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OŻAR BERLIŃSKIEJ WYSTAWY RADJOWEJ 
° S 2 c 2 ę t n i e spłonęły trzy wielkie hale wystawowe oraz wieża 
fajowa. — Najcenniejsze eksponaty padły pastwą płomieni—Wiele 

osób doznało ciężkich poparzeń 

Tajemnica przyczyny pożaru 

po 

:h, be' 5; 

(Pa»\ n . Ber l in , 19 sierpnia 

Wklch V, 0 Sodz. 20,30 wybuch ! w 

Vm i[ach
 wys tawowych na Kai -

ezasi Z y m l P ° 7 a r » k t o r y w k r o t -

2 l i a | ! e , 0 Sarną ł wszystk ie zabudowa 
S|)o« i ą c e s , < ? n a w ie lk im placu. Po 

K\SiOcl0wany został krótk iem spię 
erlin S t k i e o d d z i a t y straży Pożar-

H s t

 a .zmobilizowane są w najwyż 
iśc i ft^nui Pogotowia. Płomienie w y -
hi* 0 5 0 metrów buchają w nie-
fftiiaf P O w s t a I w chwi l i , gdy lud-
lo 1 1

 a opuszczać wystawę, tak, iż 
h\i ł j e m zdołano Jeszcze w y p r o -
«ly " U m y na ulice. Płomienie prze-
|\fą 7 r ównież na wielka wieżę ra­

jo ! ! e s z c z a c a S 'Q wśród zabudo-
wlezy zała-

Ber l iu , 19 sierpnia 
(Pat) Do godz. 1-ej w nocy na 20 

sierpnia przyczyna pożaru nie została 
jeszcze ustalona. Stwierdzono jedynie, 
że pożar powstał w hall nr. 4, mieszczą 
cej najcenniejsze eksponaty czo łowych 
f i rm niemieckich, jak Siemens, Telefun-
ken A. E. G., poczta Rzeszy 1 t. d. W 
hall nr. 4 znajdowały się ni . in. 2 ul tra­
krótkofalowe telewizyjne aparaty na­
dawcze oraz stary aparat nadawczy o 

sile 2 ki lowatów berlińskiej radiostacji, j sprawdzić, ponieważ na miejscu w y b u 
które padły pastwą płomieni 

O godz. 24-ej płonęła jeszcze wieża 
radjowa, zaś nad halą nr. 4 unosiły się 
gęste k łęby dymu i pary, zasłaniając 
całkowicie widok. 

Na miejsce katastrofy, gdzie przyby 
wają wciąż nowe oddziały S. A. przy­
jechał również min. Fr ick . 

Na temat przyczyn pożaru krążą w 
Berlinie najrozmaitsze pogłoski, k tó­
rych oczywiście nie można by ło jeszcze 

chu pożaru nie można uzyskać żadnych 
konkretnych informacyj . 

Mówi się o 1 osobie^ zabitej 1 k i lku 
ciężko rannych. 

Ki lka osób, biorących udział w ak­
cji ratunkowej zostało na skutek popa­
rzeń, przewiezionych do szpitala. L icz­
ba jednak rannych członków straży 
ogniowej i oddziałów S. A. poparzo­
nych w akcji ratunkowej nie jest rów­
nież znana 

(3ÓF% Zmobil izowane spe 
pogotowia policyjnego 

s Um g 1 - | S | f Z n a k 0 « s t r u k c j a 

l*i°*dV'iV'K''w' l o c z n i e p o wybuchu Pożaru w 
i " Wuwystawowych, na miejsce p rzy 

l o t J l s t e r Propagandy dr. Ooebbel: 
j enm ki lku wyższych urzędni 
W ę r s t w a 
„^dz ia ły 

s t r r y ' S z t l i r ' " ó w e k i wojska poma 
l*vou ° K n l ° w e j przy pracacli ra-

Chodziło głównie o to, t>y 
ou> m y ludności, gromadzące 
lici n i i e J s c a katastrofy, w odpo-

tiiei, ° d 'egłości od płonących hal. 
l 2Je widać olbrzymią łunę. Do go-

dQ " eJ hale 3 1 4-ta oraz 5-ta spło-
Kć ę t n I e " z t rudem udało się w y 
5D r

 z pożaru najbardziej wartościo 
i i e j s

ę t wystawowy. 
Yĉ  Pożaru na terenach wys ta-
tom, ° , t o c z o n o kordonem policj i , 
<CCow j w oj 'ska. 
V S o k ' r a c i a , znajdująca się na poło-
"ach l C l w l e ż y radiowej, stoi w plo 
»id*i<r a ż y ogniowej udało się do 
b sk ^ c z a hydrantu na wysokość 

U 3 U strumienie wody oblewają 
\ jJt

 a , < Akcja ratunkowa utru-
», 1 z e względu na wysokość 

w,i NAJWYŻSZEJ P Ł A T -
V n f ^ I E Ż Y ZNAJDUJE SIE W 
' <llu* N IEBEZPIECZEŃSTWIE 
"eni u Z . y c z a s słychać by ło z nad 

w ° ł a n l a 0 ratunek. 

\ ) T, Ber l in , 19 sierpnia 
i! twier , r z c d ° w y komunikat o poża-•Svl\i ' * c wys i ł k i oddziałów ra-
V * , , 1 doprowadziły do zlokalizo-
Niia , ' a ; k tóry obejmuje obecnie t y l 

* V s c " a , < J wys tawową. Wed ług do-
l C V , , wiadomości obeszło się 
V! vvvh u d z i a c h - Osoby, które w 

* U i i S h u Pożaru znajdowały się 
na wieży radjowej , zosta-

odnosząc jedynie lekkie 
Pożar t rwa nadal w hali 

feący 

' k i c

C

r

n t P A T . w rozmowie z jed-
lS\ „ 0 v v n i k ó w akcji ratunkowej 

? , ' ^s tepujące informacje: Resta 
| k % t , i a u j^ca się na wieży radjowej 

i ' ^ i d .? i S z c z ^ n i e - Spal i ły się rów-
? tvsi s i e w k a s i e restauracyj-

Wysiedlenie z Ploshwy polskiego dziennikarza 
horBspondenta P.fl.T. i „Oazely Polshiei", red. Bmona Olmara, za oświef-

leniE roli Kominternu w propagandzie haseł światowej rewolucji 
Warszawa. 19 sierp:;;.!, sowieckiem, przyjęte bardzo orzychy!-

(B) Cała p>a?:i warszawska zajnui- nie przez prasę sowiecką | rzad mos-
się bard / . , obszernie sprawa w j s i e - k iewsk i . je się 

dlenia z M o s k w y znanego dziennik j rza 
i publ icysty redaktora .lana O i i r .Ma-
Bersona, korespondenta „Gazc iy Pol­
skiej*' i PAT-a . Pisma warszawskie pud 
kreślają, że red. Berson wviewiial do 
M o s k w y przoJ Irzema laty i nrzez ca-
iy czas s w e g 0 tam pobytu n iÓZ#\k le 
pilnie spełniai swe obowiązki obserwa­
tora życia sowieckiego, informującego 
nlem opinję polską- Red- Berson opu­
bl ikował dot<;d oprócz wieik ie i l iczby 
a r tyku łów tak ie dwie książki n życiu 

W ostatnich czasach red. Berson 
by ł przedmiotem ataków ze strony re-
w n y c h konserwatywnych czynników 
polskich, które zarzucały mu zbvt wie l ­
ką życzl iwość wobec Sowietów. 

Zarządzenie komisariatu spraw we­
wnętrznych zmuszające red. Bersom 

do opuszczenia Moskwy i terenu So­
wie tów w ciągu trzech dni umotYwOwa 
ne jest iego osiatniemi ar tyku łami urrile-
szczonemi w „Gazecie Polsk ie i " . Ten 
motyw rzuca charakterystyczne świa" 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » • • » • • • 

°ntl'n„Y ^ l e J i a miejscu katastrofy 

Rokowania polsko-gdańskie 
rozpoczęły się wczoraj w Warszawie 

Warszawa, 19 sierpnia- (PAT) I szawle bezpośrednie rokowania polsko. 
„ . . , gdańskie. 
Zgodnie z protokułem z dnia 8 b. m. Przedmiotem obrad są sprawy, prze. 

rozpoczęły się w dniu 19 b. m. w W a r widziane w protokule z dnia 8 b. m. 

Dwiich zbiegów z Koronowa ujęto 
Jeszcze pięciu przestępców Jest na wolności 

Bydgoszcz, 19 sierpnia- (PAT) 
Policja ujęta dwuch dalszych zbie­

gów z więzienia karnego w Koronowie : 
Piotra Jotkę, skazanego na nieć i pól 
reku więzienia oraz Jana Naoieralskie-

go, skazanego na 1 i pół roku wiezie, 
nia. 

Na wolności znajduje sle iuż ty lko ! 
zbiegów z więzienia koronowsklego. 
Dalszy pościg t rwa . 

Samobójstwo marynarza włoskiego w Gdyni 
przychwyconego na przemycie papierosów 

straż celną policji, Tossi b łyskawicznie 
w y d o b y ł rewo lwer i strzałem w głowę 
popełnił samobójstwo. Z w ł o k i złożono 
w kostnicy. 

Gdynia, 19 sierpnia. (PAT). 
Marynarz włosk i Carlo Tossi, ze 

statku „Erco le " został p rzychwycony 
na przemycie 5,000 papierosów. W 
chwi l i przekazywania marynarza przez 

'I i**b*y marek. Właściciel lokalu 
ie$, c " S c r c o w c g o . Płomienie obej 

Z Ua c a P a r a t ó w te lcwizy j -
0. K t ó r y c h zdołano uratować 

Krwawe zajście w Rumunii 
spowodu wprowadzenia nowego kalendarza.— 6 osób 

zabitych, 12 rannych 

Jo na pojęcie władz sowieckich o obo­
wiązkach dziennikarza. 

Red. Berson w ostatnich swvch ko 
respondencjach oświet l i ł mianowicie ro 
lę międzynarodówki komunistycznej 
(Komin te rn i i w propagandzie haseł re­
wolucy jnych na świecie, wykazując w y 
łącznie na podstawie cytat dwuch urzę­
d o w y c h organów komunistycznych a 
mianowicie „Bo lszew ik " 1 „Komumst l . 
czeskij Internacionał", .że hasła w y w o ­
łania rewolucj i św ia towe! sa obecnie 
k ierującym kołom komunistycznym ró­
wnie bliskie, Jak przed wielu laty, kie­
dy Rosja nie należała jeszcze do L ig i 
Narodów i nie zawierała soiuszów z 
państwami burżuazyjnemi- Oczywiście, 
że w ładzom sowieckim, które z jednej 
strony podp isywa ły pakty z państwa­
mi zachodnio - europejskiemi, a jedno­
cześnie udzielały swojej pomocy i bło­
gosławieństw wszys tk im próbom w y ­
wołania rewolucj i w tychże SDrzymie-
rzonych państwach — stal sie n iewygo­
dny tak baczny obserwator Dolityki so­
wieckie j jak im by ł red- Berson. Ze swej 
strony ani redakcja PAT-a , ani redakcja 
„Gazety Polsk ie j " nie uważały za sto­
sowne czynić żadnych k roków aby u-
możl iwić red. Bersonowi dalsze pozo­
stanie w Moskwie. 

W e wtorek wieczorem red. Berson 
opuści Moskwę a w środę wieczorem 
przybędzie do Warszawy. 

Prezydjum Związku Dziennikarzy 
Rzplite] wys ła ło dziś do sekretariatu 
generalnego międzynarodowe] federacji 
dziennikarzy F IJ w Paryżu deoeszę z 
prośbą o podanie do wiadomości wszys t 
k im członkom F IJ faktu wysiedlenia z 
terenu Rosji dziennikarza zawodowego 
w związku z jego pracą zawodową. Je­
dnocześnie Związek Dziennikarzy Rze­
czypospolitej prosi F IJ o podanie faktu 
wysiedlenia red. Bersona do wiadomo­
ści sekretariatu informacyjnego L ig i Na 
rodów. 

Bukareszt, 19 sierpnia. (PAT) . 
W miasteczku Aldinesti (w Bcsara-

bji) zaszedł następujący incydent: Żan-
daimi usi łowali zatrzymać agitatora i 
jego stronników, zwalczających nowy 

kalendarz- T łum zaatakował żandar­
mów i wys t rza łami z rewolwos-ów zabił 
dwuch. Żandarmi odpowiedzieli salwą, 
li Jadąc trupem -1 osoby l raniąc 12. 

Porządek przywrócono. 

Prezent Mussoliniego 
dla marsz. Czang-Hai-Szeka 

Szanghaj, 19 sierpnia. (PAT) 
Marszałek CzangjHaJ-Szek ot rzy­

mał samolot 3-motorowy, jako prezent 
od Mussoliniego. 
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Wr- m a r o ś n e s l e politycznym 

G d i f i s K musi zejść 
z fałszywej drogi 

Odpowiedź prezydenta Greisera na 
notą komisarza generalnego R. P, nace­
chowana jest pewna pojednawczoścta. to­
nu, która uprawnia przypuszczenie, że 
kierownicy polityki gdańskiej zaczynają 
zdawać sobie sprawę z falszywości sto­
sowanej dotychczas polityki. Może tyl-

wczoral rozpoczął swe obrady.—Czy członków e kongreso uirzg 
kie ciekawostki niemieckiego więź enniciwa 

Ber l in , 19 sierpnia. (PAT) 
W siedzibie Reichstagu dokonano w 

dniu dzisiejszym uroczystego otwarcia 
11 międzynarodowego kongresu prawa 

ko zbędnie ». Greiser wdaje sie w ocenę. j karnego i więziennictwa. Poza delegata 
mi 50 państwi na otwarc iu obecni by l i 
ambasadorowie i pos łowie , niemal 
wszystk ich narodów, reprezentowa' 
nych na kongresie. Ze strony niemiec­
kiej obecny by ł minister sprawied l iwo­
ści Rzeszy dr. Guertner. minister Rze­
szy Frank, szereg wyb i tnych osobisto­
ści z niemieckiego świata prawniczego 
i wiele innych osób. 

Obrady kongresu o two rzy ł w imie­
niu Kanclerza Rzeszy i całego rządu 
niemieckiego minister sprawiedl iwości 

rozporządzenia min. skarbu z dnia 18-go 
lipca, określając je jako „ani korzystne: 
ani pożyteczne dla rządu polskiego"; 
nie sadzimy, by kwalifikowanie celowoś­
ci polityki polskiej należało do kompe­
tencji władz gdańskich. 

Myli sie zresztą p. Greiser kiedy 
wskazuje na to rozporządzenie, jako na 
źródło trudności Wolnego Miasta. Trud­
ności Wolnego Miastu datują sie od dnia 
kiedy — w całkowitej sprzeczności ze 
wszystkiemi wiążącemi zobowiązaniami, 
w sprzeczności z interesami Polski oraz 
interesami Gdańska, jako portu między­
narodowego — senat wprowadził formy 
gospodarki pieniężnej, uniemożliwiające 
współprace polsko-gdańska na podsta­
wie istniejących umów. Rozporządzenie 
z<18-go lipca było jedynie samoobrona, 
przed próbą przerzucenia skutków wszy-' 
stkich popełnianych przez Gdańsk błę­
dów na barki Polski. 

. / myli sie bardzo p. Greiser. kiedy 
sadzi, że jego zarządzenie ostatnie — za­
rządzenie podważające u samych pod­
staw organizacje celną Polski — może 
usunąć trudności Wolnego Miasta. Za­
rządzenie to może jedynie trudności te 
pogłębić. Niepodobna, doprawdy wyo­
brazić sobie drogi, któraby w sposób 
bardziej pewny i niezawodny wiodła do 
katastrofy gospodarczej, jak droga, na 
którą wstąpiły ostatnio władze gdań­
skie; droga łamania umów. stanowią­
cych podstawę zarówno egzystencji po­
litycznej Wolnego Miasta, jak jego bytu 
i dobrobytu ekonomicznego. 

Krocząc po tej drodze, Gdańsk nie 
może spodziewać sie niczego krom za­
wodów i rozczarowań. Albowiem Polska 
nie odstąpi — i odstąpić nie może <— od 
swych, tyle razy już formułowanych za­
dań. Nie odstąpi od postulatu przJwrócc 
nia warunków, umożliwiających jej rzą­
dowi skuteczne wypełnianie obowiązków 
wobec Wolnego Miasta, jakie na niej 
z tytułu dobrowolnie przyjętych zobo­
wiązań ciążą. 

dr- Guertner, k tó ry przedewszvstkiem 
powitał uczestników kongresu, przy-
czem zwracając się do przedstawiciel i 
zagranicznych zaznaczył: 

„Nie wątpię, że na podstawie w ł a ­
snych obserwacyj , przekonacie się pa­
nowie, że wiele wiadomości, podawa­
nych o Niemczech zagranica nie odpo­
wiada prawdzie. Również cele. do k tó­
rych dążymy nie są do tego stopnia roz 
bieżne z celami innych państw, jak to 
twierdzą niektóre dzienniki zagrani­
czne. 

Proszę panów serdecznie, abyście 
wszystk ie Interesujące was zagadnie­
nia z zakresu prawa karnego i więzien­
n ic twa zbadali osobiście". 

„ i v*ł Po przemówieniu m* 
wiceprezes międzynarodow 
prawa karnego i więziennictwa 

wniosKiem wybrania ministra f ' " ^ 
ra na honorowego v.r7.cwodwCf* 
kongresu, dalej prezesa trybuna'.11 

szy dr. Bumke — na przewodna*) 

W o l w a r t h podziękował r; 
szy za serdeczne przyjęcie 

. wyboró\ 
• e s * leszcz 

Q e

L ^zystkiei 
J f c l e n , s 

K<l>nctrzne 
u "iemie 

Inków. 
dr. Bumke - na p r z e w » ^ ( jijinję p o , i t y c 

go i profesora holenderskiej ' iz, S j a j 

mona na generalnego sekreto™" $ ij nj 
Propozycję tę przyjęto or« , 

Straszna 
Balkon oberwał się 

macie. c i a ł o m m t " 
Prezyd ium kongresu w ™ ' 1 ' de! , y c spofcej 

pnie telegram powita lny do * niemiecki ; 
Hi t lera. f rezy; 

E d e n i e , 

, C a r y 2 " t ; katastrofa w 
pod ciężarem 8 osób. — 3 osoby 

ciężkie rany, 5—lżejsze.— Pożar strawi! 3 domy 

B 

Jak i n a 

Zaognionyci 

rup : 

Sieradz, 19 sierpnia. 
(PAT) W Sieradzu przy u l . Kolegja-

ckiej zawal i ł się wczora j przed wieczo­
rem balkon pierwszego piętra; razem ze 
znajdującemi się na nim S osobami. 

Z pod gruzów wydoby to ciężej ran­
ne t rzy osoby: Aleksandra Karczmarczy 
ka 1 13 «*» (złamana no<ra). Marjc Pio-

t rnwiczównę i Józefę Musiałównę (o-
gó'ne ciężkie obrażenia). 

Pozostałe osoby odniosły lżejsze ob­
rażenia. 

Sieradz, 19 sierpnia- (PAT). 
Wczora j w Seiradzu przv ul. Wierz­

bowej wybuch ł pożar, k tó ry s t rawi ł 3 
domy mieszkalne. 

ROZEŚMIANE OCZY? « | 
odrębność zasad obiegu pieniężne­
go i kapitałowego na jednolite m 
pod względem gospodarczym terytor­
ium. Nieodzowne jest również wyelimi 
nowanie ciynników niepewności móne 

ności zajmowania stanowiska wyczeku­
jącego. I dlatego sądzimy, że jeżeli wła­
dze gdańskie istotnie pragną powrotu do 
normalnych warunków współżycia z 

! Polska, jeżeli chcą, aby w podziale pra 

Jak wykaza ło śledztwo D 0 * 8 „ieJI 
stał z podpalenia. Aresztowanej 
kiego Pawła Jarminka. ojca 
la domu. w k tó rym wybuchł 
Podpalenie nastąpiło wobec rod* | 
nieporozumień i k łó tn i . ^tfC/Ą 

Litwini a m e r y k ? ^ 

d o m a g a ł a sśe m 
p r z y w r ó c e n i a u s t r o t u de" 1 

t y c z n e g o n a L i t w ' e J 
Ryga, 19 sierpnia. (Jjji 

Z Kowna donoszą, że w c z a 

iłV! 

tarnej, jakie stwarzają nieustanne flak- ' ry miedzy portami polsklemi Gdańsk 
tuaeje waluty gdańskiej, t. zn. ustano- • odgrywał te role. do jakiej go warunki 
wlenie stałej relacji guldena do złotego.]naturalne predestynują, jeżeli chcą od 

du l i tw inów z zagranicy zglo 
prezydenta Smetony delegacje 
z Ameryk i , składające pe tv« f 
wrócenie w L i tw ie u s t r o j u i i ' ^ 
cznego i zwołanie sejmu. " eV. ańs^ 
pisało 14,000 l i tw inów amerV* 

instrument życia gospodarczego Gdań­
ska na podstawach, gwarantujących jc 

Ary warunki te mogły być przywro- J go bezwarunkowa stałość. 
cone, nieodzowne jest przekreślenie ta Podzielamy całkowicie pogląd p. Gret-
kiego absurdu, jakim jest diametralna sera, że Wolne Miasto nie ma już moż-

Polska a Gdańskiem wszystko to, co, 
paraliżując normalny rozwój stosunków 
wzajemnych — musi o'Ich wyniku prze­
sądzić dla Gdańska negatywnie. J. W. 

p o h ą s c ł 18 o s ó b 
Czerniowce, 19 s ie r l 

(PAT) Rpidemja w ś c ł e k i w y 
sa--ab;i nie ustaje. W Tighinie 
pi*": pokąsał niebezpiecznie 
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N i c k : 

K r a j w i e c z n e g o s ł o ń c a 

( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a „ R e p u b l i k i " ) 

Hawanna, w siemniu. 
Po przybyc iu na wyspę Kube i do jej 

stol icy Hawanny, odrazu odczuwa się, 
że słońce odgrywa tam wielka i zasa­
dniczą rolę. Hawanna słynie ze swego 
cudownego k l imatu, a k l imat ten jest 
także bardzo zdrowy. Na podstawie 
pierwszej lepszej l is ty zmar łych jakie-
tfokolwiekbądź dnia, możemy obl iczyć, 
że przeciętny wiek, jaki osiąga się tam, 
wynosi nie mniej niż 59 l a t Więce j , niż 
połowa ludzi wedle s ta tys tyk i , przekra­
cza 75 rok życia. Jest to rekord, k t ó r y 
bezwzględnie świadczy o z d r o w y m k l i ­
macie tego kra ju . 

Hawanna jest fascynującem miastem 
Nawet ludzie, k tó rzy dużo już widz ie l i , 
przyjeżdżając do Hawanny, sa pod w ra 
żeniem, a im więcej jeździl i do świecie, 
tein bandziej ich miasto to zainteresuje 

Rozpoczni jmy od przepięknej pano> 
ramy por towej ze wspaniała promena 
dą Malacon, która tak samo mogłaby się 
znajdować na francuskiej Riy ierze. Na 
Stępnie uwag^ baszą zwracają olbrzy­
mie w a ł y fortecy „ M o r r o Cast le" — na 
zwa, k tóra przypomina nam okropna 
katastrofę okrętową zeszłego roku, i 
„Cabana Fortress". które przypominają 
nam trochę Gibraltar. 

Wąskie ul iczki, pełne zaułków, któ­
re niebezpiecznie jest przekraczać przv 

portu przypomina nam Kopenhagę. A jc 
żeli, przechodząc przez V;ąś z tych ul i" 
czeki otwiera nam się naraz widok na 
jeden ze wspaniałych budynków z h i ­
szpańskich czasów kolonialnych — czy 
nie widz ie l iśmy czegoś podobnego w 
Pradze? A widok grzbietu wzgórza, m 
którem leży Mor ro Castle. na rozlegle 
miasto, czy niema wfele podobieństw ^ 
do węgierskiej stol icy, Budaoesztu? 

Jeżeli zaś w wieczornych godzinach 
przechodzimy koło Sidewalk - Cafcs, 
zdaje nain się, że jesteśmy w Paryżu 
Ta część miasta oddycha Paryskiem po­
wiet rzem i jest jakgdyby dziwną mie­
szaniną Pól Elizejskich z Montmart rem. 
Tuż obok znowu zuoełnie innv obraz, 
przenoszący nas do Waszyngtonu, gdyż 
Kapitol Kuby ze swa wielka fasadą 
marmurową i o lbrzymia kopułą złotą 
jest jakby kopją amerykańskiego Ka­
pitolu. 

U podnóża Atares oczom naszym 
przedstawia się znowu zupełnie inny 

rów a dzis : eszego zarządu m'.a«ta), na 
ludziach, i ich obyczajach. Pazatcm Ję­
zykiem potoc;. uyrn w t ym kr.-iiu jest h i ­
szpański- Wspomnienie Hiszpanii dwr i f 
nu j t ! . . 

M /.naby znaleźć ieszcze iiiozliczcne 
inne m o n u n y wspomnień, lecz nie na­
leży ich w . stkich wyi iezać. g- ayż o* 

statecznie Hawanna ma także swoją 
własną . . twarz ' . Naprzyklad. cześć Pra 
da, prowadząca do morza, przepiękna 
promenada, wy łożona marmurem mo­
za ikowym i ozdobiona drzewami lauro -

wemi --- jest jedyna na ca łym świecie. 
Przepiękne są także przedmieścia Ve-
dado. Almendarez, Mi ramar i nrzedew-
szystkiem Country - Club którego 
wraz z jego wspaniałemi wi l lami z ni-
czem nie można porównać. Urok ich po 
dnosi tropikalna wegetacja o cudow­
nych kolorach. 

Przedewszystk iem jednak obyczaje 
i zwyczaje Hawanny przyczyniają się 
do tego, że miasta tego nie można po­
równać z żadnem innem miastem na 
świecie. Nigdzie, naprzyk ład. nie gesty­
kuluje się tak jak w Hawannie. Nic po­
winno to jednak nikogo zadziwić, po­
nieważ „ m o w a rękami " zastępuje czę­
sto mowę językiem, szczególnie jeżeli 
napotykamy na człowieka leniwego 

L W a d z l ć 

| C - i ł v e t 
Na "każdym kroku spotyka

 sLzvzL 
gnięte ręce dzieci, kobiet i r> i c ' J«1W ŁL! 
każdym wieku. Zdawałoby ^ ^ W ^ ^ 
to nędza, najokropniejsza n e d ^ ^ J C e C c y P' 

'y Prób' wa się litość i daje się im st 
mużnę. Lecz wkrótce k r a i o j Ą > m i e c k [ e 

czają obcych, nie nie żebrze ^ vojĘ\ •a: 
nędzy, lecz żebraninę uważa

 9't"vniL J l l t t a ^ * ! 
stu za zawód. Rząd walczv z $ \ 7~ 7 

dn,.a 5ic>"5 iemi 

czy w y sposób uprzykrzają _s'c n°r,;i \' Obaj 
nocą iokują się przeważnie 3 L °wadz: 

urzano t e . ' ^ „ w / J ^ l i s t ó 
za miastem. Zbur 
mieszkańców i żebraków f 
wielk ich i czystych p r z y t u ł ^ j y 
trując ich w żywność. Lecz " 

PO; 

1Ó\V 

remne starania. Po ki lku t y - - , 
le b y ł y / puste. Ledwo że 
się, gdy wydawano jedzenie- ' '0m 
kim czasie nędzne nory .zn£^ 
wano, a żebracy dniem i n ° 
nadal na ulicach. . to \t \ 

Typowe cechy k u b a ń c z y k ^ j j J C " 
:heć gadania, zapał do g i ^ „ r ^ l K . l t t ó 
wych i kobiet. R o z m o ^ , ^ 

W 
• 5 e " 

się w tak zwanych „ fo r idas^ 5it 
tych restaupnejach, znaiduja c 

rogach ulic. Dyskusje końc«» «l, 

szkają murzyn i . Mieszkania te są tak 
nędzne, że wprost w ierzyć sie nie chce. 
iż w nieł" mieszkają ludzie. N'e dużo 
Potrzeba fantazji, aby czuć sie tutaj jak 
w Afryce.. . 

Hiszpanję. naturalnie, spotykamy na. 
każdym kroku. Wszędzie ślady lrszpań-

w ic l k im ruchu — a w Hawannie zaw- ' isk ich czarów kolonialnych, które t rwa -
sze jest wie lk i ruch — mogłyby sie tak | lv przez l o k a w ieków. Na oudy ikach 
samo znaidować w Jakimkolwickbądź j(n.'i jwiecel prdobciją się proste !i^;e tlh* 
mieście 

widok: nędzne chałupy, w k tórych mie j a to zdarza się bardzo często! Są pew­
ne ruchy, które oznaczają zw ro t y mo­
w y codziennego użytku. Na jdz iw­
niejszy bezwarunkowo jest gest, k tó­
r ym się wo ła kogoś: daje sie bowiem 
znak w odwro tnym kierunku. Jeżeli 
ktoś nie jest poinformowany i odmawia 
naprzykład żebrako.wi ruchem ręki , ja ­
ki przy jęty jest na ca łym świecie, w 
mgnieniu oka otoczony będzie mnó­
stwem żebraków. 

Żebraków zaś w Hawannie nie brak'-

kle rewolucjami, które stały « e s ! | | 
powe dla Kuby. Rewolucja y C « 
kiem dyskusji o pol i tyce. ^ 
mys ły bardzo się rozpala.'?* w0^\ się rui,\ja>~<- lfl* 
miast jednak przerywa sic ] , ' ] c ^ \ { 
rozmowę, jeżeli przechodni , f l„tltó|j 
'^ieta — a takich jest w Hav'.*4cj itfjjr 
dzo w ie le ! Wtedy rewoluc 'o n ' cli- 1 
ty lko o kobietach i ich w d z | C I S V j 
wolucję robi się czasem, a , , . ' 1 ' 
zawsze: w kar ty , kostki . d°?ci#"C 
Inrd — i to z taką w v t r \ v a ' ° s 

zadziwi każdego obcego. 
Taka jest Hawanna. 

Prz 

fes 

^ ' b y i m : 

"'ara 

ścic Wschodu. Nastro jowy o b r a z ' w n e j siedziby hiszpańskich gubernato-
O 
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Niemcy i wybory 
V * i s k o 
oec mniejszości niernieck !ej 

wyborów sejmowych i senac 

rrfae V C S Z C Z e d o Ś Ć n i e ^ e d n 3 l i t e a 

4cha-ZySt'^em n a c e c h ° w a n t i w i e l " 
" i l w B

 S e m ' spowodowanym tarcia-
- t w • K<rewtictrznemi 

prze?-

dr. 

i i 

i d ^ ' 1 2lkn- n e m i w l o n i e spotcczeir 
i w v ^ ; i n i e m j e ^ i e g 0 zarówno na tle w y -

l r a , Ł ł , , 1 1 n a {k całokształtu d ' 
-odnic»a zaognionych 
-buni." Saków. y h 

: W o d n f l 

'SC 
w opinji niemieckiej 

'"jC Polityczną niemiecka podzie-

* a l 7 3 ' j lAdn ' 1 3 - - m o ż n a n a cztery najbardziej j 
icze 
bez 

rupy: 
zastrzeżeń na gruncie spół" 

ka | l C i e ' lN ' " S p o , C c z e ń s t w e m polskiem sto-
pemieck i Związek Kulturalno-Go-

rczy; 
M ,°dcniemców z Jungdeutsche 

:C 

Mary . tradycją" nac jona l is ty^ 
"iiecki Związek Ludowy 

swych przyrzeczeń, ale górze] jest zwalać 
późnie] winę na pokrzywdzonych". 
W konkluzj i dziennik niemiecki dru­

kuje następujące wezwanie anonimowej 
Rady Niemieckiej w Polsce: 

„Do naszych rodaków! Niemcy w nadcho­
dzących wyborach wyłączeni sn od spółpra-
cy w rozbudowie państwa. Wszystkie oba­
wy, wypowiedziane niegdyś przez naszych 
postów o skutkach nowe] ordynacji wybor­
cze] — okazały s!q usprawiedliwione.. Rada 
Niemców w Polsce pozostawia samym 10-
dakom niemieckim do rozstrzygnięcia, czy 
w wytworzonych stosunkach mogą oni 
wziąć udziai w wyborach. Przewodniczący: 
H a s b a c h". 
Wyn ika łoby z tego, że Niemcy zapo­

wiadają wycofanie się z akcji wyborczej 
i chcą „zbojkotować" w y b o r y . Czy do 
tego jednak dojdzie? 

Ugodowy Niemiecki Związek Kul tu­
ralno - Gospodarczy stoi oczywiście na 

gruncie jaknajżywszego udziału w w y ­
borach sejmowych i senackich. Nacjo­
nalistów z obozu p. U t t y denerwuje na­
wet pogłoska, kolportowana w Łodzi, 
jakoby jeden z przywódców tego Związ­
ku Kult. Gosp. miał być wysunięty do 
Senatu „ F r e i e P r e s s e" przeciw­
stawia się zgóry takiej kandydaturze. 

Bardzo ruchl iwi i agresywni w sto­
sunku do innych ugrupowań niemiec­
kich „Młodoniemey" z Jungdeutsche 
Partei głoszą hasła jaknajżywszego u-
działu w wyborach. Agitują nawet na 
rzecz tego udziału. Twierdzą, iż udział 
w głosowaniu jest obowiązkiem każdego 
obywatela z mniejszości. Niewątpl iwie 
na tern tle pomiędzy Jungdeutsche a sta 
rymi nacjonalistami z Niemieckiego 

Związku Ludowego p. U t t y dojdzie do 
ostrych spotkań, o ile p. Utta będzie 
chciał realizować swój gniew wybo r ­
czy. Zaznaczyć należy, że Młodoniemey 
są organizacją ultranacjonalistyczna 
prohit lerowską. 

Tak się przedstawia pokrótce sytua­
cja na niemieckim froncie wyborczym. 
Istotnie narazie niemcy w Polsce pozba­
wieni są kandydata na posła do Sejmu. 
Co będzie z Senatem — niewiadomo. 

Z przytoczonych w streszczeniu gło­
sów prasy niemieckiej można zdać sobie 
mniej więcej sprawę z nastrojów, jakie 
nurtują w tej chwil i ogół niemiecki. Co 
jednak jutro przyniesie — trudno prze­
widzieć, 

W. Jan. 

I " 1 0
 . S - l k . posła U t t y ; 

:uozu 

k i •Ą 
socjalistów niemieckich 

c h ° d z i o w y b o r y to spotkały 

rod*" 

w społeczeństwie nie-
. , r i a ś c l ^ m z bardzo dużem zaintereso-

fycli y ' ą c z y w s z y socjalistów nie­
którzy zajmują stanowisko j 

ys ( "chwałą innych ugrupowań 
ocznych w państwie co do w y 

fócki ̂ s z y s t k i e i n n e odłamy opinji 
ify. eJ ustosunkowały się wobec 

w pozytywnie- Obóz nacjona-
¥ niemiecki, t. j . „młoćonietrr 

L wiązek L u d o w y Niemiecki w y ­
ję w y ° o r c ó w wezwan ia , aby „każ 

l e c _ sprawdził , czy jest umiesz" 
a l i ś c i e wybo rców, t. J„ aby ża-

"'emjecki nie' przepadł". ..By-
y wiele mówiące, jeśli chodzi o 

°sunek do sarnych• w y b o r ó w . 
Z a s e r n - w y n i k w y b o r ó w w ko* 

j S 2 o ^ y b o r C2ych nie okazał się dla 
•i ' C l 'niemieckiej korzystny . Mi-

Zgoda na kandydowanie do Sejmu 
Prawie wszyscy kanydaci już nadesłał? oświadczenia do komisyj 

wyborczych. — B. posłowie Koter i Stahl nie kandyduję 
Warszawa, 19 sierpnia, i zrzekl i się kandydowania, wymienić ua- wprawdzie uważane ża dotrzymanie tet* 

m\ w/ j • j • • • % . ; le^y P' posła Stania ze Lwowat Zw. mlo- minu ustawowego, upływającego w dniu 
. . * S . 2 L TJ, . d y c h narodowców), który zrzekł «e kan 19 b. m , i«dnak nic zwalnia kandyda t . 

r u - • j ' • * j lako ze został umieszczony na szostem a to zjjodnie z brzmieniem art. 49 ordy-
borczych oświadczeń10 wyrażeniu zgody . . ,. w y b o r s z c j . P o z a tern nacji wyborczej, wymagającego takiej 
na kandydowanie zjednoczesnem wska- ^ s i ę k a

Y

u d y d

y

o w a n i a b . p o s c ł K o t e r właśnie formy oświadczenia. Pisemna 
zaniem, w jakim okręgu ma,a zamiar ( ( S t r L u d o w e ) k l 6 twierdzi, że kandy oświadczenie na wyrażenie zgody na 
kandydować ci z kandydatów, którzy j d a l u r a z o s U , a w y s l R w i o n a b 2 Z p0[ kandydowanie powinno być przez tych 

rozumienia się z nim. Ponadto dowia-[ kandydatów, k tórzy to uczynil i w dro­
żę niektórzy z kandydatów dze telegraficznej, przesłane bezwłocz-

zostali postawieni na listach kandydac­
kich w więcej aniżeli jednym okręgu. mvu w wuji-i. i a u i " " i*-— i" . — i dujemy się, ze meriiuny ŁOUUJUUW.. — —„ ,. . 
. Z Równej k g * wynorczoi < # M W * ( » d ' ° d " " " A S o S T k r o Ł a ^ i „ j t S g E 
emy się, że większa częsc kandydatów iegraticznei. _ . H ^ u 1 > K 

k F k P I I I 

> e n t 

i M i c ^ - O ^ t r ^ k o I e 8 J a c ^ wyblora iacych 

r cwan ia wszystk ic i i rc : 
I9^ f ) f ; v ^ , a l n y c h sił delegaci ludności nie 

»at6 
w na posłów, nie zdołal i 

I ^ E J o 1 6 3 , 1 1 i e d n e 8 ° k a n d > d a t a 

i tne* c M fcch w takich „ m u r o w a n y c h " 
, y l i t <Ą C ) a k S l ą s k 1 Pomorze kandyda-

s S S » * v ' C 0 7 p r z e P a d i i - w n a s z e J ° k ° " 
rr, io^' c >;, !t.iTtiieil.-P r? b y Przeforsowania k a n j y 

oświadczenia takie już nadesłała. Wś ród ' Główna komisja wyborcza wyjaśnia, tów. 
niewielkiej l iczby kandydatów, którzy że nadesłanie takich telegramów będzie 

Czesi znęcała s i 
Więziony w Morawskiej Ostrawie " z a p a d ł ciężko na zdrowiu. — 
Jedyne pismo polskie w C z e c h o s ł o w a c j i zawieszone przez władze 

Mor . Ostrawa, 19 sierpnia, j n i u od dnia 5 sierpnia b.r. I czem żandarmerja czeska przypuszczała 
(Pat) — Przebywający w więzieniu j Dotychczas nie doręczono mu nawet że jest on obywatelem czeskim. 

czeskiem w Morawskiej Ostrawie har- aktu oskarżenia. Przypuszczalnym po-
cerz polski, Jan Delong zapadł ciężko na wodem tej zwłoki , jest brak jakichkol-
zdrowiu. Musiano go przewieźć do szpi w iek znamion czynu przestępczego, a l-
tala więziennego. , bowiem Delong aresztowany był za u-

Delong przebywa w czeskiem wiezie dział w manifestacji cieszyńskiej, przy 

Nowe zwycięstwo Rooseve!ia 
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zv * 
d n

s fc '*k 
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Izba reprezentantów uchwaliła wprowadzenie kontroii 
nad przemysłem węglowym 

Waszyngton, 19 sierpnia. (PAT) jektu, pomimo opozycji w łonie własne-
Pre"zydent Roosevelt odniósł dziś do- i go stronnictwa demokratycznego. — 

niosły t r iumf: Izba reprezentantów i r 
chwal i ła większością 194 przec iw 16bs 
bi l l Guf feya , wprowadzający kontrolę 

Przez obietnicę wprowadzenia tego oil-
1 LI, Rooseyelt zdołał w czerwcu r. b. 
powstrzymać od strajku 450.000 górni. 

nad przemysłem w ę g l o w y m . Prezy - ków. Nie jest zapewnione 
dent domagał się uchwalenia tego p ro - ' p ro j ek tu w senacie. 

uchwalenie 

. l e c k i e g 0 w okręgu 18 (powiat 
:Utt i-** Kandydaci v> - J.rzy-
l?iy 7~ ^ głosów i działacz spół-

niemiecki p. Marowsk i — 5 
r o

0 b a i przepadli. 
* l i s ^ a d z a t o z r ° w n o \ v a g i organ 
j e , ! w niemieckich. „F. r e j e 

Vkm W n u m e r z e z d n i a 1 8 l ) m ' 
e w s t ę p n y m tak oto ubolewa: 

'yndydacl na posłów są" wysta 
V c «. N" m a w ś r ó d n , c h a n l lednegc 

\ „Journa l " donosi z Londynu, iż po- w Ardenach, w pobliżu Dinaut. gdzie o 
« i ważne zainteresowanie w y w o ł a ł tam tej porze stale przebywał . Fak ty te 

* ^ ^ p ^ l ^ t o i S j l a k t zniknięcia Bazylego Z a c h a r o w a . - wzbudz i ł y zainteresowanie ze względu 
V ^ I C ^ o i ^ u" 1 t e m s a m e m wyłHcreul od Okazało się, iż niema go w żadnej z je- na tajemniczą rolę, jaką odgrywa Lv 

o r ^ l O k t6 r l K „ wP»VWU na bios spraw w 0 D O S j a d t o ś c i , gdzie stale przebywał , charow zarówno w pol i tyce, iak i w 
o «a wiernymi o b y w a t e j a m L 1 1 , r z ^ p r o w a d z o n e dochodzenia ustaJiły, przemyśle zbro jen iowym. 

Zniknięcie Bazylego Zacharowa 
^ y i d ^ ^ f 0 ^ gdzie się znajduje potentat przemysłu wojennego 

^ ' • e C N U l e m a w ś r ó d n , c h a n l le d l , eK°i Paryż , 19 sierpnia. (PAT). iż również niema go w jego rezydencji 
^ f l u t w ! ? ' * ? organizacje, które od-, „Journa l " donosi z Londynu, iż po 

•„i. " ł Ohccnvm wini lenni I h*'"' 
' I ' f i * >v 

uin f s Vf , 

ciom cji! ̂  
/ d z i ^ ^ . i 

ale , 0 u 
dom' !."•• 

WLICIE i i 5 8 wiernymi obywatelami 
tf^kleBn i w d o b , e Porozumienia polsko 
V (Vch nr D o n ' l m o naszych usiłowań 
yiki i z e z radę Niemców w Polsce w 
V k » w n r o , W a d z e n l a d 0 laknallepszych 
Vteian, ' 0 , n " ! d z y nami a naszymi współ-
!V "asźei ° l s k l e g 0 Pochodzenia. KLERO-

nawv paiistwowcl napewno 
{j.'Cll||la!l!«fPraW^ 2 

wość nii||n",'":, wymaga, aby zapewnić sll-
V v sei.. i " c z a c c l grupie przedstawlciel-
kJMiby ,""io. Zbyt słabo starali s!q |ed-

n postulat nam zapewnić. Prasa l i , 

Pogrzeb zabitego ministra włoskiego 
oraz 6-iu jego towarzyszy lotu odbył się wczoraj w Wenecji 

Rzym, 19 sierpnia. (PAT) . 
Dziś w Wenecj i odbył sie uroczy­

sty pogrzeb ministra Razza i 6-ciu je­
go towarzyszy, k tórzy zginęli w kata-

Po nabo-
katedrze św. 

przedstawiciel i k ró 

Sędzia śledczy prowadzący sprawę, 
zakończył dochodzenia przed 5 dniami, 
mimo to prokuratoria wstrzymuje dorę­
czenie aktu oskarżenia. 

Mor. Ostrawa, 19 sierpnia. 
(Pat). Dyrekcja policji w Mor. Ostra­

wie zawiesiła 19 b. m. wydawnic two 
„Dziennik Polsk i " na 6 miesięcy, jest to 
już drugi wypadek zawieszenia tego 
pisma. 

Zawieszenie „Dziennika Polskiego" 
poprzedziła długotrwała akcja władz 
czeskich, mająca na celu poderwanie i od 
staw materialnych wydawnic twa. 

Od miesięcy „Dziennik Polsk i " był 
niemal codziennie konf iskowany i to z 
reguły po wydrukowan iu całego nakła­
du. Konfiskat tych by ło ikoło 150. 

Gdy mimo to wydawnic two w godzi­
nach rannych dawało ponowny nakład 
po konfiskacie rola prześladowania prze 
chodziła na urzędy pocztowe, które do-
starczały adresatom ..Dziennik Polski ' 4 

z ki lkudniowem niemal opóźnieniem. 
W obronie swej „Dziennik Polsk i " 

zaapelował o pomoc do społeczeństwa, 
ponieważ tego rodzaju represje nisz­
czy ły by t materjalny pisma Oiiarne 
społeczeństwo polskie na &hsku śpie­
szyło z pomocą, pozwalającą na egzy­
stencję pisma, mimo nieustających prze­
śladowań. 

Ponieważ przedtem władze czeskie 
zawiesi ły szereg innych pism polskich 
na Śląsku, przeto ludność polska w 
Czechosłowacji licząca ponad 150 tys. 
polaków, pozbawiona została przez za­
wieszenie „Dziennika Polskiego" włas­
nego s łowa drukowanego. 

Zawieszenie „Dziennika Polskiego" 
wywo ła ł o wielkie oburzenie w sr.nlc-

!̂L° lDr7,,uQ'<'̂ "n"'"'̂ ez' pomocy , ,zo*^rony! la, książąt domu panuiącego w y s o k i c h , by ł na dworzec, 
^ b y ^ c l " kandydata niemieckiego j dostojników rządu 1 part i i faszystów-1 oddały zmar łym hołd, taszystowskicm 
M l , ł f * bv i , . " 1 0 K ł o ' T o iasne. To poparcie, s k i e j o r a z c | a | a dyplomatycznego, t ru 

p rzyk ry te sztandarem włosk im , 
C a ) - Nieładnie jest nie dotrzymać '• niesiono na barkach przez ulice miasta, do ich miejsc rodzinnych. 

przybrane flagami żałobnemi. Na ul i - ] 
cach zgromadzi ły się t łumy publiczno­
ści- Za trumnami, na czele orszaku, 
szedł premier Mussolini, ministrowie, 
dostojnicy państwowi i organlzacyi fa­
szystowskich oraz delegacie kombatan- 'czeństwie polskiem na Śląsku nad Olzą. 

,6w z e s y s j 7 śmiertelnych ofiar upałów 
Bushir, 19 sierpnia 

pożegnaniem. j (PAT) Panują tu od dłuższego czasu 
Ciała zmar łych będą przewiezione \ niebywale upały. Spowodu porażenia 

słonecznego zmarło 7 osób. 
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K o n c e s j e A b i s y n j i n a r z e c z W i o c h . — W l o C ' 
c h c ą g r a c d e c y d u j ą c a r o l ę w E u r o p i e . — jfjr 
t y s . w l o c h ó w p r z e c i w 4 5 0 l y s . a b i s y ń c z y K » 

swego terytorjum, graniczącego z Ery 
treą i Somali, jak również dość poważne 
koncesje gospodarcze. 

Paryż, 19 sierpnia. 
(PAT) Havas donosi- W deklaracji, 

Paryż , 19 sierpnia. (PAT) I nak nie zostały dotychczas potwierdzo-
Agencja Havasa w następujący spo- jne, Abisynja miała zaproponować pośred 

sćb opisuje szczegóły przerwania obrad nictwo w czasie rokowań, podjętych ce-
konferencji trzech- ; lem pokojowego załatwienia zatargu z 

W niedzielę rano baron Aloisi zawia- Włochami, ustąpienie znacznej części 
domił premiera Lavala, że Mussollnl i _ — 

przywódcy „Labour Party" w Izbie Gmin 
w sprawie obrony pokoju 

Londyn, 19 sierpnia. (PAT) jsk ie j (według s łów Lansburego...) ob-
. . . — „ — „ — , Przywódca Labour Par ty w Izbie wieścić rozejm Boży i nakazać doIożc-
dzłć wyraźn ie niemożność dalszego p ro , Gmin, Lansbury, wvs ła ł dziś list do Ra- nie kresu szerzenia ducha wojennego'', 
wadzenia rozpoczętych rokowań. Ba- j pieża- W liście t y m prosi, abv wspólnie ] Lansbury wys tosował podobne apele 
ron Alolsi odrzuci ł propozycje ł r a n c u - j z g łowami innych Kościołów i wyznań, i do g ł o w y Kościoła anglikańskiego arcy 

A premjer Lava l zakomunikował nastę­
pnie odpowiedź W ł o c h min is t rowi Ede-
denowi . Szefowie trzech delegacyj po­
stanowi l i więc zebrać się o godzinie 
15.30. Po nowej wymianie zdań, która 
t rwa ła około 2 godzin, musieli s tw ie r 

Wtóre 

papież zwoła ł w interesie pokoju uro­
czystą konwokację do Jerozol imy. Kon-
wokacja ta miałaby z Góry Ka lwary j -

Broń i P i f siup szum w 
skie i b ry ty jsk ie , Jako niedaiace iego zda 
nlem -"ulawalających podstaw do dys­
kusj i . .'-dnocześnie zaś nie w v s u w a ł ze 
swej strony żadnych żądań, które sko-
lei mog łyby służyć za podstawę do ro ­
kowań . 

Minister Eden oświadczyl i że doszedł 
do końca w ustępstwach, Jakie mógł u-
czynlć w Imłenłu swego rządu. W tych 
warunkach więc odroczenie obrad by ło 
nieuniknione. 

Przedstawione w czasie obrad pro- j^oszą, że jeden z g łównych naczelni 
pozycje dawa ły Włochom szeroka sa- , { 0 w szczepów abisyńskich w Ogaden, 
tysłakcję i zmierzały do 1) zapewnienia k t ó r e graniczy z włoskiem Somali, przv 
Włochom wszelkich możl iwości ekspan M do miejscowości Di redawa. celem 
sji gospodarczej Abisynj i , ?>. zeoewnie- odebrania ładunku znaczne! i lości bro­

ni i amunicj i , dostarczonego koleją z 

biskupa Canterbury oraz do przywód­
cy t. z\v. wo lnych kościołów w Angl j i . 

który będzie zagradzał drogę wojsku włoskiemu 
Londyn, 19 sierpnia. (AT) 

Z Hardejsy w bry ty jsk iem Somali dc 

złożonej korespondentom P j 3 8 ' ) ; t' 
nicznej, baron Alois i o ś w i ą d e w ^ j 
rządu włoskiego wobec A.bisYnl^. e j 
szef rządu Mussolini w r o Z f f l ° gzy* 
denem w czasie jego wizytY 0$i 
Rząd francuski też był P o i n , a t V 

Osobiście potwierdzi łem P o Sf , u Qp 
skie w przededniu konfernc=H' u\i 
cel Włoch , to właśnie bezp"** 0( 
W ł o t h y zgodnie z Francją i ^ M J ^ *£y W 

tanją prowadzą pol i tykę wspol™ < , «o m o 

y 1 Zanie 
Q e ° Pan. 

łanią pruwauiij pi/myas " • . n r o V 
ropie. Jesteśmy zdecydowani p ^ ^ 
ją nadal i sądzimy, że kon fe r e ^ ska w niczem temu me przes 

role 

, .Dyrektor 

Włochy muszą grać w Europie ^ 1 
samo decydującą jak Francja ^ ^ ti 
Brytanja. Nie obawiamy si<?< , „a 
ropie cokolwiek mogło zagr^ ^ , 
mu bezpieczeństwu, ale nic ca ̂  
spełnieniu naszej ro l i w EuroF• ^ 
przeszkadzać niepewna sytu*'c> ,M 
szych kolonjach. W ciągu 50 ^ Ą 
lat podpisaliśmy z Abisynią [ ° . pi 
taty. Trak ta ty te nigdy nie DV1' 
Abisynjc dotrzymane.. cjavva<1. 

Po tern oświadczeniu zaQi l"[e<)2 
Aloisi 'emu pytania. W odpo jp , 
nvtania bar. Alo is i odpowie-^, j 
Włochy skoncentrowały w ErV„ nf 

nianie ataku wojsk w łosk ich w rejonie 
Gerlogubi. 

W bry ty jsk iem Somali zwołana zo- j W ł o c h skoncentrowały w try-^ 
stalą konferencją wyższych urzędni- \ m a u 2 0 0 . 0 0 0 żołnierzy wobec 450-%| 
ków celem ustalenia k roków na wypa- S vńczyków. Operacje zbrojne * J J 

dek rozpoczęcia wojny. n 5 e m o j J a , ć w u i c T e m „a P 
Na granicy bryty jsk iego Somali 1 Ab i - Włoch wobec Austr i i . Jesteś^ 

synji panuje bezwzględny spokói, a sto •*- «» w 

- w , 
Dżibut i . Szczep tego naczelnika l iczący | sunki "graniczne są zupełnie normalne 
około 3,500 mężczyzn, będzie miał za Jedynie niezaczny transport broni od-
zadanie w pierwszym rzędzie powst rzy b v w a się z Hardeisy do Abisyni i . 

niiriiiltihiriiaroiUiwKa 

?, Francją i Wie lką Brytanja * . 
t e * ' / wie i mamy zamiar wraz z 

stwami wzmóc wys i łk i celem 
paktu naddunajtkiogo. 

nie bezpieczeństwa granic obu koloni j 
w łosk ich t. j . Somali i E ry t re i i . 3) za­
pewnienia ochrony obywate l i w łosk ich 
na terenie Abisynj i . Propozycje powyż­
sze zmierzały jednakże do poszanowa­
nia następujących zasad: 1) utrzymania 
uiepodległości pol i tycznej 1 Integralno­
ści terytor ia lnej Et jopj i , 2) konieczno-, — , , , 1 ' w f ^ r t ^ H h ' 1 t $ * * ' ' 7 r & " & ZC**} 
ści zgody negusa na zawar t y układ, 3)1 Z a p o w i e d ź d e m o n s t r a c y t s o c j a l i s t y c z n y c o y ^ ^ ^ . ^ r f 
utrzymania zgodności tego układu z po- i n i e m s j ę R a d y L i g i . — W ł o s R i e t r a n s p o r t y woje*»» 

p ł y n ą d o A f r y K i 
Paryż , 19 sierpnia 

(Pat) Agencja Havasa donosi z Bruk 
seli, że druga międzynarodówka na ze­
braniu w Brukseli uchwal i ła rezolucję 
protestującą przec iwko zamiarom Włoch 
wobec Abisynj i . W rezolucji tej wzywa 

stanowieniami paktu L ig i Na rodów 
Delegat Wie lk ie j B ry tan i i , stwierdza 

Agencja Hayasa, od początku konferen­
cji energicznie stał na stanowisku po­
szanowania zasad paktu L ic i Narodów. 
Rząd francuski ze swej strony, pozostał 
w ie rny Lidze Narodów, na której onarł 
całą swa pol;itykę zagraniczna- Pre­
mjer Lava l i minister Eden nie mogl i 
więc przystąpić do dyskusji poza rama­
mi genewskiemi. Jednakże Francja nie 
porzuci ła w y s i ł k ó w , jakie podjęła w cza 
sie obrad konferencji trzech, celem do­
prowadzenia do pokojowego załatwie­
nia sprawy. 

Wys i ł ek ten został podyk towany za­
równo przez jej przyjaźń dla Włoch jak 
i przez jej przywiązanie da sprawy po­
koju. 

Paryż, 19 sierpnia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z A d -

dis Abeba, że według wiadomości, po­
chodzących z dobrego źródła, które jed-

Londyn, 19 < 1 
(Pat) Agencja Reutera d ? " 0 : ^ 
: Szereg parowców, znaj 

ganizacyj sociausiyczuycn, aoy urziiuzi-. w trakcie załadowywania ^ *m 
l y wielkie demonstracje przed zebra- Ima odpłynąć wkrótce do A t r L s p « 

parowce opuściły Neapol z tr* p$ 

a specjalnie do nieudzielania łm wszel^j 
kiej pomocy finansowej. Druga między- , 
narodówka zwraca się do wszystkich or mu: Szereg parowców, z n . a , u £ ' . "MI 
ganizacyj socjal istycznych, aby urządzi j w trakcie załadowywania * J 

liiern się rady L ig i Narodów, t. j . przed 
się do utrudnienia zaopatrywania Włoch 4 września. 

Zakaz wywozu broni z Anglii 
do Włoch i Abisynji, będzie omawiany na radzie gabinetowe] 

Paryż , 19 sierpnia 1 dzieć się musi jeszcze premjer Baldwin. 
(Pat) Korespondent Havasa w Lon- i Minist rowie Hoare i Eden omawiać bę-

dynie donosi, że minister spraw zagra- i dą t rzy główne kwestje: 1) Zakaz wy-
nicznych sil Samuel Hoare, k tó ry prze-1 wozu broni do Włoch i Abisynj i , — 2) : tach prowincjonalnych. 

133 mułów i 2 tysiącami furaże- a 

ce „Saturn ia" i „A t lan ta" o d p ' ^ 
z 6 tysiącami ludzi. Wczoraj aj 
odpłynęły 2 parowce z transP° r 

nad 10.000 ludzi. „ 
Ogłoszono dziś dekret r z a ^ ' . 

knięcłu wszystk ich giełd 
a r tyku łów pierwszej potrzeby- ' j , 
że, węgiel i t. p. w 10 główny 

,0m 

WSZYSCY DO „TABARINU"! 
Dziś wszyscy udadzą się do „Tabarinu", 

gdzie mile spędzą czas i zapomną o codziennych 
przykrościach. 

Prawdziwą przyjemność sprawi każdemu 
obejrzenie programu, w którym występują naj­
lepsze siły artystyczne, jak: duet węgierski Cecil 
et Peter von Sarten, para tancerzy o wysokiej 
klasie, duet Garbo i Fortes, znany ze swego do­
brego tańca, urocza śpiewaczka wiedeńska Na-
ny Neuhardt, zachwycająca wszystkich miłym 
głosem, tancerka Garibaldi oraz Leo Sparri, con-
ferancier i pieśniarz. . 

Miło będzie każdemu potańczyć, gdyż or­
kiestra Szymkiewicza z dwoma fortepianami gra 
najnowsze szlagiery po mistrzowsku, a do dys­
pozycji publiczności są dwa obszerne parkiety. 

Dziś w ,,Tabarinie" odbędzie się popularny 
łajf o godz. 5.15 z pełnym programem artystycz­
nym, a wieczorem dancing. 

strem Edenem konferencji nad sytuacją,! na pograniczu ablsyńsklem. Pozatem 
wytworzoną przez odroczenie konfe-j rozpatrzone być muszą dwie kwestje za 
rencji trzech mocarstw. Obaj ministro- j sadnicze wielkiego znaczenia, a miano-
wie złożą następnie sprawozdanie s w y m , wic ie : sprawa stosunków angielsko-
kolegom. Od charakteru tego sprawoz­
dania zależeć będzie zwołanie posiedzę 
nia gabinetu co do którego wypow ie -

włosk ich oraz zadecydowanie o pol i ty­
ce jaką ma być prowadzona w Genewie 
w czasie sesji rady L ig i . 

r J A T r f v

0 n , t e l d o . w i a d o m o ś c i ' l ż u k a z a * y się już w sprzedaży bezwartościowe 
12^ wiecznego pióra patentowanego systemu z w. DR JUNGH'a 
które zostało w Urzędzie Patentowym RZ. Polskiej 'zastrzeżone i opatentowane 
z a Nr. Nr. 4 5 5 2 4 i 4 7 9 1 , w W. M . Gdańsku z a Nr . 2 5 9 4 i w A u s t r j i z a Nr . 6 3 4 8 5 

. W o b e c t e g o o s t r z e g a s ię w s z y s t k i c h p r z e d n a b y w a n i e m tych b e z w a r t o ś ­
c iowy cn f a l s y f i k a t ó w Jakotei p r z e d p r z e c h o w y w a n i e m t a k o w y c h . Falsyf ikaty le 
zostania p r a w n i e s k o n f i s k o w a n e , winni zas ich rozpowszechnianiu poc iągnięc i b e d a 
r . ? . . 2 i p . o w , e d z l a , n o ś e l k a m o - s ą d o w e j . JERZY MILL (I. K u p f e r ) . 
U W A G A : O r y g i n a l n e w i e c z n e p i ó r o syst . Dr . J(JNGH'A są z n a p i s e m Dr. Jungh 

DWIE WIELKIE WYGRANE. 
Niebywały sukces osinuneli gracze w kolek­

turze Wolanowa w Warszawie. Otóż w ostat­
nim dniu ciągnienia Ill-ej klasy padły u Wola­
nowa dwie główne wygrane po sto tysięcy zło­
tych: jedna na numer 59861, a druga na numer 
103052. Szczęście tym razem dopisało również 
graczom z Łodzi. Musimy podkreślić, iż taki 
wypadek jest bardzo rzadki w dziejach loteryj­
nych, ale i ten szczęśliwy wypadek zdarzył się 
właśnie w tak popularnej kolekturze Wolanowa 
Przy każdej klasie, przy każdem ciągnieniu pa­
dają u Wolanowa wielkie wygrane, radzimy. 
przeto wszystkim nabywać losy u Wolanowa, użycia broni . Jeden z demonstrantów 

Rozruchy podczas zabawy ludowe; 
w Jugosławji. — Jedna osoba zabita, kilkanaście rannych 

PrzyspśeszenlB oi!;S 
dzieci polskich z W*'; 

Naskutek trudności komunikaryi^ f|iilJ/ 
kolejow.e niemieckie przyśpieszyć * jfl 
śda pociągu nadzwyczajnego, " j 1

 ( iaiy ( 

z dnia 26 na 27 lipca r. b. pr*?1" p$r 
polskie z Westfalii na miesięczny J 
dzin i na kolonjach. , 4 p 

Pociąg ten odejdzie z Poznali'-1 L ,i» Ą 
tek, dnia 22 b. m. o godz- 22 min- 4 
jak było przewidziane pierwotnie ef, 
dnia 27 b. m. W związku z P 0 * ^ * * ' . ^ 
rzystwo Pomocy Dzieciom i ^tórfyfl 
w Niemczech rozsyła rodzicom- 1 1

 l t f l KyJŁ 
są na wakacjach, nowe blankiety 7 i 1) 
letów zniżkowych, ważne w dn'« ' ( f J 
tego rodzaju blankietu nic otrz>" | 
jest o zwrócenie się pod adrescu' li 
Poznań, Fredry 7. kn'"l<^i 

Zmiana terminu dntyczy f y ni I 
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C u s l a 

! o v"»ay 
1 riorws: 

Poz„ 
^ były 

**»" p ° d o 

fc 
s ""era 

* « r T u F t 

c; 

sportu. Natomiast dzieci, 
transportem I-ym. w nocy z 
r. b„ odjadą z Poznama ^f^et " 
wieczorem dnia 23 b. m. Row <( 
22 min. 40. iec«%».l 

Bia ło^ród, 19 sierpnia. (PAT) . 
Wczora j w Sinju w Dalmaci i (koń­

cowa stacja kolei ze Splitu) doszło w 
czasje t radycyjnej zabawv ludowej do 
rozruchów. Policja zmuszona by ła do 

iii iii. tu- lśnili" -trm 

zabity, k i lka osób, spośród t łumu I paru d z i e

z

c«j % $ % t ^ ? A > f 4 żandarmów, odniosło rany. ci'-.i«fii Minister , zborny"w'SalT Targów Poznafis^" f t ]M 
liego.. przyns.'11" 

na miejsce komisję dla zbadania prze- d z i , , y P r z e d odejściem poci 5J>„„ 
spraw wewnęt rznych Koroszec w y s ł a ł ' Dworca Zachoduiego..„Pr^Jf-pJ" Vo 

biegu zajścia. 
dżiny 20-ej wieczorem w k i i 1 ^ " 
du transportu. 

'Li tfo ti 

P i "li 

- A F 

*' ze 

^ Co , 

Yfi 

S w . ś , v i l 

ni 

»*' Pola, 

% e p 
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Agitacja p r z e d w y b o r c z 

syn!' l\ 
ss 
S f c d 

ani P < 1 
erenclj j 

Wschód słońca 
Zachód słońca 

\ wtorek fl Wschód księżyca 21.16 
V_ ii Zachód księżyca 13.10 

^ n t H t e l J Długość dnia H.2B 
- Ubyło dnia 2.18 

Dźwiękowy film 
dtial y r e k t ° r ^ w ó r n i filmowej „Lipa-łilm" sie-
nołvSjP'Z 5 r Murku, opracowując scenarjusz naj-
s e a s a . m o numentalnego super-ekstra - utra-
W0Ź ^ y. , n efi° Przeboju, kiedy do gabinetu wszedł 

°^ 1 "meldowali 
den pa j" 1 0 8 2 ^ P a n a dyrektora — przyszedł je­
leni ^° ^ a w r z y n i e c nie wie, że kiedy tu je-

J~ '° mnie niema?! 
fen „ , l e m > ale ten pan kazał powiedzieć, że 

Posłem, 
!~ ^ takim razie poprosić, 

ttą p

 o r Poprawił krawat i przyjął uroczy-
C< żeby godnie przyjąć dostojnego gościa. 

ą u°łv Pf18°mość ^^H111 d ° P o k o i u wtoczył
 siS ponury je-

. 50 

e bytV 

j u z s i ę r o z p o c z y n a . — W b i e ż ą c y m 

t y g . o d b ę d z i e s i ę w L o d z i 8 w i e c ó w 

,dp.° l i 4 

cc 45«'lA|rt1 

m na PYL 
steśmve |4 

19 < * C , ' 
donosy 

LA 

: Z ora ] r t 0 , „ 
aiisP 

przyjąć dostojnego gościa 
ju wtoczył się ponury je-

z czerwonemi dłońmi i takimże nosem 
Vii ~T "kstem Nenuiary Gzdrybski — przedsta-

*• — były poseł na sejm. 
iy Tj ^ c n >.. były — ogromnie rozczarował się 
U 0 l ) °t

r" — No, trudno, niech pan siada. Czcra 
służyć ? 

j i ł n ^aaie dyrektorze! Słyszałem, że zamierza 
to v S c i c iilm pod tytułem „Pociąg pospierz-

. Mii" 

lip, Właśnie w związku z tym filmem pragnę 
n°wać panu moją współpracą. Sądzę, 

Na froncie wyborczym panuje co­
raz większe ożywienie. Zn ik ły wp raw­
dzie te ob jawy, które cechowały daw­
niej walkę wyborczą, a mianowicie t y 
siące plakatów na murach miasta, ulot­
ki wręcza'ne na ulicach i rozsyłane do 
domów, kar tk i z numerami list wybor ­
czych i t- cl. Ale wa lka wyborcza nie 
zanikła. Toczyć się ona będzie na w ie­
cach i zebraniach wyborczych, które 
będą zwoływane obecnie coraz czę­
ściej, w miarę jak zbliżać sie będzie 
dzień wybo rów i gdy już wszyscy kan­
dydaci na posłów zostaną zatwierdzeni 
przez okręgowe komisje wyborcze. 

Ten moment wa lk i będzie bardzo In­
teresujący. Poszczególni kandydaci ni 
posłów będą musieli rozwinąć poważną agitację przedw borczą 
Nie wys ta rczy bowiem znaleźć się na 
liście kandydatów — trzeba w dniu 
głosowania, 8 września, uzyskać mini­
mum 10.000 głosówł by wybór na po­
sła uznano za dokonany-

Wiece i zebrania wyborcze zwo ły ­
wać będą nietylko kandydaci na po 

s łów, lecz organizacje społeczne, _ za­
wodowe i gospodarcze, które Dopierać 
będą tego czy innego kandydata. Już 
w sobotę do starostwa grodzkiego 

siedzenia okręgowych koinisyi wybor­
czych dla zatwierdzenia list kandydatów 
nn posłów z poszczególnych okr< , n rów. 
W okręgu 15 posiedzenie komisii odbę-

wp łynę ły podania na zorganizowanie 8 idz ie się pod przewodnictwem wicepre 
w ieców przedwyborczych w ciągu bh r l zesa Yecsile, w 16 okręgu nrzewodm-
żąeego tygodnia. Nie ulega wątpl iwo­
ści, że w ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni ożywienie przedwyborcze osiągnie 
swój punkt kulminacyjny. 

* 
* * W dniu wczorajszym upłynął termin 

przesłania przez kandydatów na pos­
łów, wysuniętych przez okręgowe zgro 
lnadzenia wyborcze, swej zgody na 
kandydowanie na ręce przewodniczą­
cych okręgowych komisyi wybor ­
czych- Jak się dowiadujemy, w Łodzi 

nikt nie zr?ekł się zaszczytu 
kandydowania do Se'mu 

W ten sposób, o ile okręgowe komi­
sje wyborcze zatwierdza l isty kandy-

I
1 datów. 15 osób z Łodzi ubieeać się bę­

dzie o 6 mandatów poselskich. 
* * 

* Dziś o godz. 7 wiecz. odbeda się po-

czyć będzie wiceprezes Swiderski , w 
17 okręgu — sędzia Lewandowski i w 
18 okręgu — wiceprezes Moskwa-

T y m c z a s o w a r a d a m i e j s k a 

Tymczasem w obwodor/ych komis­
jach wyborczych trwair, dalsze prace 
nad ostatecznem ustaleniem spisów w y ­
borców do sejmu i senatu. We wszyst­
kich wypadkach reklamacyi. obwodo­
we komisje wyborcze sporządzają pro-
tokuły i przesyłają przewodmi-zącym 
okręgowych komisyj wyborczych, któ­
rzy rozstrzygają ostatecznie o wpisa­
niu na l isty lub też o skreśleniu z list 
uprawnionych do głosowania. 

Prace te t rwać będą przez kilka dni. 
Bezpośrednio przed dniem srłosowania, 
a więc 7 wrześniu, spisy, Już ooprawio 
ne, raz jeszcze 
wyłożone zostaną do przeglądu 
publicznego. 

*• 
m 

Miejski referat wyborcza rozpoczął 
wysyłanie zawiadomień do wszystkich 
uprawnionych do głosowania do sena-

b ę d z i e w k r ó t c e z a m i a n o w a n a 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym ty stytuowania się i od tej chwil i prową- tu, aby z jawi l i się na zebrania wybó r 

godniu nastąpi wreszcie nominacja tym- dzić będzie normalne prace, rozpatrując i czo, Ittóre odbędą się w no'bl?ższą nle -

. czasowej rady miejskiej w Łodzi. Rada wszystkie bieżące sprawy gospodarkij dzielę, 25 bin. o godzinie 9 rano. Na 
7, m o ia uleciniTT 7. i "" R 777. -••—"! miejska składać się będzie z 24 człon- miejskiej, przedkładane jej przez zarząd; zebraniach tych wszyscy uprawnieni 

l t t i ^ l ż Z i T ^ ^ y ^ l ^ t dostateczną k ó W ( p o w o l a n y c h z organizacyj społecz- mieiski. do głosowania wyb iorą delegatów do 
m . . . 2 a a m a e z z a r z u l u - j nych i gospodarczych. j Tymczasowa rada miejska urzędo-1 wojewódzkiego kolegium wyborczego, 

Tymczasowa rada miejska zbierze się wać będzie aż do czasu rozpisania wybo-'. które zbierze się w tydzień oo wybo -
jbczpośrednio ąo nopiinacji celem ukony rów do właściwej rady miejskiej. ' rach sejmowych, a w'" nc 15 września-

Pięcioletnia praktyka? A gdzie pan do-
"hczas występował? 
}(,("". ^ sejmie panie dyrektorze, w sejmie. ( 

k t ó b y l y m posłem. Partja socjalistyczna, do l 
Hjt'e' ""leżałem, powierzyła mi w byłym- sej- 1 

'*U<J °^ p o w ' e dzialne stanowisko pierwszego 

•** Kogo? 
G w Udacza. Moim obowiązkiem było j 

6 umiejętnie przy każdej nadarzającej się, , . . dowiadujemy, związki w ł a - , ku 1937 wygasa ustawa o ochronie | 0 -
ścicieli nieruchomości opracowały no-1 ka torów w stosunku do lokal i handlo­
w y memoriał do władz, dotyczący no- wych i iabrycznych, do roku.1938 _ 

welizacji przepisów o najmie lokal i . - w stosunku do W ^ 6 * W . n i k o n l r z ą d o w y m z prośba o przedłożę 

Według projektu, zawartego w m e \ q ochronie lokatorów w stosunku do • 

Stopniowego s k a s o w a ń i oshrony lokatorów 
domagają s i ę właśdciele nieruchomość!—Memoriał do władz 

Obecnie w związku z nową ordynacją j 
0 r cza 

„y ' na)prawdopodobniej zostanę zreduko-
•ftoje „ , Pedlem więc zaproponować panu 

Afry^nOli^tie ^ p a n s ' t ' n l dźwiękowcu ,,Pociąg 
t r a i l * ' 
«*|Ł * łll 

F'esznv KI I X ,' W 
\ . y «r, 4-144" mogę gwizdać do złudzc-

' £ a s |adują c lokomotywę. 
"oiy|0 t y c h s'owach pan Nenuiary Gzdrybski 

? S t a ' * k d o pocałunku i „gwizdnął" tak 
^'.""tele. i» A I.I I I . . 

samorządy opłacały komorne za bezro 
botnych, korzystających i, morator ium 
mieszkaniowego. 

Meinorja} ma być doręczony :*yn> 

8kę. 
E , że dyrektor z punktu wypłacił mu za-

H o i

e 0 nowozaangażowany aktor wyszedł z 
^e, fidy d o gabinetu wsączył słę blady wy-
ti, '^'"oy brunet, o typłe czarnego charakte-

Pierwszych polskich iłlmów. 
l»,^T P o *wol i ran dyrektor, jestem 

h\y poseł. 
s'«cliam rana. 

jt,B^~ Podobno w pcńśkim dźwiękowcu ma być 

Narcyz 

morjale, praktycznie przedstawiać sie 1 wszystkich mieszkań, 
to ma v/ sposób następujący: — do ro - ' Następnie inemorjal domaga się, aby 

Protestowanie weksli przez puczfę 
Jak się dowiadujemy, poczta łódzka się po inkaso urzędnicy pocztowi nie bę 

VII-,' , r

n',z e ( 3« lnwiajoca tobun pędzących koni. wprowadza w bieżącym tygodniu bardzo dą pobierali za tę czynność żadnych 
^ ^cm, że jako nojpierwszy tupacz... i doniosłą inowację, a mianowicie inkaso opłat. 
^ J;;o IPIU? ; i protestowanie weksl i . Czynności te bę Kierownik iem działu inkasa i prote-

* nWt,. °F«M. Do sejmu zostałem wysunięty do dokonywane w central i poczty, przy stu weksli mianowany został p. Juljan 
fał, ^ C i °sie ptzez Stronnictwo Ludowe je- u k Przejazd. Urząd pocztowy spełniać Woźniak, biuro zaś mieścić się będzie 
^iau ° ł uP a i»ia, iMkroć większość bed/łe będzie w ten sposób wszystkie czynno- na ul . Przejazd 38, na parterze (wejście 

k ^ ^ ^ r / . f l ' * c,. r : ! - e i , , o w " d z i ć Jpk!?ś nową ustawę. VP cią ści notarialne, z temże, że zgłaszający iak do telegrafu). 
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s ^ ^ ś S & p s s i - Odbudowi spalonego Szczercowa 
"''nip P ° s e ' Łazęga zatupał tak lenooie-( • ł M M t » B * " w m s a _ B*"" j _ . . . A | A U i A r i * k l e h 

V ' * E ^dźwięczały szyby w oknach, a na V n e t * O l i C Z n a a k C | a W l B O Z W 0 l e W " " * - " % . . . . . oficerowie 

Nauka chodzeni na ulicy 
fiibywBć s'ą bidzie w szkołach 

Jak się dowiadujemy, na skutek za­
rządzenia ministerstwa W. R. i O. P. w 
roku bieżącym we wszystkich szkołach 
powszechnych, publicznych i prywat­
nych oraz w niższych klasach szkół śred 
nich odbywać się będzie nauka chodze­
nia pa ulicy. 

• -worzyl oczy, ujrzał przed sobą zu-
^'"Oefto iaceta. 
^ A Fan kto?! ~ krzykną!. 

V p7 S e | ' i e r o i l i m Alemblk, — odparł gość — by- j 
* e Stronnictwa Narodowego. 

^ 'ajinie pan zaangażować się? 
v, r

T*' panie dyrektorze. 
^° Pan umie? 

Rt^i H e , *sować tak, że zastępuje wieloty-
\ s t ' W i 5 D u r z o n e tłumy^ tudzież naśladować 
\ rS murzyńską, uderzając spluwaczkami i 

J* 8 * Pulpit. 
\ < > . , e l n ł e l Świetniel — zawołał dyrektor 
|>»1 ^ --Lipa-iilm", gdy poseł Alemblk po- , T 

miasteczka Szczerców, pragnąc ódbudo- co również umożl iwi przystąpienie do w tygodniu odbywać się będą poglądowe 
wać bodaj część domostw, by przed na- . odbudowania spalonych domów. 
dejściem zimy umieścić pogorzelców pod ', Równocześnie władze wojewódzkie 
dachem. (czynią starania o pozyskanie pomocy dla 

W związku z tern z inicjatywy p. wo- pogorzelców w postaci środków żywno-
jewody Hauke-Nowaka powołany został j ściowych. 
do życia komitet obywatelski, k tó ry za j - ' 

WIELKI FILM 
MIŁOSNY SONATA W roli Kł. 

E L I S S A L A N D ! 
JÓZEF S C H I L D K R A U T 

Nnstępny progrnm kina 

osłów z pomniejszych klubów sejmowych, z 
\ i p

e . s ł o w a doskonałą produkcją, w trakcie ! któiych jeden był specjalistą od naśladowania 
"» d° ' w r o , t o f u wszystkie meble i zrzu- [ odgłosów uderzeń w twarz, a drugi ołiarował się 
^ 2 W a n P-zytór do pisania. 

l^Pnie zjawiło się jeszcze kilku innych 

iłuźyć jako cel I przedmiot, trzeci zaś dzięki te 
mu, że był ponłera w kilku parlamentach, sta­
nowił istną żywą skaibnicę nieparlamentarnych 

wyrazów. 

lekcje praktyczne na ulicy. 
Wprowadzenie nauki chodzenia po 

ulicy do szkół ma za zadanie uchronie­
nie dziatwy naszej przed nieszczęśliwe-
mi wypadkami na chodnikach i jezdniach 
oraz przy wychodzeniu z tramwajów. 

i I 
2 ! 

W 

m 1 1 I 
1 Ę 

x. y. ^ x C i ® ^ H S a H H l S H H ! a H H B E 3 

r o c z n e j r o h r l y 

Wszyscy okazali się pierwszorzędnymi wy­
konawcami, ło leż natychmiast zostali przyjęci, i A n d r z e j a JYfi 2 7, tront 

Podobno, są nawet zupełn:e zadowoleni ze , i m . 143-21 
zmiany zrwodu. Zarrhkl mają duże, a stanowi-1 r^J 
ska na długo zapewnione. 
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Mmi m uniu/ersyfeMo szkoły zawodowe! 
Młodzież musi być kierowana na właściwe tory, 

e powiększała kadr bezrobotnej inteligencji 

Wiadomości z miasta 
luj-

Władze sanitarne w trosce o z d r 0 ^ e P ó w 
noścl rozpoczęły lustrację wszystkich ^ ^ 
spożywczych na'terenie naszego miasta 

dzież kończąca średnie zakłady nauko­
we, została częściowo wypełniona. 

Przedewszystkiem pomyślała o dziew 
czętach - maturzystkach Polska Macierz 
Szkolna i postanowiła w roku bieżącym 
otworzyć roczny kurs 
przysposobienia do pracy 

społecznej. 
Rok — to niedługi okres czasu. Mo­

gą go jeszcze przebiedować ci, k tórzy 
wskutek braku środków mater ialnych z 
trudem dobrnęli do końca szkoły śred­
niej. A kurs ten o tworzy przed matu­
rzystkami! nowe możl iwości , pozwoli 
im na zdobycie fachu, k tó ry jeszcze 
dziś pozwala na znalezienie pracy za­
robkowej . 

Kurs podzielony będzie na dwa se­
mestry i posiadać ma dwa dzia ły : bibl jo, 
tekarski i instruktorsko - świet l icowy. ! tfych, dla dekoratorów wnętrz i wystaw 
Kurs ma za zadanie dawać absolwent- sk lepowych, dla kreślarzy, kursy radjo 
kom ogólnokształcących szkół średnich, techniczne I t. d. 
l iceów handlowych i seminarjów pod- jN ie ulega wątpl iwości , że umożliwienie 
stawową wiedzę zawodową, przygoto- ] młodzieży zapoznanie się praktyczne z 
wując do pracy w instytucjach oświato- ! pożytecznym fachem ma kolosalne zna-
w y c h , w szczególności w bibl iotekach i jeżenie. Przedewszystkiem bowiem u-

dla młodzieży robotniczej i rzemieśłni 
czej, gdy w każdej niemal instytucj i or­
ganizowane są bibl joteki — brak jest fa 
chowych sił. 

I dlatego kurs Polskiej Macierzy 
Szkolnej niewątpliwie odda wielkie 
usługi, zarówno pracy społecznej jak i 
zastępom maturzystek, które g łowią się 
obecnie nad tern, co mają uczynić z na­
dejściem nowego roku szkolnego. 

A jeśli chodzi o młodzież męską — 
maturzystów, pomyślała o nich Unja 
Związków Zawodowych pracowników 
umys łowych, która pragnie jaknajwięcej 
młodzieży skierować na właściwe dro­
gi , by nie powiększały one w później­
szym czasie kadr bezrobotnej inteligen­
cji. Powstają więc w Warszawie kur­
sy roczne dla przewodników turystycz-

wszystkich wypadkach stwierdzenia ^ 
życli I nieczystych artykułów spożyw^^icto 

świetl icach. 
Program kursu obejmuje zasady or­

ganizacji stowarzyszeń społecznych, 
metodykę i technikę oddziaływania ży-
wem słowem w pracy społecznej, pod­
s tawowe wiadomości z prawa, księgo­
wość, technikę prowadzenia biura, 

naukę organizacji pracy, 
pisanie na maszynach i bibl iotekoznaw­
stwo, bibl iotekarstwo, pracę w świet l i ­
cach, g ry i zabawy świet l icowe, wycho 
wanie f izyczne i t. d. 

W chwi l i obecnej,- gdy mnożą się z 
roku na rok przedszkola, gdy powstają 
świetl ice dla małych i starszych dzieci, 

chronimy wjelu maturzystów od wstę­
powania na uniwersytet czy pol i techni­
kę, k tó rych później z braku środków ma 
terjalnych nie mogą ukończyć, a z dru­
giej strony zapobiegnie się powiększa­
niu kadr bezrobotnej inteligencji, co by ­
ło zjawiskiem, ze społecznego punktu 
widzenia, bardzo ujemnem. 

Być może ta pierwsza in ic jatywa po 
ciągnie za sobą naśladownictwa i w ten 
sposób zapełni się lukę, którą w y r ó w ­
nują całkowicie dopiero za ki lka lat 
gimnazja zawodowe, organizowane w 
roku bieżącym. 

s 
O* 

Gdy kończą się ferje letnie, przed 
tysiącem maturzystek i maturzystów, 
k tórzy z radosnym uśmiechem na ustach 
opuszczali przed k i lku tygodninami mu­
r y szkolne, ciesząc się ze zdobytego dy ­
plomu, powstaje pytanie: A co teraz, co 
dalej? Niewielk i jest odsetek młodzieży, 
która bezpośrednio po ukończeniu szko­
ł y średniej postanowiła kontynuować 
studia, zapisać się na wyższą uczelnię, 
na zgóry określony wydzia ł . Olbrzymia 
większość nie wie co począć z sobą, a 
przyczyny , jakie na to wp ływa ją , są 
bardzo poważne. 

Przedewszystk iem brak środków 
mater ia lnych. W dzisiejszych warun­
kach wielu uczniów z wie lk im trudem 
dobrnąć może do matury, 

Rodzice nie są w stanie ponosić zbyt 
długo tak wie lk ich ciężarów, jakie w y ­
maga kształcenie dzieci. 

Z wy jazdu na wyższe studja trze­
ba poczę.ści zrezygnować, gdyż cztery 
czy pięć lat pobytu w obcem mieście, 
musi pochłonąć poważne sumy, na k tó­
re niewielu ludzi dziś stać. Z drugiej 
strony ci, k tó rzy ostatecznie mogl iby 
sobie jeszcze pozwol ić na studia, zdają 
sobie sprawę z wie lk ie j nadprodukcj i 
ludzi z wyźszem wykszta łceniem, wie­
dza w jakich warunkach żyją dziś i pra­
cują młodzi lekarze, młodzi adwokaci, 
młodzi inżynierowie. Czyż war to więc 
poświęcić pięć lat życia, aby znaleźć 
się w takiej samej sytuacj i? 

Najprostszem rozwiązaniem by łoby 
przygotowanie się do pracy zawodowej, 
k tóra umożl iwi łaby jaknajszybsze zarób 
kowanie. Ale niestety, dotychczas nie 
posiadaliśmy ani odpowiednich uczelni, 
ani odpowiednich kursów, które mog ły ­
by maturzystę lub maturzystkę w y ­
kształcić w pewnym zawodzie w ciągu 
bardzo krótk iego czasu i umożl iwić im 
otrzymanie posady nawet w dzisiej 
szych warunkach. I oto w t y m roku ta 
luka, którą tak dotkl iwie odczuwała mło 

Konferencja w Ubezpieczaini 
w sprawie ponownego zatrud­

nienia zredukowanych 
Jak już donosil iśmy, związk i zawo­

dowe pracowników umys łowych podję­
ł y usilne starania o rewizję wszystk ich 
wymówień , jakie mia ły ostatnio miejsce I j a ' K j U Z pokrótce donosil iśmy w dniu Ale oto dowiadujemy sie o dalszej 
w ubezpieczaini społecznej w Łodzi . IchJ wczorajszym, we ws i Pachorzyn do - j zbrodni, która, jak sądzić można na pod 

fiskowano te artykuły, winnych zaś P° 
do odpowiedzialności karne]. 

M. Fn. skonfiskowano nieświeże arty""* 

spożywcze w następujących sklepach: 
hola przy ul. Wólczańskiej 22S, AlH'ł° f f** 
przy ul. Krzywe! 2, Kruszyńskie! Pfz^ 
Rzgowskiej 109, NowukowoJ przy ulicy P , a S 

nei 18. 
*» 
* lir/11' 

Ilość wypadków zachorowania na iy ' u s ^ 
szny w Łodzi znów wzrosja, co t ł " m a C y. 
sezonem owocowym. Charakterystyczne J* , 

Łodzi a" 1 | e 

I f « 

Jlt 

LPr2ez P e w 
'ii 

* t e » fakt 

tern, że dotąd nie zanotowano w 
nego wypadku zachorowania na czer w 0

 flS. jl 
W ciągu ub. tygodnia zanotowano u 

przypadki duru brzusznego, 9 przypa 

nas-

^ w niewie 
- P r a w d z i e 

^ a 2 l ć . że tal 

nicy, 11 przypadków błonicy, I P r z y p a . . ^ i H 
3 przypadki róży, 6 przypadków krztuSC ^ 
przypadków gorączki połogowej. ( ) g 

osób zachorowało na choroby zakaźne. 

W drugą rocznicę śmierci, nieodżałowanego • •> * • •'• 1 

b . p . F A J B U S Z A ^ L A J N A 
odbędzie się jutro, w środę, dnia 21 sierpnia, rb. o godz. 10 rano na cmentarzu Żydow­
skim nabożeństwo żałobne, na które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
20^2 ŻONA, DZIECI I RODZINA-

m 

Wczoraj w okręgowej luspokcji P r J"^ ^. 
była się konferencja w sprawie zatarg" ^ 
glelnl „Centrum" w Łodzi. Na konferencji 
doszło do porozumienia między obu s t r j , . 

!• dyrekcja nie zgodziła się podwyższ ^ . 
ce robotników. W związku z tern został P 
raowany strejk, który rozpoczyna sle dzl» 

Instytut rzemieślniczy województwa ^ 
kiego zorganizował w ub. roku w Zs'e r z U yj 
krawiecki kroju damskiego. Obecnie ""s ^ 
zakończenie tego kursu. W uroczystości * 8 ^ , 
czeuia wzięli udział pp. mag. Oąslorowsk'- t 

Dębowski, prezes Antczakowskl I H. *'' p 
wicz. Rozdano 14 dyplomów absolwentom . 
solwcntkom kursu. 

*». 
Przed kliku tygodniami spłonęła 

dlendera przy ul. Limanowskiego IH - ^ 
ciel firmy nie rozwiązał Jednak stosunku < 
uowego z robotnikami. Wobec P " w y * 5 Z ^ 
dniu wczorajszym robotnicy tej firmy ) ^ 

\ n i e n i i e c , i t 

l e lako u 

do sądu zb'orową skargę, domagając s ' * ,^ B^Ccką, C J 

płafy zaległych zarobków oraz "-'"""^dailŁ c a ł e ' z\l 
powych. Suma powództwa wynosi ki lka- jelK^ierny b a 

|'tysięcy złotych. Sprawa ta, ze wzgled"| " . . .Łtya precedentalny charakter wywołała pow»* I 
interesowanie w Łodzi. 

Morderstwo policjanta w Łasku 
B a n d y c i o d d a l i d o n i e g o k i l K a s t r z a ł ó w r e w o l w e r o w i 

w c h w i l i , g d y c h c i a ł i c h w y l e g i t y m o w a ć 

M z a 

starania uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem, albowiem ministerstwo opie 
k i społecznej obiecało, że wszystk ie oso 
by, które znalazły się bez żadnych środ 
ków utrzymania, będą napowrót w mia­
rę możności przyjęte. 

Obecnie, w związku z powrotem z 
urlopu dyrektora ubezpieczaini łódzkiej 
p. Wąsowicza, sprawa ta stała się ak tu­
alna i dziś rano odbędzie się w tej spra­
wie specjalna konferencja. 

Dodatkowe komisje 
poborowe 

W dniu 28 sierpnia b. r. w lokalu w y ­
działu wojskowego zarządu miasta Ło ­
dzi, p rzy ul icy Piotrkowskie j 165, urzę­
dować będzie dodatkowa komisja pobo-
r owa dla P K U Łódź-Miasto I I . na którą 
whini się stawić poborowi roczników 
1-914. 1913 i 1912, k tórzy z jakichkol­
wiek powodów nie stawil i sie na ubiegłe 
komisje poborowe oraz poborowi rocz 
ników starszych nie posiadających je 
szcze uregulowanego stosunku do służ­
by wojskowej zamieszkali na terenie 1, 
4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisa r ja tów po­
l ic j i . 

W związku z tern, zainteresowani 
poborowi winni przygotować potrzebne 

i do przedstawienia na komisj i dokumen­
ty, a mianowic ie: dowód osobisty lub 

,• zaświadczenie tożsamości z fotografją, 
kartę odroczenia służby wojskowej (o 
ile poborowy, korzysta z odroczenia), 

' świadectwo zawodowe i świadectwo 

konano zuchwałego i k rwawego napa - stawie pewnych śladów. Jest dziełem 
du na zagrodę Marjanny Kubik. D w a j i ych samych bandytów, 
zamaskowani bandyci wtargnęl i do mie _ . f . , . 

S k S . 8 J v H ^ p r o w i ^ | S low*. Ka r . s l . l t 7m^SSap hS«« ™ bandytami, posterunkowy Zygmunt k m 
oraz i ej córkę Helenę. 1 Karasiak zauważył d w u c h osobników, 

Po morderstwie rozpoczęli plądro- k t 6 d a „ ^ g j podejrzani. Zbl i -

mentów, 
BŁYSNĄŁ REWOLWER-

nim posterunkowy Karasiak 
ż y l się zorientować w niebezoic. ^ 

1 stwie — padł strz 

my, ż e 

' r ° 2 w i ą 

Jaiąc n 

" e>- Kie, 
^ n i e s 

lest S 

•zał skierowany * „jer '(Ijomysł-
padf trupem na C fWwi ł 

wać mieszkanie. Gdy natrafi l i na skry t ­
kę z pieniędzmi, zrabowal i z niej 3,500. ży ł się więc do nich i zażądał wy leg i t y ­

mowania się. zł. i zbiegli . 
Za bandytami wszczęto ooszukiwa- Obydwa j sięgnęli do kieszeni. Ale 

nja. ' oto w ręku jednego z nich. miast doku-

Kosztowny urząd wicekróla Indy? 

Wszystko odbyto sic tak b l y s ^ i i " V r z e d U 1 
nie, że nie zdążyli nawet ' n t L / \ j ; l \ L a r odo 
wać przechodnie. Bandyci u m k ^ ' f ^ a s ł o , 
kierunku Konstantynowa. . p- l , \ a J! e r o wa 

Jak się okazało, Karasiak *f®0f> lO 6
 °J 

$j>ół mi l jona rocznie otfrigmgwać 
bf l^edzHe lord Lioila.tfn^ow 

skiem są stosunkowo, słabo opłacalne. 
Urząd generalnego gubernatora Au% 

izkolne. 

PODZIĘKOWANIE. 
Zarząd internatu i fermy w Helenówku skla-

ćn ;Łr'Jec7ne podziękowanie P.T. ofiarodawcom 
ora: inicintonkom zabawy dziecięcej w Kolum­
nie n.p. Krószówncj i Szlezynr;ier6wncj za zao­
fiarowanie na rzecz naszej instytucji zł. 25. 

Wicekró lem lndy j mianowany zo­
stał przez króla Jerzego markiz of L in t -
l i thgow. Zaszczyt to wie lk i , stanowisko 
jedno z pierwszych w Imperium bry-
ty isk iem, ale też i ciężar niemały, gdyż 
wicekró l lndy j dokładać musi minimum 
100.000 z łotych rocznie do pensji k tórą 
otrzymuje. 

L o r d wicekról otrzymuje 19.000 fun-
tńw (około 450.000 zł.) rocznie, która 
to suma obejmuje już koszty reprezen-
tacjr. Lo rd L in t l i thgow zajmuje obecnie 
stanowisko członka rady nadzorczej w 
Bank of Scotland, Br i t ish Assets Trust , 
J. and P. Coats, Life Assurance Socie-
t y , Scott ish W idows Fund i w pół tuzi -
nie innych jeszcze przedsiębiorstw. Je­
go dochody roczne przekraczają więc 
znacznie, jak się ła two domyśleć moż­
na, budżet wicekróla. Zamiana więc 
choć zaszczytna, f inansowo będzie złą 
imprezą. 

Naogół, trzeba to przyznać, na jwyż­
sze stanowiska w Imper ium B r y t y j -

b i ty z rewo lweru tego samego 
jakim zabite by ł y Kubikowa i ' c ,

f ) ( | o l , | l f 

Kule b y ł y bliźniaczo do siebie 0° ? e o_ 
i to właśnie potwierdza hipotez^, '^fi' 
b y d w u zbrodni dokonali ci sa" 1 ' 
dycr- n--/.cv 

Zaalarmowana policja r ° z P fti'.'*"'** 
poszukiwania na terenie c a ł e - 0 ^v-,e *iedy§ 
wództwa łódzkiego. Na inicise c i0$v' 
chali z Łodzi of icerowie i wv \ v ' ^ i £ l i > 
urzędu śledczego, k tórzy biorą u 0 

pościgu bandytów- _ „ t J > ^ 

; Sr. kS 

\ \ v , k t ó 

METODA FRZEDŁUŹENIA UR L 

stral j i nap., k tó ry sprawował ojciec o 
becnego wicekróla lndy j , dawał rocznie 
ty lko 10.000 funtów. Już po 2 latach u-
rzędowania zrzekł się lord L in t l i thgow 
senior swego stanowiska, gdyż znaczne 
wyda tk i p rywatne nadszarnvwały zbyt 
nio jego majątek. Dopłaci ł on b o w i e m . ; 

w ciągu tych dwuch lat z własnej kie- zbyt krótki - albo irennleżycw ^Vc\\^%- §k 0 or 
SZeni Zgórą 25.000 funtów. To samo po- ' " ł o w a ć poniewczasie żeśmy «rloP / " p r ^ t i * i1?,*1" ró» 

wie spędzili — jest bezcelowe, K<iV*J W&m " 8 

pie zaczynają powracać dawne dolC"'j ) Vj S1^ l ( W Ynk 
zmęczenie — jest to oznaka, że urlfi],,./v-v,,':-

Jeżeli w kilka tygodni po ukonc?' 0 1 ' / :^ , '^ 

ciąga za sobą stanowisko lorda - majora 
Londynu. Otrzymuje on 6.500 funtów 
pensji rocznej, a dokłada do tej sumy 
około 1O.000 funtów. Premjer W . B r y -
tanji otrzymuje pensję w wysokości 
5.000 funtów, a tymczasem musi dokła­
dać około 2.000 funtów,- aby utrzymać 
swój dom na właśc iwej stopie. To też 
pełnić zaszczytne funkcje urzędowe w 
Imperium bry ty jsk iem mogą ty lko l u ­
dzie, k tórych osobisty majątek pozwala 
im na dokładanie do ot rzymywanej od 
państwa pensji. Or. 

żyć sobie urlopu nie możemy i nuisi'11-
znowu caty rok. 1 - i ego vciy. 

Pozostaje wiec ustalenie racjonalno IJfc Te 
któryby dopomógł w krótkim stosuiiK^r0 ISl.^Unt,. 

• K u t n i e 

i-' i 

sie usunąć objawy przemęczenia i P ' .ci 
orKanizmowi dawna sprawność. tr^f i i" 

Źe przemęczenie jest clioroba '^" r i l t \v i c r 

powiednio leczyć, wiedza lekarska » fi . 
niezbicie. Należy więc leczyć c"°\"ctc'f,fy 
odpowiedni tryb życia. Kwestie tę 
co oświetla broszura „Przemęczenie a ((. ) (5 fc 
nyiańn materji", napisana przez o r ,,"i,y-£*''jn''-
bieckieso. Adresujcie: Warszawa, No_» ^(0 l v 0 
Przez zdrowie jednostki do zdrów1 8 | 

" Pa: 

t % ^ ' Ą a ł ó 

http://Kar.sl.lt
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hlhelm"- najpotężniejszy wróg Hitlera 
Organizacja, której nie mógł zniszczyć narodowy socjalizm.—„Stahlhel-
mówcy" zajmują najpoważniejsze stanowiska w armji i administracji 

\vnios^ S* a w* e , ^ e p e s z z Niemiec moż-
Przez^-^' P ? ^ z n a organizacja, •a 

Don,-i P ewien okres czasu wywie 

•ii 

pracy 
a r * " * ' 

i » 

r dziś r̂ 0-

-i iż potężna 
wien oŁ 
•wpływ na życie kraju 

:" ż e tak jest istotnie. 

entom 

rezultatami: przedstawiciele „Stahlhe 
mu" obejmował stanowiska burmistrzów 
radców gminnych, referentów w urzę-

. 0 r(5anizacja b. wojskowych dach administracyjnych i ministerstwach 
(uje j e ^mieje. Prasa niemiecka ak- j Ponieważ na czele „Reichswehry", mimo 
- w , a k t bardzo silnie. I ludzie, 1 tendencyj rządu republikańskiego, sta-
' P r a w ^ 6 ^ 6 ^ ™ s ' ° P m u orjentują' nęl i b. oficerowie armji cesarskiej, „S ta l l 

Jaclj "Zrwych wewnętrznych sto- helm" nawiązał najściślejszy 
Mzić *2 U J ą ? v ?k w Niemczech, mo- j „Reichswehrą". To miała być pomoc 

zbrojna na wypadek przewrotu. Narazie 
jednak nie decydowano się na pucz. 
Chciano opanować państwo drogą obsa­
dzenia wszystkich najważniejszych jego 
komórek. 

W bardzo k ró tk im czasie „Stahlhelm' 
opanował całe Prusy. B. wojskowi, któ­
rzy nie wstępowali do ,,Stahlhelmu", u-
ważani by l i za zdrajców i w miarę moż­
liwości pozbawiani by l i posad. Miesz­
czaństwo pruskie, które nie zapisywało 
się do ,,Ligi przyjaciół „Stahlhelmu" znaj 
dowało się pod towarzyskim bojkotem. 
I to właśnie 
STAŁO SIĘ POTĘGĄ „ S T A H L H E L M U " 
Panował on w kołach wojskowych, b. 
wojskowych, i ludności cywilnej. To mo 
że się wydawać dziwne, 
spornie stwierd 

Początkowo zadawalano się małemi sunek poszczególnego obywatela w Pól 
nocnych i Wschodnich Niemczech do 
„Stahlhelmu", decydował o jego karje-
rze lub zniszczeniu. 

Prezydent Hindenburg był prezesom 
honorowym „Stahlhelmu". Arcyksiążę 

batantów. Jako jedyny warunek posta­
wiono: nie będzie to organizacja wojsko­
wa. Na czele tego związku stanął pułko 
wnik Duesterberg. 

Przypuszczano, że lak odmłodzony 
„Stahlhelm" obejmie najwyżej jeszcze 

Eitel Fryderyk, książęta von Schaum-! 100.000 członków. Tymczasem po pierw-
burg-Lppe, przedstawiciele wszystkich j szych rozczarowaniach reżymem n a r o c i 

rmy * A 

***** 

Przywódca „Stahl i ie lmu". 

l » k ? a S e m niema nic biedniejszego 
UijAP0ięcie. „Stahlhelm" nie może 
'>ttad y wyłącznie zarządze-
K , 2 administracyjnych. Organi-
^ S n ę ł a zbyt głęboko do jądra 
) ^ " ^ c k i e g o . Może przestaje ist 

j e

 e l formie organizacyjnej, ale 
uj e

 w , ̂ Ysiącu komórek, jaczejek, 
fccW ° m o c n a n ^ < j e ż ą c a szlach 

cały w ie lk i przemysł nie-

„A ! arystokratycznych rodzin, marszałkowie wo-socjalistycznym, tysiączne rzesze mło 
i generałowie, przemysłowcy sascy i zie- j dzieży zaczęły zapisywać się do „Stahl-
mianie by l i czynnymi członkami organi-1 hełmu". W krótk im czasie liczba no-
zacji „Stahlhelm" związał się m o c n e m i w y c h członków przekroczyła półtora 
nićmi z pałacem prezydenckim, z pała-| miliona. Pułkownik Duesterberg nie pró-
cem ministerstwa „Reichswehry" na' inował. Młodz i „Stahlhelmowcy" odby-
Bendlerstrasse, z pałacem ministerstwa w a u " ćwiczenia i zaczęli tworzyć wyszko 
spraw zagranicznych i z koncernami pra J l ° n e . \ zdyscyplinowane kadry. Budzono 
sowym i f i lmowym Hugenberga. W la- j w n f ^ 
tach 1926-27 już nie musiano zadawalać! 
się skromnemi posadami i urzędami* Se-

n i e n a w i ś ć do oddziałów 

kretarze stanu prezydenci prowincyj.J D o s z ł o d o ^ z e m ł o d z j S t a h l h e l m o w . 
prezydenci policj i, k tórzy oficjalnie na-. 
leżeli do niemieckiej part j i ludowej, ' 
bądź do niemiecko-narodowych, bądź 
nawet do centrum — byl i karnymi i zdys 
cvplinowanymi członkami „Stahlhelmu". 

W roku 1932, po ponownym wybo-
ale jest bez- ] r z e Hindenburga,. gdy w pałacu kanoler 

ek „Stahl-
się, że 

zone — przez dziesięć '• skim zainstalował się człone! 
lat rozwoju republ ik i wejmarskiej, sto- hełmu" von Papen, wydawało 

„Stahlhelm" jest bliski 
ostatecznego zwycięstwa. 

całe ziemiaństwo niemieckie. I 
fotygmy. bawić się w gołosłowne 
\ ' n i e będziemy przesadni, gdy 

ten właśnie „Stahlhelm" 

On miał być tym fundamentem, na któ­
rym oprzeć się miał nowy ustroi kraju. 
Wie lk i apel „Slahlheln.u" w listopadzie 
1932 roku wyglądał na prr bną mobili­
zację. Na „Tempelhofcr Feld ' stanęło w 
ordynku 160.000 umundurowanych człon 
k«';w „Stahlhelmu". Przi* siole prezyd-
•alnym zasiedli ludzie, z.vtrujący naj­
wyższe stanowiska w hierarchii rodo 

helm", a nie Hit ler, powołany jest do le­
go, by ująć ster władzy. 

Któż mógł wtedy przypuszczać, że w 
k i lka tygodni później przyjaciel Schlei-
cher uczyni tak wielkie głupstwo, że wy 
kryje skandal z „Osthi l fe" , skandal, k tó­
ry zdyskredytował wielu członków ho­
norowych „Stahlhelmu" i spowodował, 
że wie lk i przemysł pośpiesznie ofiaro-

wej i w hierarchji państwowej. Był tam wał swą pomoc Hi t le rowi "? 
nawet książę Starhemberg, 

^ y c i ę s t W a n a r ( „ j o w i socjaliści, 
V w życiu Niemiec 

Capital 

isiak 
zda' 

ezo»ccjJ{j 

i na Hi" 

n t e r ^ 
imkrię" 

tcze. ^ 

;aiąc 
Iną roię. 

nowy reżym do Rzeszy 
'Zieć . l e c * y t o nastąpi — tego 
1» IP . m e s P ° s ó b . A le gdy pozna-
Zgoł . " S t a h l h e l m " , wtedy nabie-
t>$cja ^nego przel>-"-anią co do 
i t i j e c ^ i a n ustrojowych w Rze-

który nie 
v i " , 

i gdy by 

! Hi t ler otrzymał władzę. Nie chciano 

na ulicach spotykanych 
szturmowców wyzwiskami. Głośno wa-

j żyl i się lżyć nawet kanclerza. 
I Czynniki miarodajne uważały, że 
f miarka się przebrała, że zaczyna to już 
być niebezpieczne. Seldte Otrzymał mis­
ję. I bez wahania, rozumiejąc swój interes 
własny, przystąpił do działania. Aresz­
tował swego przyjaciela, b. kandydata na 
prezydenta Rzeszy i wodza „Stahlhel­
mu" płk. Duersterberga. Dziewięć mie­
sięcy trzymano go w obozie koncentra­
cyjnym. ,',Stahlhelm" otrzymał nakaz za­
łożenia opasek ze swastyką i został prze 
mianowany na „narodowo-socjalistyczny 
związek b. wojskowych". 

Gdy po 30 czerwca 1934 tysiące zwol 
nionych i rozczarowanych członków S. 
A. zgłosiło się do „Stahlhelmu", Seldte 
kategorycznie sprzeciwił się ich przyję­
ciu. 

Teraz rozpoczęto akcję l ikwidacyjną 
„Stahlhelmu". Mimowol i rodzi się pyta­
nie — a co na to Reichswehrą? Przecież 

, r 0 2 .wiązania""Ttórego dmą \f\mial nic przeciwko „Anschlussowi"', gdyjzadzierać jednak ze ,;Stahlhelmem'\ k ló t ° Jch towarzysze 

I ~ ? o ł c»oi . iu„ i „ .» : u.. l r y ̂ yl wówczas potęgą, a nadto cieszył „Stahlhelm'' « „Reichswehrą" 

led " e , < 

t Vi-?i n W , ż v c i ! U niiał fabrykant 
F j > 2 i n v ? h z Magdeburga, Seldte, 
TOta S k i e d y 1 3 ł istopada 1913 

M ! 1 " założyć organizację b. łSzed , , S t a h l h e l m u " - Stało się to 
li 'nn» ^tworzeniem part j i nie-
P> hal? O W e i - S e l d * e t ra f i ł w sed-
k d,otarło do tych, do któ-
rS»tó-« D o » S ł a h l h c I m u z a c z ? 
Ac 2 p i f °"cerowie i wyżsi urzęd-

pt(,y'n «torzy 

władzę miał objąć „Stahlhelm 
ła mowa o 
RESTYTUCJI M O N A R C H J I NIEMIEC­

K IEJ . 
Seldte wygłosi ł wówczas przemówienie, 
w k tórem oświadczył, że ty lko „Stahl-

A le narodowi socjaliści 
sprawę z tego, jakiem 

zdawali sobie 

niebezpieczeństwem dla reżimu 
narodowo-soejalistycznego 

^«cyi i P o ś Pieszn ie zapisywać się 
0 r z v z nienawiścią przy-

i S ° C t n ^ " 

i c^°i ? J ? k ' a t n o w ^ i u republ ik i w 
S\\ o r 2 Y w tym nowym zwiąż 
^C^rganizować się i 

KCrĆf f , " a 9 P U z a c h 

Wystąpić z hasłem odwe-

a u cizi" 

o P t fe 
IC^!l0-Ś Ć' D l a t e « ° wojsko-

prezesem organizacji, 
miał na celu nietylko 

, l e m „Stahlhelmu" został 
v stani 

rloP I ,SK3% 

i p r z y j 
•W 

i\via p 1 

—e spoczynku Duester-
i V ^ ° i P r a w ^ — ma i 0 1 " w 

l.V *ynku von Stephani. 
' s ze lk im przeszkodom, ja-

| t % ' ' U ^Uanizacji w jei rozwoju, 
Iihtaeł • w s i l e z lS°dziny na go-
K^\vńj niefkrępując się mówi l i 
1 A 0 ^ C V o celach i zadaniach or-
\iKt i c e * e mia ły prowadzić w 
T i * » i ł a c l ł ! nielegalnym, k tóry 

i M ^ W o r z e n i u dobrze wyszkolo-
m i zdyscvplinowa-

' b. wojskowych i legal-
W Polegał na 

h J12aniu republiki 
fe°d Wewnątrz 

anowanie wi 
Państwowego, 

^ i a ^ n ? w a n i e wszystkich ko-

jest ten związek b. wojskowych. I od ro­
k u 1933 nieprzerwanie domagali się roz­
wiązania „Stahlhelmu". 

Już w końcu marca 1933 nastąpiło w 
Brunświku pierwsze starcie pomiędzy 
fzarymi a brunatnymi. Aresztowano wó­
wczas pierwszych przywódców Stahlhel 
mu, Roehm domagał się od Hit lera, aby 
rozbrojono oddziały „Stalhelmu" i do­
piął swego. A le „Stahlhelm" pozostał 
czem był. Musiał ty lko trzymać się bar­
dziej w rezerwie. By ło to w okresie, kie­
dy niemcy nie dopuszczali do siebie je­
szcze myśli krytycznej, kiedy narodowy 
socjalizm tryumfował. 

Przywódcy „Stahlhelmu" zrozumieli, 

Ho l lywood ma sensację jakiej chyba 
jeszcze nie by ło w całych Stanach Zje­
dnoczonych od kilkudziesięciu lat. 

Jak wiadomo, znany lekarz, Ralf V i l -
lert, przeprowadzi ł ostatnio szereg sen­
sacyjnych doświadczeń, które Dolega­
ły na tern, ze zamrażał on rozmaite 
zwierzęta żywcem a potem przywraca ł 
je do życia. Dotychczas wszelkie za­
mrażanie istoty żywe j musiało się koń­
czyć jej śmiercią. 

Uczony przeprowadzał swoje d o ­
świadczenia ze zwierzętami stojącemi 
na coraz to wyższym stopniu rozwoju. 
Wreszcie udało mu się zamrozić ż y w ­
cem małpę i potem przywróc ić ją do 
żvcja. Skoleł postanowił VHlert zamro­
zić człowieka. Do dyspozycl l uczone­
mu oddał swoie życie znany pisarz 

I się pełnem poparciem „Reichswehry". I utrzymywały najściślejszy kontakt , 
dlatego prezes Stahlhelmu" Seldte po- j R e i c h s w e h r a • ż p o w i c d z i a ł a swe sło 
wołany został do rządu Adolfa I .tlera. w q ^ c q U C Z Y m o n o w o s t a t n i c h t y g o d . 

niach, świadczy o tern, jaki jest właściwy 
stosunek „Reichswehry" do reżymu na-
rodowo-socialistycznego. Minister Blom 
berg zaczął reaktywować przywódców 
Stahlhelmu. B. oficerowie najwybitniejsi 
członkowie tej organizacji zostali powo­
łani do armji w charakterze czynnych 

! oficerów. O tem depesze milczały. W, 
I samym Potsdamie pięciu przywódców 
„Stahlhelmu", kapitanów w stanie spo-' 

j czynku, zostało powołanych do czynnej 
armji w stopniach majorów i podpułkow 
ników. Młodzież „Stahlhelmu" ma być 
wcielona do czynnej armji . „Reichsweh-

1 r a " nie występuje przeciwko reżymowi, 
ale przyjmuje do siebie tych, k tórzy 
przeciwko niemu występują. Ten fakt 
jest bardzo wiele mówiący i odsłania 
wreszcie kulisy stosunku wojska do par­
t j i narodowo-socjalistycznej, wbrew 
wszelkim oficjalnym enuncjacjom. 

„Stahlhelm", jako oraganizacja prze­
staje obecnie istnieć. Ale czł.onkowie 
„Stahlhelmu" w dalszym ciągu zajmują 

wysokie stanowiska 
w ministerstwach, 

wysokie stanowiska w sadownictwie, w 
przemyśle niemieckim. Obecnie zajmo­
wać będą wysokie stanowiska w armji. 

„Stahlhelm", jako organizacja prze­
wiązany, rozpada się na tysiące grup i 
k l ik , które w dalszym ciągu obsadzać 
będą najważniejsze komórk i życia pań­
stwowego i w tym stanie rzeczy będą da 
loko groźniejsze dla reżymu, aniżeli 100 
tysięcy maszerujących „stahlhelmow-
ców. To będzie siła, k tóra 

BĘDZIE M O G Ł A UPOMNIEĆ SIĘ O 
W Ł A D Z Ę . 

Prasa niemiecka pisze, że „Stahl­
helm" już nie istnieje. Narodowi socjali-

! ści tryumfują. A le chyba nie będzie mo-
" żna Stahlhelmowi i planom jakie on ma 
na przyszłość, oddać większej usługi, a-
niżeli uważać — że już nie istnieje. 

że przepuścili właściwy moment, i że te 
raz muszą uzbroić sie w cierpliwość i 
czekać. Postanowili rozpocząć nowy 
etap swej organizacji. 

W statucie „Stahlhelmu" znajduje się 
przepis że członkami mogą być ty lko b. 
kombatanci. Ale ci ludzie starzeli się. 
Trzeba było stworzyć nową siłę, która 
mogłaby się we właściwym czasie sku­
tecznie przeciwstawić brunatnym i czar­
nym bataljonom. Przez' Seldtego wywar­
to presję na Hi t lera, k tó ry zgodził się, 
aby przy „Stahlhelmie" 

P O W S T A Ł „ M Ł O D Y S T A H L H E L M " , 

składający się z dzieci, z synów b. kom-

Lekarz zamraża zwierzęta, 
a następnie przywraca Je do zycla.— 

Sensacyjne doświadczenia w Ameryce 
Iwan Simkowlcz, rosjanln z pochodze­
nia. Pisarz przystąpi ł już do „ t ren ingu" 
do tych doświadczeń, k tó ry Dolega na 
trzymaniu się specjalnej diety, przepi­
sane] przez lekarza, poczem daie się na 
pewien czas zamknąć w lodowni , w któ 
rej panuje temperatura trzech stopni 
poniżej zera. Potem lekarz p rzywraca 
go do życia. 

N iezwyk łe eksperymenty lekarza 
w y w o ł a ł y jednak w całych Stanach Zje 
dnoczonych burzę protestów- Rozmaite 
związki kulturalne j naukowe żądają od 
władz amerykańskich wydania zakazu 
przeprowadzania takich doświadczeń. 
Yi l ler t oświadczył jednak, że nie ustą­
pi i gotów jest nawet wy.wedrować z 
Sjmkowiczem do innego kraju, gdzie 
mu nikt nie będzie przeszkadzać. 

file:///f/mial
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Śpiewak 1 artysta 
orai Rosita Moreno 

losowano 16 b. m., jako w ostatnim dniu 
ciągnienia I I I -ej klasy Loter j i Państwo­
wej, padły w kolekturach warszawskich 
na n-ry: 103052, 59861 i 35922. 

Na załączonej fotografji widzimy 2-ch 
kolegów, mechaników z zawodu, k tórzy 
nabyl i do spółki jedną z ćwiartek n-ru: 
103052 — pp. Jeżaka i Rajmana. 

Obecnie, wchodzimy w okres lV-ej 
klasy, w której główna wygrana — jak 
wiadomo — wynosi mil jon złotych. A le 
c i nawet, k tórzy nic w tej klasie nie w y 
grają, powinni skrzętnie zachować swój 
ilos, gdyż uprawnia on do wzięcia udzia 
ł u w dodatkowem bezpłatnem ciągnieniu 
gwiazdkowem, k tóre odbędzie się 20-go 
grudnia r. b. 

stworzyl i piękny romans f i lmowy aktualno* 
Trzy razy po sto tysięcy | 6 r a n d - K i 0 0 \ m Mnjjra 
< Trzy stutysięczne wygrane, które w y - l _ P o e z ą t e k 0 g o d z . 6 . e | J M J V I l U f l l U 

Szwecja na p i e r w s z e m m i e l s ' 1 

w olimpijskim turnieju szachowym. — Polska spadła na 10-te mteisce 
Warszawa, 19 sierpnia. 

(PAT) Dzisiejszy ranek poświęcony 
by ł na olimpijskim turnieju szachowym 
dogrywaniu niedokończonych partyj, k tó 
rych by ło kilkadziesiąt. Dzięki zakoń­
czeniu tych partyj można już obliczyć 
punktację poszczególnych spotkań mię-
dzydrużynowych i ogólną punktację tur­
nieju. 

Poniżej podajemy ostateczne wyn ik i 
poszczególnych spotkań międzydruźyno 
wych, obecnie zakończonych: 

Z pierwszej rundy zakończyły się spot 
kania Argentyny z Polską 2:2 i Palesty 
ny z Włochami również 2:2. W spotka 
niu Argentyny z Polską komisja arbi­
t rów przyznała zwycięstwo argentyńczy 
kowi Poleci nad Najdorfem, wydając de 
cyzję o przekroczeniu czasu przez Naj-
dorfa. 

Z drugiej rundy zakończyły się spot­
kania Ir landj i z Palestyną 0:4 oraz Fran­
cji z Estonją 2,5:1,5. 

W trzeciej rundzie wyn ik i są nastę­
pujące: 

Danja — Argentyna 1:3, Austrja — 

2 tinia 

Ar * tylko ' 5 5 - . ' S Ł J 

Palestyna ,JU K T 6 < ryc 
Polska 2:2, Finlandia — Jugosławja' runda 
1,5:2,5, L i twa — Szwajcaria 3 :1 , Estonja kania, mianowicie 

—Łotwa 2,5:1,5, Palestyna — Francja Szwajcarię w stosunku 3 i P $Ą fcticd3 ~~ 
1:3, Rumunja — Irlandia 2,5:1,5, A n g l j a ' p ó ł pkt., a spotkanie Węgry A w,,. 
— Włochy 3 : 1 ^ Czechosłowacja—Szwe-; miało wynik remisowy 2:2. 1 

— Węgry ' nia międzydrużynowe nie datY cja 2:2, Stany Zjednoczone 
1:3, Argentyna — Węgry 2,5:1,5, Szwe­
cja — Stany Zjednoczone 2,5:1,5, W ło ­
chy — Czechosłowacja 0:3 i jedna partja 
niedokończona, Irlandja — Anglja 0,5:3,5 
Francja — Rumunja 2:2, Łotwa — Pale­
styna 3 :1 , Szwajcarja — Estonja 1:3, Ju­
gosławja — L i twa 2,5:0,5 i jedna partja 
niedokończona, Polska — Finlandia 3:1 
oraz Danja — Austrja 1,5:2,5. 

W spotkaniu Polska — Finlandja z 
czwartej rundy zakończyła się partja 
Najdorfa z Rasmussonem zwycięstwem 
tego pierwszego. Poprzednio już Hen­
ryk Friedman wygrał z Golinem, a par-
tje dr. Tartakowera z Bookiem i Makar­
czyka z Krogiusem zakończyły się na re­
mis. 

Wyn ik Danja — Argentyna w trze-
Iciej rundzie winien być 1:3. 
1 Wieczorem rozgrywana była piąta 

statecznego wyniku. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 20-go sierpnia. 
6.30—6.33: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo­

nę". 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki.' 6.36— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka z płyt — 
transm, z Katowic. 7.20—7.30: Dziennik poranny. 
7.30—7,35: Pogadanka sportowo - turystyczna. 
7.35—8.20: D. .c muzyki z płyt — tr. z Katowic. 
8.20—8.25: Odczytanie programu na dzień bieżą­
cy. 8.25—8.30- Wskazówki praktyczne. 8.30— 
11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasu z War­
szawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wiado­
mości meteorolog. 12.05—12.15. Dziennik połudn. 
12.15—13.00: Muzyka taneczna (płyty). 13.00— 
13.05: Chwilka dla kobiet. 13.05—13.30: Muzyka 
(płyty). 13.30—13.35: Z rynku pracy. 13.35r-14.30. 
Serenady i tańce (płyty). 14.30—15.15: Przerwa.1 

15.15—15.25. Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie polskim^ 
15.30—16.00: Muzyka lekka w wykonaniu Anto­

niego Uykowskiego (baryton) i Wawrzyńca 
Żywolewskiego (gitara). 

16.00—16.15: Skrzynka P. K. O. 
16.15—16.50: Koncert solistów. Wyk. J. Rakow­

ski (alt.) i Marja Bronsteinówna (fort.). 
16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy — 

Fratfm. z „Pamiętników kwestarza" Chodźki 
z Wilna. 

17.00—18.00: Dla naszych letnisk i uzdrowisk — 
„Od gawota do foxlrolta". • Koncert w wyk. 
orkiestry kamer, pod dyr. Adama Hermana 

18.00—18.10: „Sztuka architektoniczna u zwie­
rząt" — pogadanka — wygłosi Wacław Ra­
kowski (transm. z Poznania). 

'l8,10--14.15; Minuta poezji: „Vv'e*sz Świalopel-
l.a Karpińskiego'. 

18.15—18.30: Cała Polska śpiewa — aud. prow. 
prof. Bronisław Rutkowski. 

18,30—18.40: Łódzka skrzynka techniczna — ko­
respondencję omówi i porad technicznych 
udzieli kierownik techn. Rozgłośni Łódzkiej 
W. Gawroński. 

18.40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne". 
18.45—19.05. Muzyka popularna — płyty. 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15—19,30: Koncert reklamowy 
19.30—19.50: Recital śpiew. W. Wermińskiei. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.10. Muzyka z płyt. 
20.10—20.45. Koncert w wykpnaniu Małej Orkie­

stry P. R. pod dyr, Zdz. Górzyńskiego. 
20.45—2(1.55: Dziennik wieczorny 
20,55—21.00: Obrazki z życia dawnei i wspólczes 

nej Polski. 
•21,00—21.30 „Stary Joe" — audycja, słowno-mu­

zyczna Stan, Roy'a (transm. z Poznania). 
21.30—22.30: Koncert orkiestry P. R. pod dyr 

St. Nawrota z udz. K. Czekolowskiego (bar.) 
22.30—22.36. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.36—22.40. Wiadomości sportowe lokalne. 
22.40—23.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 

dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczef. 
23.05 23.30: D. c. koncertu w wykonaniu M 

lej Orkiestry P. R. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert symlonlczny 

Oucens Hallu. Dyr. Wood. 
OSLO. Koncert radjoork. 
SZTOKHOLM Koncert pośw. utw. Hacndlt 
KOLONJA. Wesoła muzvka wieczorna. 
WROCŁAW. Wiązanka górnośląska. 
FRANKFURT. Audyda muzyczna. 
POSTE PARIS'KN Koncert rndjoorkiestry. 
BUKARESZT. Koncert symion. 
PARIS P.T.T. ..M^uetlc" — opera Missv. 
MEDJOLAN. „Fryderyka" — operetka Lehara. 

Poniżej podajemy wyniki ty 
piątej rundy turnieju: ,|,| i 

Austrja — Argentyna 1 i P°' 
jedna partia niedokończona. j j j 

Finlandja — Danja 2:1 i 1 P 
dokończona. 

Polska - L i twa 0:0. WszVS% 
ry partje nie zostały zakończ" ' 
czem dr. Tartakower ma nieO 
zycję w part j i z M i k e n a s ^ ^ i j 
Frydman ma lepszą partię z . L, 
Najdorf ma wygraną z Vaitonis 
miast Henryk Friedman ma P rZ* , 
nie orzegraną partję z Luck« s e . Ą 

Estonja — Jugosławja P°' 
dwie oartje niedokończone. , J 

Palestyna — Szwajcarja 3 * ^ 
Rumunja — Łotwa 1:1 i ^ P 

dokończone. . 
Angi ja — Francja 1 i P ó ' : 

part ja niedokończona. , -.fli' 
Czechosłowacja — Irlandia 

tja niedokończona. ^c i f 
Stany Zjednoczone — 1 lic*̂  

pół:nół i jedna partia niedok 0 

Węgry — Szwecja 2 :1 . , 
Stan turnieju po piątej run° 

stawia sie nastęoująco: . j ( 

Szwecja 13 pkt.. Austr ja^-, 

ir^ 

W J d z i a i 

\\J yznacza < 

teWe. ko, 
rup (f|ierz), 
1 ' NIM W«L 
^ w t , a ' d 

». w "lisie III! 
V(j folskich 
Cci, 6 u d z ' a l 

1 1 partia r^dokor iczona 
i pół pkt . Estonja 11 pkt. i 
dokończone. Francia 11 pk j \ p 

niedokończona, Anrflja 11 0 y\, 
niedokończona. Węgry 11 P«p$ 
Zjedn. i Argentyna po 10 i P 0 ^ 
1 part j i niedokończonej. P 0 Qte> 
1 4 'uart ie niedokończone. , ^ 
wacja i Jugosławja po 10 pk{- ^ 
tje niedokończone. Łotwa 'J. 
2 oartie niedokończone. , 0ji»-
nół nkt . i 1 partia niedokoi ' c * 
8 pkt. i 5 nartvj n iedokończ 0 . ^^ 
munjp 7 i nół pkt. i 2 oartje 
ne. 

s . 

t\, "adcliod 
Ceduje si 

s«dziowi 
*a tein 

ligowe: 

W kasynie oficerskim odbywa się Olimpiada Szachowa. Drużyna polska uchodzi za Jedna z 
najsilniejszych. Na zdjęciu gracze polscy, Tartakower, Frydman, Najdorl I Fredmann podczas 

pierwszej rozgrywki z argentyńczykamł: — Oran, Bolbochan, Plecl 1 Maderka 

Zastrzelił a w a n t u r n i k a , który g o teroryzował 
Sąd uznał, iż Lenart działał w obronie własnej 

ki lkakrotnie próbowal i 

k': 

U 
<<o 

Nocy dzir.icir.-cj dvżuruii następujące aplc 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). A. Cha-em 
(Pomorska "i?), E, Miller-. (PiftlrkoWłka tfi) 
Enszlajnn IPiotrkowska 225), Z. Gorczyckie 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanic-

ka 50). 

W dniu wczorajszym w sadzie okrę­
g o w y m w Łodzi rozegra! sie coilog nie 
zwyk łego zdarzenia, które pociągnęło 
za soba zabójstwo człowieka* 

Na ławie oskarżonych zasiadł Anto­
ni Lenart , człowiek spokcinv i zrówno­
ważony, doprowadzony jeonak do ta­
kiego stanu podenerwowani" orze? 2-ch 
awanturn ików, że w obronie własnej 
zastrzeli ł jednego z nich. 
Antoni Lenart mieszka! wraz z żon?» 
przy Szosie Pabianickiej 1. PrzeJ ki lk ' i 
miesiącami żonę jego zaczął napasto­
wać znany awanturnik Stefan Kioian, 
k tó ry był postrachem wszystk ich mie­
szkańców tej dzielnicy. Nie. DOZAalai jej 
przejść spokojnie przez ulice. Zacze­
pia}, czyni ł niedwuznaczne o ropozyc^ 
aż pewnego razu siła chcia! ia wcią­
gnąć do bramy jakiegoś demu. Góy 
wszys'.kie jego wys i ł k i spełzłv na ni-
czem. postanowił zemścić sie i new~c-
go razu w towarzystwie swceo Wyłogi 
Alfreda Fulde napadł na nieszczęsną ko 
biete i poturbował ja tak dotk l iwie, ze 
musiano wezwać do niej pogotowie ra­
tunkowe. 

Lenartowa złożyła skargę do sadu i 
obydwaj awanturnicy skazani zostali na 
areszt. 

Gdy jednak znów znaleźli sie na wo!" 
n .ści. zaczęli ponownie napastować Le-
hartowa. a gdy pewnego dnia w t r r c i l 
sii? Lenart i zagroził im doniesieniem 

1 onlicji — zaczęli skolci jemu dokuczać-
ł Nasyłali mu jakichś drabów do miesz-

eo po-

1 t par-.^, j m 
czona. Włochy 5 i pół pkt-
niedokończone. 

Szwaicarja J / 

Danin 6 pkt. i 1 part1 a 

oraz Trlandja 2 i pół pkt. 
dokończone. 

Jutro rano w szóstej 
spotkają sie nastenniące 

2 r 
drUŻY11^ 

z .A 

kania, 
bić. 

Doszło do tegoi że Lenart zaczął 
zdradzać objawy choroby nerwowej .— 
N:e mógt bowiem spokojnie przejść 
przez ulicę. W najmniej spodziewanych 
momentach wyrasta ł przed nim Kie-

l:in. 
Aż doszło między nimi do poważnej 

bójki , w wyn i ku której Kielan zapowie­
dział, iż zemści się k rwawo . 

Lenart tak bardzo wziął sobie do 
serca tę groźbę, że zaopatrzył s i ę ' w 
^-roń palną i nigdy się z nia nie rozsta­
wał . 

13 marca b. r. gdy Lenart wycho­
dził z ubikacji na podwórzu, napadli na 
n;e9!0 Kielan 1 Fulde. Obvdwai uzbroje­
ni by l i w ru rk i metalowe. Ich miny nie 
\ \ n> .y ł y nic dobrego. 

Przerażony Lenart wvdobv ł l / o n z. 
kieszeni i strzeli ł k i lkarotnle w Ich kle 
runku. Kielan padł trupem. To co sie 

'• j orHfijeJ rozegrało na podwórzu domu. 
" , b y l o wręcz n iezwyk łe . Fulde przypro­

wadził ki lkunastu przyjaciół Kielana, 
k tórzv zamierzali dokonać samosądu 
nad Kielanem, jego żona i dzieckiem.— 
Dopiero przyby l i policjanci zapobiegli 
zemście- , 

I oto wczoraj Lenart odpowiadał 
przed sądem. Szereg świadków, k tó ry 
przewinął się na snrawie, s twierdz i ! 
rgodnie. że istotnie Lenart działał w ° ' 
bronie własnei- I z tego względu sąd 
skaza! go na 2 lata wiezienia, zawiesza 
jąc mu karę rn okres 5 lat. 

tvna ze Szwecją, Włochy * cifl' 
I f landia ze Stanami ZjerJno-2

 t '• 
cia z Czechosłowacją, 
S z w a j c a r i a z Rumunią, Jut !° i „j« 
lestyną, Polska z F.stonja- v 

Austria z Finlandia 
w a om 7 

TEAT& 
MUIYKA /LW\,i 

ZAKOŃCZENIE LETNIEGO SjfrtS' 
GATELl" „KRÓL WLAMY^ A | 

Jeszcze tylko parę w i e c z o ^ " " ^ 
MlERZEAt SZUBER 

Kazimierz Szubert w świetne) 
włamywaczy". vaPit:l'flt',, 

Pełna dowcipu komedia, , stuJ 0 ' 
przez cały zespól ceszy się z a " j 
dzeniem. .... n'° 

Tylko w dawnej „BaRate" • j 
przyjemnie spędzić wieerór. V 

KITPFWICKIE 0^ 
NOWIE. , g.t\ 

P 

s j y b i k i 

JtóJ nokc 

i ;

 J dwu 

i l 

L>TKA 

"otior 

Dl( 

Ą było 
- M 

KONCERT M. 

ic|'s-.ym_ o J\«<%\>% odfcętlzie sie w pa:ku Hclnnó* t 

1 M rnakof; 
zem jedyny koncert 
wielkich tam sukcesac1' icje -̂
iwiatowej sławy M. K u s e w c ^ 
nadkantora wars7.av/sk'cj *TTJ*5, US'V,'ij 

w?iysil< im 

całkow^in i - o t f ' w .,o*\/,.<Ą 
cdnl".rl!» '' 

Dla umożliwienia 
dziwiania 
śniewaka ceny za blcly 
skie, bo zl. 1.C9, lttórf snr-tc- p 

recka (Piotrkowska 12) i M 

ZAEAWA NA 
W soboto, dnia 21 słertf 

w parku Zdrowie na Wwfl 
zabawa, urządzona przez 
Z. K. S. Makkabi w Lod^i 

M 

3; 

za 

dcl 
0 

i i ,: 

ITL. mii 
y, 

Kon" 

Doroczne bale Makkabi ™ g 0 

rzędnych atraka-j i d o b o - ^ Ł

5 P c y 
Wszyscy wi te którzy c " . ' r pn i J 

I sko noc w soboli; dnia 24 S" 
i na balu Makkabi. 

^ n k ' ? W 

m • 

W* 
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WIEŚCI SPORTOWE 

daiv i ? s " 

ik i tY* c ' 
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i 1 P*r' 

Wszvs t k l t 

nieco W* 
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a P ° , J 

; , a i 21* 
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^un ikat Zarządu Nr. 38 
^ i a 19 sierpnia 1935 r. 
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Union Touring z Legią 
grają w niedzielę w Łodzi 

koi -

12 »• ps! 
d . i 2 
i p k t y 
1 n k ' - 1 

u i 
0 i P 6 , , 

p k t - > p 

na. v 

Z 
towylf'/6 s ic do wiadomości klubom, iż Okrę-
fcoc. W. F. i P. W. wydaje zniżki 50 
•ach, w j?.rzciazdy koleją tylko w tych wypad-
'̂orsfc- 1 w y i a z c l drużyny jest imprezą 

?z&k'd( ~~ niedochodową. Z powyższych 
fcijora, ^ l u , 3 y starające sie o zniżkę, muszą Hczi 0 Przedstawić w ŁZOPN. umowę, 
'"aliic Wyjazdu drużyny, aby uzyskać ewen 
OdpoW: ^"świadczenie, iż wyjazd jest imprezą, 
k\v iaa,iacą wymaganiom Okręgowego Urzęr 

• h i P. W. 

Komunikat Nr. 69 
U d z i a ł u Gier i Dyscypliny 

J d n i a 19 s i e r o n i a 1935 r. 

ltr2iKlfl"acza się eliminacyjne zawody o ml-
'Nied,?, K r u p k l a s y - c " : 

''orkn. • l a d n i a 25 sierpnia 1935 r. boisko w 
Jjta (7 .le- Kodz. 17.00 TUR (Ozorków) — Bo-
% ,| ' e rz), boisko w Zd. Woli gudz- 17.00 ,-Niert ?-,Wola) - Sokół (Sieradz). 
% ^ ' a - dnia 1 września 1935 r. boisko So-
H16 , n 8 i e r z « . Kodz 17.00 Boruta (Zgierz) — 

V Z O r k ó w ) ; boisko Sokola w Sieradzu, 
ika \VoiJ 0 Sokół (Sieradz) - T. U. R. (Zduń-

^ Dziś początek 
^zynarodowych mistrzostw 

v, tenisowych 
, u Q Z'siejszym rozpoczynają się w 

' l(nisiWle międzynarodowe mistrzostwa Polski 
% . f' w których prócz najlepszych tenisi-
\ \ t s k i c h z Tloczyńskim i Hebdą na czele, 
Nch u d z i a ' szereg znanych rakiet zagranl-

S. gra z Pogonią 
J 'risczu o mistrzostwo ligi 
t "adchodzącą niedzielę ŁKS. rozegra we 
I , . ' l e c z ligowy z tamtejszą Pogonią, któ-
L I d l ' ie sie ostatnio w b. dobrej formie. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Ło­
dzi na boisku ŁKS-u o godz. 11 rewanżowy 
mecz piłkarski o wejście do Ligi między Union-
Touringiem a poznańską Legją. 

Będzie on miał dla łodzian decydujące zna­
czenie, gdyż Legja jest obecnie najgroźniejszym 
przeciwnikiem w walce o mistrzostwo grupy i 
w razie zwycięstwa U. T. będzie miał niemal 
zapewnione pierwsze miejsce w grupie. Union-
Touring został pokonany przez Legję w Pozna­
niu w stosunku 3:0, to też tern większe zainte­
resowanie wzbudza obecny mecz rewanżowy. 
Sędzią meczu będzie p. Piotrowski. 

Prócz meczu %v Łodzi odbędą się w kraju 
następujące mecze o wejście do Ligi: Polonia— 
Skoda (sędzia p. Konieczka), Warmia — Śmigły 
(sędzia p. Ludertowicz). Dąb — Brygada (sę­
dzia p. Laband), Strzelec — Czarni (sędzia p. 
Moniak) i Rewera — PKS. (sędzia p. Wilder). 

Wyścig Warszawa-Berlin 
rozpoczyna się w niedzielę 

ale r a d o 4 ć 
2 a p o w n i a 

z pożytkiem 
w podróży 

P U LS A 
W O D A K W I A T O W A 

TRWAŁE 
SUBTELNE 
ZAPACHY 

Dzień pożarów pod Łodzią 
Kilka zagród poszło z dymem 

W niedzielę 25 bm. nastąpi w Warszawie 
start do wyścigu Warszawa — Berlin. W nie­
dzielę zostanie rozegrany pierwszy etap wyści-, 
gu na trasie Warszawa - Łódź. Finisz tego eta-! d r o b i l i , kilkanaście WOZÓW siana oraz 

Dzień wczorajszy zapisał sie w kro" 
nice kryminalnej , jako dzień oożarów 
we wsiach pod Łodzią. 

W zagrodzie gajowego Józefa Chwa­
ł y . 'Vc wsi Wielk ie Załączę wybuch! 
pożar, k tó ry zniszczył wszystkie zabu­
dowania. Zginęło 7 sztuk bydła. 70 sztuk 

pu odbędzie się podobnie jak w roku ub. na to 
rze w Helenowie. 

Po przenocowaniu w Łodzi kolarze wyruszą 
w poniedziałek 23 bm. w dalszą drogę do etapu i 
V AAJL VNI;.̂  CŁO... .....I, ,.,!!...-1 ;,. LIO 

maszyny rolnicze. 
Pierwiastkowe d o c h o d z e n i e ustali­

l i około 6,000 zł. I ten pożar powstał 
wskutek rzucenia niedopałka papie­
rosa-

We ws i Dz ierawy wybuch ł pożar 
w zagrodzie Jana Banleckieco • stra­
w i ; wszystk ie zabudowania. Straty obli 
czają na 7,000 zł-

I wreszcie we wsi Kw ia tków znisz­
czona /ostał? wskutek pożaru zagroda 
Józefa Włodarczyka- St ra tv obliczono 

l — Kalisz Start do tego etapu odbędzie się niedopałka 
o godz. 12-ej na Placu Wolności,, poczem wy- gajowego Jozefa Klimasa, 
ścig odbędzie się ul. Piotrkowską do Placu Rey- ] W O s a d z i e B rdów W zagr >dzie A t r 

io, iż pożar powstał wskutek rzucenia j r.a 6.000 zł. P rzyczyny pożaru r.ieusta 
papierosa przez służącego!lono 

monta a następnie na Pabianice Łask itd. w 
kierunku Kalisza. 
Stroną organizacyjną wyścigu na terenie okrę­
gu łódzkiego zajmuje się ŁOZK. Ola zwycięz­
ców etapu Warszawa Łódź, szereg firm ofiaro­
wało wartościowe nagrody. 

Rewja klubów 
fabrycznych w Spale 

tonlego Sikorskiego wybuchł pożar, 
k tó ry zniszczy! wszystk ie zabudowa­
nia, zbiory i maszyny rolnicze, warto-

W samej Łodzi niewielk i ooż.ir w y ­
buch! w domu przy ul . Srebrzyńskicj 
7$ Zapali ły się sadze w kom.tiie. Pożar 
zosta! szybko ugaszony. 

się ostatnio w . 
H'dziować będzie p. Romanowski. 

t e m odbędą się w kraju następujące 
i"Kowe: Legia — Polonja w . W a 

"• SeeinaiO,' Cracoyra 1 ^ Warssa 
, n w J° ' (sędzia' p. Posner), Warta - , 
* Poznan i tsc4akA.4».'»Rettis).<i-.Sl«sk. str̂J&aJfc,̂, 

Prezes Ligi Drogowe! ranny 
W dniu wczorajszym został poważ- jszkowsk j uległ złamaniu reki i żebra, 

odzącą niedzielę odbędzie s i t w Spa-Jńjg ranny w wypadku motocyk lowym • Przewieziono go do szpitala do Łodzi . 
.ości Pana Prezydenta doroczną re-, D r 0 ^ 0 w e j w t o d z i inż. W ł a | W tym samym wypadku t k w i mimc 
wa klubów fabrycznych okręgu lódz-, P ' « , j w i H , „ „ e t L - n n P „ , i P n rha r * i k ł f i r vs tvc7 .nT i 

W nadchod 
le w obecność 
wja sporto 
kiego, w której wezmą udział następujące klu 
by: Wima, IKP Oeyer.Kruszeender, Zjedpo 

dysław Wyszkowsk i 
F 

w Świętochłowicach (sędzia p. Walczak 

tuej K „ 

ę za 

iteh" 

irszawte, czonę, TF.SJ i B o r u ^ Program, rewii p w e ^ i n Żychl ina, do krewnych, 

f S J g Sr̂ ttĈ lS-̂ ^̂ ^ wczora j ra, 
t~„u L\ cza. strzelanie. m ' r ' ^ 3 . - d a l e k o Łodzi m o t o c y ^ y g f j u j ^ 

mo 
wszystko pewien charakterystyczny 

W.\ s/kowskj wyjechał w sobotę! szczegół: prezes L ig i Drogowej , a więc 
uiotccy- j tej l igi , które] zadaniem iest d o p r o w a -

ii rano ittż nie- dzenie do dobrego stanu naszych dróg, 
jechał w wyr - stał się ofiara właśnie fatalneeo stanu 

w drodze i prze wróci ł 'sie."Iii2." W y - 1 tych dróg. 

iss Nary nie ma t u 
N a p i s a, 

Mary jeszcze nie 
Jfejjp', ^ierozebrana przechadzała się 
*VK, b ie rn i , nerwowemi krokami po 
%k;it a

p o k-oju 
l̂ 1 

Co chwi la stawała, za 
^ . . ^ i e w n i e pięści i szepcąc jakieś 

^ " r n i a ł e " 
s łowa. 

| ką ^ W u , J z i e s t u czterech eodzin nie 
%[1K w ustach z wy ją tk iem paru 
&C%n , . Piramidonu, które zażyła, ?f'd7/K',i!5 szalony ból g łowv- Papa 
N e r r i S - Przejmował jej zdenerwo-

lyjj 1 brakiem apetytu. 
b',ln , V z i wncgo zresztą. 

p ' K a nieszczęśl iwa-

\f!!l!t
 i duma 

Mis 1 " 0 t 0 tak: 
S ' c ^ a r . y Pockebi ld brała od pew 

10-000 
publi-

Miss Mary 

Mlj^] | J i°no z nią okrutnie, niespra* 
hr),,..0, . s t a ł a się jej straszna k r z y w 

zostały zupełnie po-

»akf"?!io, 
w'ck i f i 

:'.cd 

„•oW; 
Kon" 

%ż 7
 le,<cJe

 śpiewu. W t v m ce 
Jl st r,J : a a nKażował słynnego, świato-
\ ' % śpiewaka, profesora Bel-
{ % ) ' M . e z 7 - o f o r t e . (Godzina sto do-
i ' % ; A

0 n i I l c Kda j z okazji wielkiego ba-
urządzoneeo przez 

wdowom i sierotom po 
. W czasie burzy rybakach na 

°mo C y 

M a r v debiutowała po raz 
B,' P 0 ' ^ ' e w a j ą c arję z opery „Tos-

n U o , o ?°nn e n i e (kosztowało ono pa-
' "00 dolarów) by ło nadzwv 

H^k\ T a ^ i c w a c z k a promieniała 
b* r o> f , ^ T e m okrutniejsze bv lo jed" 

r °wan ie , jakie miało później 

.000 JF'» ,tlf 

shea 5» * 
sierpP1 

^v . n a < - " i t t z P o n j e j w y s t a p i ł a ta bez 
Ub V 7 . 1

n

n

n , 7 ' h n w i o n a zupełnie tajlentu, iK̂ńlca e r f e l le r z jakaś nieciekawą 
s ; „ n p - a r j o l i t ańska , cała sala za-

' , ! n ^ ' " d oklasków i owacy j . (Nic 

R i c h a r d B a r t h e l e m y 

więcej niż jej ojca, bo okrągłe 
dolarów). Na wyraźne żądanie 
czności miss Ethel musiała "(przyczyni ł 
się do tego niewątpl iwie czek na 5000 
dolarów) raz jeszcze odśpiewać swą 
piosenkę. 

Najgorsze jednak miało nastąpić na­
stępnego dnia. Recenzent soecjalnej 
gazety wyższych dziesięciu tysięcy 
„Mul t im i l joner " odważy ł sie napisać 
między jnneni i : 

,,...Niesłychany wprost sukces od­
niosła miss Ethel Wanderfel ler. która 
olśniła wszystkich s w y m cudownym 
głosik iem". Poniżej zaś drobnemj l i te­
rami, jakby od niechcenia dodał: 
• „Należy pozatem wymienić uroczą 

miss Rockebi ld, która również brała u-
dział w części koncer towej " . 

Wściekłość miss M a r y wzrasta ła z 
każdą chwi lą, a na jej czole zarysowa­
ła się głęboka zmarszczka — zwiastun-
k:t jakiegoś niepoczytalnego postano­
wienia. 

Jutro z samego rana poprosi papę, 
by nabył dla niej samotna wysoe na O 
ceanie Spokojnym. Spędzi tam resztę 
swego życia na rozmyślaniach nad nie­
wdzięcznością ludzka. Nigdy, przeni­
gdy, postanawia w duchu, iuż nie w y ­
stąpi publicznie. Teraz jednak po raz 
ostatni zaśpiewa swą łabędzia pieśń — 
arję z „Tosc i " , a potem „niechai me u-
sta zamilkną na w iek i " -

Miss M a r y przystępuje do dużego 
•zwierciadła i otwiera usta. Głos jej, 
jak tryskająca fontanna wznosi się co­
raz wyże j i wyże ' , sięgając na jwyż 
szych regjonów. Nagle--, co to? 

W lustrze w idz i , jak portiera przy 

stojny mężczyzna w czarnej masce na 
twarzy- Miss Mary k rzyknę łaby z 
przerażenia, gdyby . nie. erpźna mina 
bandyty i skierowana wprost na nią lu­
fa rewo lweru . 

— Kim pan jest? — wyjąkała wre­
szcie z trudem. 

— Włamywacze nie zwvk l i przed­
stawiać się, moja pani — pada chłodna 
odpowiedź-

Młoda kobieta przekręca instynkto­
wnie pierścień ze s łynnym diamentem 
Or łowa, jaki nosi na palcu. 

— A więc jest pan z w y k ł y m bandy­
tą, w łamywaczem? — pyta zdumiona, 
odzyskawszy zimna k rew . 

Nieproszony gość kłania sie głębo-
bo. 

— Tak jest. Przyszedłem ażeby pa­
nią zamordować, a później obrabować. 
Uroda pani oraz jej cudny głos oszoło­
m i ł y mnie jednak do tego stopnia, że 
zo towy jestem odstąpić od moich z w y ­
k łych zasad i pójść na kompromis. 

Miss M a r y zerwała sie z miejsca. 
— Proszę się nie ruszać! — zawo­

łał zamaskowany mężczyzna: — Niech 
mnie pani nie zmusza do zbytecznego 
rozlewu k r w i . Proszę uważnie posłu­
chać: Przed chwilą przerwała Dan i ar­
ię z „Tosk i " . — W głosie w łamywacza 
zadźwięczała nuta silnego wzruszenia 
— Jestem namiętnym miłośnikiem śpie 
wu. . . a głos pani jest taki piękny i c z y 
sty w brzmieniu... Proszę, niech pani powtórẑ  tę pieśń raz jeszcze dla mnie. 
'i przyrzekam, i ż potem zniknę natych 
miast. 

Miss Mary zawahała sie. Czy nic 
by ł to jakiś wyra f inowany t r ick? Ro­
zejrzała sie po pokoju, ' jakby szukając 
pomocy. Do dzwonka by ło iednak do­
syć daleko, a przy drzwiach stał zło­
czyńca z jrroźnis wyce lowanym rewo l ­
werem- Co czynić? 

Po namyśle stanęła znów przed lu 

Nic się jednak nie stało. O t w o r z y w ­
szy wkńńcu oczy zdecydowała się spoi 
rzeć na zamaskowanego bandytę. 

— Teraz zażąda pan chyba, bym mu 
oddala biżuterię? — Zmierzyła gościa 
pogard l iwym wzrok 'em i. ściągnąwszy 
drogocenny pierścień, dodała: 

— Proszę, może pan to sobie za­
brać! 

Mężczyzna westchnął głęboko. 
— O, jakże może pani przypuszczać, 

że teraz, gdy usłyszałem ten niebiański 
śpiew b y ł b y m zdolny do czesnś podo­
bnego? - - szepnął z wy rzu tem. - Cóż 
warte są najpiękniejsze kamienie w po­
równaniu z boską uczta, iaka b \ h 
przed chwi lą moim udziałem!... 

Mis Mary czuła sie oszołomiona tem 
powiedzeniem- Gdy sie ocknęła, nie­
znajomego już nie by ło w pokoiu-

Młoda dziewczyna szalała z radości. 
A więc istotnie ma taki niektr/ ełos! 
Co za szczęście! Jaka szkoda, że nie­
z w y k ł y ten cz 'nwiek iuż sie U'OTIIJ|! 
Ry łaby go uściskała ; oddała mu wszy­
stkie swe- kleinoty. Wtem nrzvrjonv' in-
la sobie, że jest okropnie crłodna- Na­
tychmiast zadzwoniła na służbę i k-iza-
fa sobie nodać bardzo obfita koia ,:i'?. 
Teraz kiedy w ie już. że ma talent nie 
ma potrzeby więcej się głodzić-

drzwiach rozsuwa sie i lekko wzdyma . l s t r cm i, przymknąwszy powieki , zaczę-
a potem ukazuje się... rcka uzbrojona la śpiewać. 

Gdy skończyła oczekiwała z biją-, 
cem sercem, co będzie dalei. 

tyaJ * r e$7tn,. przyjemność ta ko- w rewolwer . Zanim zdołała sie zorjen 
mr. Wanderfel lera znacznie tować stanął przed nią wysok i , p rzy 

i 

Nazajutrz po południu mr. Rockebild 
siedział w swym gabinecie, żuin^ z 
przyjemnością olbrzymie hawańskie cv 
garo. Uśmiechnąwszy sie do siedzące­
go naprzeciw m'odego detektywa po­
klepał jro kordialnie po ramv.niu. 

— Wspaniale zagrałeś swą rolę, 
przyiacielu, — to mówiąc wręczy ł mło 
dzieńcowi czek na pokaźna sume. — 
Jestem ogromnie zadowolony. N k r h 
pnn sobie wyobraz i , że Marv zmieniła 
się od wczora i do nienoznania To by ł 
rzeczywiście doskonały pomysł-

— Najważniejsze iednak. — do'ln1 
znncrr.co detektyw. — że ta kar> r ' -^na 
osóbka znów ma w y ś m i e " ; t v nn,i»<rvL 

T łum. Ha te. 
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P r z e m i a n y 
na rynkach bawełny 

a l ! <u do< 

Może zabraknąć towarów zimowyc 
— R * - — - J T O - J J c i°chod 

Dotfuchciasowii pirzfifłzicit buwelny fes* niew^stó'«'|' 

y0

mi"- skarb 

S e r i a l , 
hi u • D , , z a u 

s i m o w e S - u l r i i i i n a n e t ( , p » nie jak 
Przydział bawełny dla potrzeb prze-1 uległa zmniejszeniu. ! letnich 

mysłu łódzkiego na okres od 19 do 3 1 1 Coprawda nie we wszystkich przędzal- tyngentów 
b. m. utrzymany został w wysokości 

90 proc 

W ub. roku część przędzalń łódzkich 
pracowała w granicach 80 — 100 proc. 
swej zdolności przetwórczej, bardzo wie 
le jednak zakładów, korzystając z przy­
działu clearingowego było uruchomio­
nych w 140 do 160 proc. jednej zmiany, j pieczeństwo jeszcze nie wystąpi ło w 
Przy takim stopniu uruchomienia 

nadprodukcji nie było, 
w każdym razie nie odczuwa się na ryn­
ku nadmiernych pozostałości z sezonu ze 
szłorocznego. Składy zarówno w prze­
myśle jak i handlu naogół nie przekra­
czają normalnych zapasów, zwykle po­
zostających z sezonu ńa sezon 

namu z r. ub. 

Ostatnie miesiące przynios ły szereg 
rewolucy jnych przesunięć na międzyna­
rodowych rynkach bawełny, k tóre prze 
kreśłają supremację Stanów Zjednoczo­
nych w zakresie tego surowca na r y n ­
kach św ia towych , wysuwając jedno­
cześnie na czoło jako regulator w tej 
dziedzinie — gospodarstwo angielskie. 

El iminowanie przodownic twa Ame­
r y k i Północnej w dziedzinie surowca 
bawełnianego przybra ło w latach ostat­
nich coraz szybsze tempo. Z łoży ł się 
na to cajy szereg czynników. W pierw­
szym rzędzie zaliczyć do nich należy 
pol i tykę agrarną Roosevelta, k tó ry 
przez ograniczanie terenów uprawnych, 
zajętych pod uprawę Dawełny w Sta­
nach Zjednoczonych, dążył do osiągnię­
cia zwyżk i cen i stworzenia w ten'spo­
sób rentowności w roln ictwie. Podaż 
bawełny amerykańskiej na rynkach 
świa towych naskutck te] po l i tyk i w la­
tach ostatnich bardzo poważnie zmala­
ła, tak, iż udział surowca amerykań­
skiego, k tó ry jeszcze od niedawna wy ­
nosił około 60 proc. całej produkcj i świa 
towej bawełny, ulegał stałej redukcji, 
dochodząc do 45 proc. zb iorów świa-1 
towych . Z w y ż k a cen bawełny amery-
kańskiej, odbijająca się w okresie k ry ­
zysu ujemnie na kosztach produkcj i 
przędzalniczej, zmusiła przemysł świa­
towy do poszukiwania surowca tańsze­
go. Tę dobrą koniunkturę dla tańszej 
bawełny starały się wykorzys tać inne 
kraje, które p rodukowa ły surową ba­
wełnę w niewielkich stosunkowo i lo­
ściach, bądź też, które posiadając dosko 
nale warunk i k l imatyczne, nadające się 
do uprawy tego surowca, podjęły piano 
wą 1 szeroko zakrojoną akcję w t ym 
kierunku. Poczynaniom t y m sprzyja ły 
w dużej mierze dążenia anarch is tycz­
ne na ca łym świecie i tak stopniowo do­
konywa ł y się olbrzymie przemiany na 
św ia towym rynku bawełn ianym, idące 
w kierunku zupełnego złamania wielo­
w iekowe j supremacji Stanów Zjednoczo 
nych na t y m rynku . P rze jaw i ło się to 
w bardzo poważnem zwiększeniu spo­
życia bawełny egipskie] w przędzalni­
ctwie świa towem. Pol i tyka bawełniana 
Egiptu szła w kierunku poprawy jako­
ściowej tego surowca, k tó ry w przędzal 
n ic twie świa towem posiada od dawna 
pierwszorzędną markę. Pozatem nastą­
p i ! o lbrzymi wzrost up rawy bawełny w 
'krajach egzotycznych, w koloniach i do­
miniach b ry ty jsk ich , w Po łudn iowe j , 
Ameryce, gdzie zwłaszcza Brazy l ia Tydz ień ubiegły minął p rzy dużymi 
zwiększyła uprawę bawełny przez w łą I ruchu na łódzkim rynku manufakturo ' 

mach. 
raa. n ie w e wszys tK ien p r z ę a z a i - lyngeniuw »UIUTYWUTTTI.«. * -
Te, k t ó r e już w r. 1934 p r a c o w a - to jednak nie b y ł o ścis łe. KontV n j 

Eo , 1 c "a 
, * . J, . w i e k i ' m c Jak odbywała się na p o d s t a w J h , 

6w surowcowych• T w ^ J e j ^ 

unio 

, ł y w granicach, mniej więcej, obecnego wy przydział bawełny rozpoczął J 
zdolności przetwórczej warsztatów prze- kontyngentu, w zasadzie zmiany nie od piero od 16 lutego, a więc w c , z V t f 'p i ffitn L 

myślowych przy pracy na jedną zmianę.' czują, te natomiast, k tórych uruchomię- produkcja na sezon letni była J u z . ó ( j j | ^"'erwencji 
Zatem wejście w pełny okres produkcj i nie wynosiło przeciętnie 150 p roc , te- n i . Pozatem przędzalnictwo . , a | ( 

sezonowej nie spowodowało zwiększę- raz produkować mogą o 60 proc. mniej, posiadało wówczas jeszcze ' i t y t u l u 

nia kontyngentów surowcowych. I W tych warunkach zachodzi pytanie,! poważne zapasy s u ^ o W ^ ń ź e 4 m ? i e °<1 dr 

z a s 8 j $ i h ^ i e f (do 
ży jeszcze nie by ło ; sezon właśnie się różnica istnieje między sezonem i c a ( e g 0 ^ 
nie rozpoczął, więc tego rodzaju niebez- ( i zimowym. Na sezon letni proo u etatowe 

czy w sezonie nie odczuje się 
braku ar tykułów bawełnianych. 

Dotychczas obrotów wielk ich w tej bran 

k tóremi mogła uzupełniać kontyA 
a które dawno uległy już wy 

Wreszcie jedna jeszcze zasa 

ne są towary 
cienkie, lekk ie, 

pochłaniające stosunkowo mało 
ca. Pozatem asortyment a r t y k u ł |Kos2e !' l i e 

jposób, rzucający się w oczy, jednak 
że przewidujący przedsiębiorcy już o-
becnie wykazują 

poważne obawy, 
że w pełni sezonu uwidoczni się brak to­
warów, na wyprodukowanie k tórych nie ' znajdujące, jak wiadomo, w tyrn 
starczy już czasu. duży zbyt. Wszystko to sprawiło 

Możnaby rzec, że obecny sezon nie sezonie letnim kontyngentowy P r Z Sl 
Obecnie, wskutek kontyngentowania jest pierwszym, w k tórym zapotrzebo- surowca, aczkolwiek wielce ^ fy, 

przydziału surowca produkcja w porów wanie_ na bawełnę podlega reglamenta-| dla szeregu przedsiębiorstw, na ojj* 
rozmiarze produkcj i nie odbi ł się ł ł 

Vfmroże1v 
s«4-, ty'.11 celu 

nich w dużej mierze uzupełniajJj 
przez wyroby ze sztucznego je 0 * , , 

cji. Już przecież produkcja towarów 

D u ż a p ł y n n o ś ć g o t ó w k o w a 
na prywatnym rynku dyskontowym.—Znaczny wzrost obrotów 

Cisza, jaka przez dłuższy okres cza­
su panowała na p r y w a t n y m rvnku dys­
kon towym, ustąpiła ostatnio miejsca 
dość dużemu ożywieniu w związku z 
bardzo poważnym wzrostem zapotrze­
bowania na gotówkę wobec intensyw­
nych przygotowań sezonowych. Znacz­
nie zwiększy ła się również podaż pier­
wszorzędnego mater iału wekslowego, 
którego w miesiącach letni :h niemal zu 
pełnie na rynku p r y w a t n y m nie by ło . 
Wskazuje to na wzrost t ranzakcyj se­
zonowych, zawieranych przez prze­
mysł . 

Wobec dużej podaży weks l i , n rywa t -
na stopa dyskontowa uległa, n iewiel­
kie] zresztą, zwyżce. Mater ia ł p ierw­
szorzędny, t. j . z żyrem wielk ich f i rm, 
real izowano po 11—12 proc. w stosun­

ku rocznym- Weksle drugorzędne przy j 
mowane są do dyskon'a z wie lk iemj o" 
strożnościami p rzy stopie ) do 1,25 do 
1.50, a nawet 2 p r o c miesięcznie. 

Mater ja l trzeciorzędny obecnie wo-
góle nie jest p rzy jmowany przez dys-
konterów, natomiast realizowane są — 
choć również z zachowaniem dużych 
ostrożności — t. zw- weksle f inansowe, 
k tórych podaż znacznie wzros ła . Obo­
wiązuje tu stopa od 1,5 do 2.5 proc. 
miesięcznie. 

Przewidują, Iż w miarę wzros tu ru­
chu sezonowego i t ranzakcvi , nadal 
v. zrastać będzie również podaż weksl i , 
jednakże na p r y w a t n y m rvnku dyskon | 
t o w y m panuje obecnie dość duża p ł y n - ' 
ność gotó\7kow**i tak, Iż rynek ten przy 
gotowany fest do ps v ażnych obrotów. 

sób wyraźnie ujemny. 
Inaczej rzecz się ma w sezoni e v 

wym. Na ten okres produkować 
towary grube i ciężkie, wymagają.0?, 
proporcjonalnie więcej surowca wj 
tyku ły letnie. Biorąc pod uwajć? 
„właściwość" sezonu zimowego 
czasowe ograniczone kontyngenty 
okazać się istotnie 

niewystarczające. 
Tymczasem oba sezony w sposób 
klem schematyczny „zrównano 
względem przydziału surowca, * u 

nie uwzględniając tych tak Z 8: 
czych różnic między produkcją 0 1 

kresów. Oby nie okazało się to 
dem, którego nie da się tak łatwo 
wić 
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Brania bawełniana czeka na sezon 
Ożywienie w handlu tkaninami wełnianemi 

Zaświadczenia o ekspof, * e ™ 
w paczkach pocztowy^'1 ; ^ i U g ^ 

Wobec coraz częściej wyda r.v \ < 2 awodo 
cych się wypadków wysyłan ia ^ b f s t nast 
nicę poszczególnych transportów j u?"Mków -> 
robów włók ienniczych w p a c . J S ^ ó w 
pocztowych, f i rmy eksportowe < f J | J P a ń s t J 
łódzkiego napotykają na trudność] j | ^ v , j a k 

czenie jej do „narodowego programu 
odbudowy gospodarczej", w Chinach, 
Rosji Sowieckiej , a ostatnio już w Man-
dżuko i nawet w Jugosławi i . 

Ten ż y w i o ł o w y ped do uniezależnie­
nia się od surowca Stanów Zjednoczo­
nych stara się obecnie ująć w karby 
organizacyjne W. Bry tan ja . Prze jawem 
tych dążeń są pro jekty giełdy l iver -
poolskiej, k tóra postanowiła na dorocz-
neni zebraniu swych cz łonków przepro 
wadzić gruntowna zmianę t. zw. kon­

t rak tów sprzedaży te rminowych ba­
wełny . Zmiana ta umoż l iw i łaby obsłu­
gę kl i ientel l n ie ty lko w zakresie baweł ­
ny północno - amerykańskiej , ale I bra­
zyl i jskiej , argentyńskie], afrykańskiej , 
australi jskie], meksykańskie] 1 peruwlań 
sklej oraz rosyjskie]. Dotychczas noto­
wania oficjalne opierały się prawie w y ­
łącznie na bawełnie północno - amery­
kańskiej. 

O ile te usiłowania zostaną zrealizo­
wane, wówczas L lyerpoo l stanie się o-
środkiem posiadającym najbardziej no­
woczesne fo rmy handlu terminowego 
surową bawełną. Natomiast giełdy ba­
wełniane Stanów Zjednoczonych zosta­
ną zmuszone do powrotu do tych t ran­
zakcyj, jakie real izowały przed wojną. 
N o w y układ stosunków, k t ó r y dokony­
w a się już z zawrotną szybkością, przy­
czyni się do bardziej zdrowego Ukształ­
towania się stosunków w światowem 
gospodarstwie bawełnianem. 

w y m . Przy jazd kupców zamiejsco 
w y c h by ł dość poważny. Szczególnie 
licznie reprezentowane by ło kuoiectwo 
małopolskie, zwłaszcza lwowsk ie . Zbyt 
mia ły nada] przeważnie tkaniny we ł ­
niane, k tó rych zapasy na orowinc j ' , 
zwłaszcza małopolskiej, sa bardzo nie­
wielk ie. Duże zapotrzebowanie na ma* 
ter ja jy wełniane wyn ika ło również z 
tego względu, iż wśród kupiectwa Ist­
nieje obawa, że niektórych eatunków 
może zabraknąć na składach wobec nic 
wie lk ie j stosunkowo produkcj i w roku 
bieżącym. 

Jeżeli chodzi o zakupy tkanin ba­
wełn ianych, to tutaj , jak narazie, ruch 
jest nadal nieznaczny, należy łednak o-
czekiwać, że w bież- tygodniu i w tej 
branży nastąpi ożywienie, tembardzlej , 
iż z prowincj i nap ływa coraz więcej 
zapytań, dotyczących poszczególnych 
tkanin z imowych . 

Wypłacalność kupiectwa Jest w tej 
chwl l j zupełnie zadawalająca, co w o-
becnym okresie Jest z jawiskiem n o r 
inalnem. gdyż kupcy, k tórzy chcą nadal 
korzystać z k redy tów, musza w y w i ą ­
zać się ze swoich zobowiązań bez za 
rzutu. 

Opodatkowanie bonifikat 
Zabiegi o zmianę rozporządzenia o podatku przemysłowym 

Na podstawie § 33 rozporządzenia 
wykonawczego do us tawy o państwo­
w y m podatku p rzemys łowym bonifika­
ty , udzielane przez sprzedawców, mo­
gą być potrącane z podstaw opodatko­
wania Jedynie w t y m wypadku , gdy ob­
niżki cen sprzedażnych udzielono w 
tym samym okresie podatkowym, w 
k t ó r y m dokonano odnośnych tranzak­
cy j sprzedaży. 

Jeżeli bonif ikata udzielona jest po 
upływie danego rocznego okresu po­
datkowego, wy łączyć ją z podstaw w y ­
miarowych nie można, wobec czego ob­
ciążona jest ona podatkiem, pomimo, i ż . i y w innym I U M 
przychód brutto jest faktycznie mniej-1nośne tranzakcje. 
szy o jej wysokość. 

Swego czasu samorząd gospodarczy 
wystąpi ł w sprawie zmiany powyższe 
go rozporządzenia, min. skarbu zajęło 
jednak w stosunku do tej interwencj i 
stanowisko negatywne. 

Obecnie Łódzka Izba Przemys łowo 
Handlowa zaprosiła organizacje gospo­
darcze do wypowiedzenia się w tej 
sprawie, aby na podstawie pozyskane­
go materjału ponownie zwrócić się do mi 

nlsterstwa o znowel izowanie omawia­
nego rozporządzenia w kierunku w y ­
łączenia od opodatkowania bonif ikat, 
bez względu na to, czv uJzielone zosta­
ł y w innym roku podatkowym niż od-

uzyskiwaniu odpowiednich 
czeń, stwierdzających Przekr°5S| 
przez daną wysy ł kę granicy J f H * vi ci 11 n W jf O J R vi\\ 5 1 Clili W 0 \ \ ; ' I • ) 

Urzędy Pocztowe bowiem odm*.,,<|<{ stawie 
z reguły potwierdzenia wytnie 1 1 ' | j i i i C v

P r2ys2l 
zaświadczeń ekspor towych, P ° % F ' 
się na brak odpowiedniego zarza 
min. poczt i telegrafów. pfl J tow^To 

W związku z powyższem l z b a , ^ <(S ^ p̂s. 
myś lowo Handlowa w Łodzi t'«» u ^ . p 
się do Państwowego Instyitutu^gJjJ | 

grafów, zmierzających do 
przeszkody, na jaką napotyka 6 

włók ienniczy. 

Ustawy i rozporzgd̂ " ^ ; o 
Ukazał się numer 61 Dziennika Vsi*lo* 8 'Vc Z e ; 

z dnia 17 sierpnia r- b., w którym opu"' p^Eb^ i 

towego o podjęcie k roków zarW' { j j^bfe* u., 
terenie min. skarbu jalk i . p o c ^ , ^ ^ - ^ 

pąwiciek 
adres) 
Trak i 

kietą ot 
Powstał 
?Vch w 

99; 'cni „ i , .: 

zostały następujące 
rozporządzenia 

o charakterze gospodarczym: 
rozp. Rady Ministrów z dn. 13 ty „tĄt 

zmianie taryfy celnej przywozowej '^„jr / 
rozp. ministra Przem. i Handlu t "uf 

lipca r. b. o zmianie rozp. z dn. 29 P 3 1 

1934 r. o warunkach udzielania P f''\»0 
prawo przywozu towarów objętych 
przywozu (poz. 391); 

rozp. ministra Przem. i Handlu t 
sierpnia r. b. o urządzeniach pasa* .rl 
statkach morskich oraz o certyfik8' 
żersklch (poz. 392); 

rozp. ministra Skarbu z dn. 6 s'e!!^Ml 
o zasadach i warunkach konwersji fl*jĄ 
długoterminowe pożyczek jtefĄ'̂  udzielonych związkom samorządowy'1 J 
O. K., oraz zaległych rat, odsetek' a 
kosztów i innych należności uboc7.ny c

( ( ]K 
pożyczek krótkoterminowych 1 d ' 1 . '^ 
wych, udzielonych przez B. O. K- 1 ' 
munalne (poz. 393). 

f 
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Islamie 
Twief 

«lne| płatności 
I y*!<u dochodowego domaga 

ssę rzemiosło 
l ^ l ^ e k izb Rzemieślniczych zio­
ł o " 1 ' skarbu projekt reformy us ta - i ' 

"Podatku dochodowym. Organ iza- ' 
r,;; 7'eślniczc domagają się wp rowa 

% r t a l n y c n A r m i n ó w Płatności 

Sm , D l ) Z a t e m proponują połączenie 
schodowego z dodatkiem k r y 

tug 1 1 1 w jedną całość i ustalenie 
j C w J której rozpoczyna 

K I N f l r i i n n D A N A O G O L N E ZADANIE PUBLICZNOŚCI . 
IMWU r l l B l I l P I I wyświetlamy w dalszym ciągu wspaniały przebój amerykański M 

" d r o g a b e z p o w r o t u 1 * 

Ceny biletów wejścia: 

Narutowicza 20. 
Pocz. 6. 8. 10.15 W r. gł. KAY FRANCIS I W I L L I A M P O W E L L na wszystkie miejsca. 

a się opo­
na 2.TM zł. dochodu rocz-fci^nie 

k l ' a n i e jak dotąd "od T S Ó O z łotych. 

Zniżka złota i marki niemieckiej 
Słaba tendencja dla walut i papierów 

cóntynCT R - A U D T S A należności 
>czął ? j j J l ż o n y c h w Rumunii 

wo 
t\ 'nterw 

ł ó d IDuit,,....,1CJI w sprawie zamrożonych tai», "ależncścl eksporterów poi­

ła iuż v,

J3łnte"r'.V U m ° ż l i w i e n i a przeprowadze-
łó^l ju 

l c 2a* i ! y t | i l u t ranzakcyj , dokonanych 
, . ^ > « a >4 grudnia 1934 r. do 

w p ierw-
o w y polsko -z a s a ^ ^ i i i e s i c t rwania urno., 

onem W Dl CAL ] 0 c n w i l i objęcia clearin-
produ k 'ktatn 0 e k s P o r t u polskiego), Biuro 

I ? ! 1

 W e Przystąpiło do rejestracji 

Giełda warszawska miała wczoraj 
tendencję utrzymaną. Jedynie dewiza 
na Amsterdam ponownie zniżkowała o 
30 punktów, do 357.50. Dewiza na Lon­
dyn utrzymana na poziomie 25.23, kabel 
na N o w y Jork na poziomie 5.27 i p ó ł — 
Nadal utrzymuje się również niski kurs 
dewizy na Zurych — 172.80. 

Na rynku łódzkim zniżkowało złoto 
i marka niemiecka. Dolary złote 9.05 w 
sprzedaży i 9.03 w płaceniu, rubel zło­
ty 4.72 — 4.68. marka 1.78 — 177. No­
towania pozostałych ważniejszych wa ­
lut utrzymane przy tendencji dość sła­
bej. 

Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja kształtowała 
się dla dewiz słabiej. Obrót był średni. Noto­
wano: Amsterdam 357.50 ( -30), Bruksela 89.20 
(4-2), Berlin 213.15, Londyn 26.23, Nowy Jork 
5.27,38, przekaz telegraficzny na Nowy Jonk 

,5.27,50, Paryż 34.98,50 (—pól), Praga 21.54, 
I Sztokholm 135.30 (4-5), Zurych 172.80. W obro-

Dolary w żądaniu 5.26, w olacenju 
5,24, funt 26.25 — 2645, gulden gdań­
ski 0,97 — 0,96. 

Bani; Polski CCII nie prywatnych: marka niemiecka 175.50. szy-
Wał funty po 26.07, dolary PO b-dó, 5.^4, ) i n i , a u s i r j a c k i 101, korona czechosłowacka 21.36, 
5.26. 

Słaba tendencja panowała również 
na łódzkim rynku papierów wartościo­
w y c h , zwłaszcza dla pożyczki stabi l i ­
zacyjne!, którą oddawano do 66-00, ku­
powano po 65.50- Pozatem notowano: 
dolarówka—sprzedaż 54.00. kumio 53.50 
pożyczka budowlana 42.00 — 41-00, 5 
proc. L. Z. m. Łodzi 53-00 — 52.50. 

w - Przystąpiło do 
/ f mrożeń. 

nało ^\ h , i1 1 e e l u B i u r o T rak ta towe ( W a r , 
r t y W 0 ^ WnJ'-.Wiejska 10) uprzejmie prosi 
LEŁNIANY I Ń a T o V v t e r m i n i e . d o d " i a , 2 4 ' * [ ° 
50 jeay5iaj„,„ V 4 . r - następujących danych: 

s*en 
l a 1924 

tym 
i adres f i rmy, posiadającej, 

jrawiło. * tj „ Pe. należności; 2) suma zamro-
<wv Vtlhi e z n ° ś c i , wraz z podaniem w a - ! 
J d o t ^ r ^ c . d o l a r y i funty) i t. p.; 3) da ' 

owca $ 
i uwag? 
wego 
rngenty 
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wnano 
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Zmana przepisów o u d z i e l a n i u pozwoleń 
na przywóz towarów reglamentowanych 

. Nr. 61 pod poz.tgo drogą morska za bezpośrednim dokumentem 
i. m:nistra Przem. j przewozowym i bez przeładunku, mogą b y ć " p

l%
C

£ °ii!
r

£
w

? ,
! 3 , S |
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-
 ł t a b i 

o zmianie rozp. i wystawiane świadectwa pochodzenia przez kra- 1 ? a „ ' 7 , , ^ i r 5 0 ' * w , ° ° c m k a c h , P° s 

165.38—66. 4 i pół proc. _L. Z. ziemskie 48 

W Dzienniku Ustaw R. P 
391 opublikowane zostało rozp 
i Handlu z dn. 31 lipca r. b 
dnia 29 października 1934 r. o warunkach udzie' 
lania pozwoleń na prawo przywozu towarów, 
oblętych zakazami przywozu. Omawiane rozpo­
rządzenie zmienia §§ 4 i 8 rozp. z 1934 r. 

W § 4 rozp. z dnia 29 października 1934 r 

frank francuski 34,95, frank szwajcarski 172-50, 
funty slerliugów 26.23, liry włoskie 38.50, leje 
rumuńskie 2.597, funty tureckie 4, dolar gotów­
kowy 5.25,75, dolar zloty 9.03,75, rubel złoty 
4 69,50, rubel srebrny 1.83, bilon 0.84. Bank Pol­
ski placit za banknoty dolarowe 5.24. 

AKCJE. Również i na rynku akcyjnym uspo­
sobienie było słabsze, mocniejsze <cdynie dla 
akcyj Banku Polskiego, któremi dokonano więk­
szych obrotów. Notowano: Bank Polski 93 — 
93.13 (-4-13), Lilpopy 9.30, Modrzejów 4-25 (—60) 
Ostrowieckie 15.50 (—25), Tranzakcje dokonane 
a nienotowane: Cukier 34.50, Nitrat 9g, Paro­
wóz 11, Starachowice 33.80. 

PAPIERY PROCENTOWE. W dziale papie­
rów procentowych prywatnych i państwowych 
sytuecja również kształtowała się słabiej. Noto­
wano: 3 proc. budowlana 42 (4-15), 5 proc. kon-
6 proc. dolarowa tręhco:, o ,ęcp- ::c.d -g4. 
wersyjna fi7,75 (—25),_ 5 proc. kolejowa 60.50, 

tabilizacyj-
500 doi. 

NU oV>'"Mh\v^0wadzenia t ranzakc j i ; 4) data ! , na ł^i i t i , . •> ' i ustęp brzmiący: „Świadectwa takie (pochouze-
BIŁ SIĘ M ^ L ? ^ 3 . t owaru ; 5) termin, k ie - , n f a * i _ v „ y * r e c U n i o M b y ć w y s t a w i o n e w k a ż 

'"OSC winna była ZOStaĆ przez ! dym kraju przez instytucje lub urzędy celne do 
sezoni e tf% j , j r u muńskiegO wpłacona; 6) na-1 tego w danym kraju upoważnione, przyczem 
'iilcowafl* j »ii , ? d r e s odbiorcy (dłużnika) w R u - świadectwa pochodzenia wystawione nie p 

„ -.re* U^Wraz z nnrlnnipm r?v n n W n n ś r ! urzędy celne, powinny być wizowane p najja]«cf, j % ] e

 z POdamem, czy należność ( w l a ś c i w y k o n s „ i a t polski. Jeżeli zastrzeżeń; 
. S l ę u djużniika, czy też została > p 0zwoleni 
'ego wpłacona do banku w Ru- J innych dok 

'/Podać nazwę banku) na rece j przedstawił 
5 , ^ i c i e l a lub adwokata (podać I M U I E B R Z , N I E I 

adres) eksportera polskiego. 
IK. Traktatowe zaznacza, że niniej 

l c t a obejmuile wy łączn ie należ-
n v ^ s t a I e z t ranzakcyj , przepro-
•ych w okresie o d : 14 grudnia do 

^ 1935 roku bez pośrednictwa 
1 C y "° T o w a r z y s t w * ' TlaWdfif"K8W-

l ( 1 J n ego, to znaczy takie, 'których 
l(y n j e miała nastąpić w rozra-

Przez pow. instytucję. 

"^amyst i handel 
9 Przyszłym sejmie 

jową Izbę przem.-handlową, mającą swą sie-|""io", . 4 8 — 4 8 ? 5 

dzibę w porcie polskiego obszaru celn-o. d d ' A H j , ' / L l S r t ' K L T w g W a r a " ' 
którego towary nadeszły". Końcowe zdanie tego' & w ,

5

n

7 * 7 ^ 9

 5

(g 1" * P „M:d m " w ^ n 0 W e 

nnraimfii NN7N<;tiln Iipt , S 8 — 5 « , fi proc. obl:g. m. st. Warszawy 
paragrafu pozostało bez zmian. 6 . t a e m i s j a 6 5 5 o ( _ m Tranzakcje dokonane 

§ 8 został zmieniony w ten sposób, że oplata' a nienotowane: 4 proc. wemjowa dolarowa 
manipulacyjna, przewidziana w rozporządzeniu 5,i.?5, 4 nroc. inwest. zwvkla 108.50, za 8 proc. 
październikowem w wysokości 01 proc. 0 25 c'illonowską chciano płacić 95, a za warszaw-
proc. oraz 1 proc. wartości krajowej towarów, [ ską dolarową 73. 

, będzie obecnie pobierana w wysokości 0,1 proc.) 
rzez i od pozwoleń, wydawanych instytucjom o cha-j GIEŁDA ŁÓDZKA, 
rzez rakterze dobroczynnym (a więc tale samo, jaki _ Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-
e W | i w rozporządzeniu nowelzowanem) od wszyst- 'l7'' notowano: dolary 5.27—5.26, pożyczka bu-

T04W ści ̂  i ! , s t w o w y c h 121; wo lnych za-
™J J M a \ ? d w o k a t ó w , inżynierów, le-
l c h v?ocĄ ^ m i „ 9 9 ; kupców 1 przemysłowców p r z e k r ó j n U c ś , l l i k ń w g . R s j c . y 3 ; r ó ż n y c h 

0 ? p t f 4 s l ? r l a w i e n i a t e ^ o wyn ika , że więk 
V h y m p o " v 0 T ^ Z , e g 0 s e j m u s t a n o w i ć b ^ 

tyka 

edłu , t

 U S prowizorycznych zestawień 
^ d rfr'ieu o d o w y kandydatów na po-

yłaiilaJ"Ą\ « następujący: 
portóyv-jĄ» "hów 200, z czego ziemian 15; 
w p 8 t i i ! * l p rywa tnych , samorządo-

Stępujące 
powinny być wystawiane w kraju pochodzenia I wej towarów 
towaru i mogą być wydane przez urzędy cel- •, na przywóz 
i I z b y przcm.-Iiandlowe 1 inne Instytiic] 
spodarcze, przyczem świadectwa poci 
wydane nie przez urzędy celne, powinny 
wizowane przez wlaściwy konsulat polsl 
dectwa pochodzenia dla towarów, pochodzące z | wej towarów, 
krajów pozaeuropejskich, mogą być wystawiane' 
iowniei vwkrajn'tranzytowym-przez izby prze~ 
myslowo-handlowe i inne instytucje gospodar­
cze. Świadectwa takie powinny być również 
wizowane przez wlaściwy konsulat polski. Dla 
towarów, pochodzących z krajów pozaeuropej­
skich, które nadejdą do polskiego obszaru cclne-

którą stosowano od pozwoleń I . ' Na wczorajszem zebrania łódzkiej giełdy 
nasion i owoców oleistych, ko-]zbożowo-lowaroweji notowano; tyto l l - p - l L S O , 

i A '•' H'x'.JJ\.~~~L„n pszenne 6.75—7-00, otręby pszenne grube 7.00— 
enie w.cl.odz, w życ e tizeciego 7 ? f k 29.50_3Q.50/ g r o c h yictoria 26.00-
!oniu...>wIaUM»wa..,BOCaodWtJ9...2 6 < 0 0 > ^ k u c h lniany 15.50-16.50, makuch rze-

Rozporządze 
dnia- po ogłoszę 
wystawione przez urzędy celne w kraju trzecim k o w y i3jr>0—14.OÓ, (rut Soya 18.50-19*0, 
przed terminem wejścia w życie omawianego; m a k n i e b i e s k i 37.00-39.00. 
rozporządzenia zachowują swoją ważność Wj 
terminach na nich oznaczonych. 

V , ' . ,J

nORK. Loco 11.90, sierpień 11.39 
,0dzi IZćM^hZi' P5*dziernrk 11.39, listopad 11.32, 

z^fM^&ttTA lU5' mai 1U5, czerwiec 

P 0 C ? ! J L W N ! i ! ^ ? A N - L o c o U - 6 5 < Papiernik 
do l , ' , . r 

y f t U t U . ^ 0 | ! j ! l ; . l 5 ; i ^ 2 5 : styczeń 11.23, luty 11.19, ma-

pA'0, ,?pL. Loco 6.0,' sierpień 6.25, wrze-

yCc U.2 

heiA-» U-20—23, s:tyczeń 11.16, marzec 

S .8 l V c z e ń 5.84/luty 5.83, marzec 5.82, 
' m a j 5.80, czerwiec 5.77, lipiec 

L 5*6, P,* i d*iernik 6.01, listopad 5^8, Rru 

u k 
»'A'!' 1 * l v } ° c o 8 - l 8 - październik 7.84, li»to-

l l k 3 „Tbl*" ML ZU? 7 - ? 3. marzec 7.70, maj 7.63, 
ym 0P«D t< ̂ ' ź d z i e m i k 7.67. 

Polscy kupcy owoców w Gdańsku 
s ą s z y k a n o w a n i p r z e z w ł a d z e W o l n e g o M i a s t a 

n . . . j . .Gdańsk, 19 sierpnia, dewizowym. Osiągnięta tą drogą mała 
Ustatnio d a ) e się zauważyć w Gdan- | podaż ooców doprowadziła do niepraw-

owej (flffil. 
idlu z f d 

ia p o ^ r 
jętych 

sku dążenie ze strony „Ueberwachungs 
stel le" (Instytucji senackiej, kontrolują 
cej przydział dewiz i udzielającej zezwo 
leń na wwóz towarów z Polski i zagrani 
cy), mającej na celu kompletne wyel imi­
nowanie polskich handlarzy owoców z 
rynków gdańskich. Dotyczy to nie ty lko 
tych, k tórzy przyjeżdżali dotąd okreso­
wo na rynk i gdańskie, ale również i ko-
misjonerów hurtowych oraz kupców sta 
le w Gdańsku osiadłych, o ile są oni oby 
watelami polskimi. » 

Hurtownicy owoców, gdańszczanie— 
niemcy, zawiązali ciche zjednoczenie, 
które idzie na rękę dyrektorowi „Uober 
wachungsstelle", dr. Nick lowi , wskazu­
jąc mu Polaków, handlujących owocami, 
jako niepożądanych konkurentów. 

Począwszy od dnia 17 lipca, t. j . od 
czasu wprowadzenia w życie rozporzą­
dzenia o obrocie dewizami i zakazem w y 
wozu guldena, ani {eden z polskich oby-

, wate l i nie dostał pozwolenia na przywóz 
7'fi

MYczeń Al P i e r n i k 6.87,_ listo- o w o c o w m [ m 0 z e niektórzy z nich dys-
»?• r»-!j fi'78, marzec 6.77, maj 6-78, ,. . _ . J . „• . . ' 

f^iemik 6.76 ponowah własnerm dewizami, 1 nie po-
I trzebowal i wykupywać złotych w banku 

Turnie] zapaśniczy 
o mistrzostwo Polski 

Do Łodzi przybył wczoraj znakomity 
zapaśnik Tornow, łodzianin z pochodza-
nia, k tó ry już w dniu dzisiejszym wystą­
pi w odbywającym-się turnieju o mistrzo 
stwo PoJski. Tornow walczyć będzie z 
Nowakiem. Poza tem bardzo ciekawie 
zapowiada się spotkanie Krauzera z ol­
brzymem Grabowskim oraz_ Schikata z 

nem. 

nieczynna. 

'Skowy Kino.Teatr 
e 9 

INDLU te'5 

irtyiika'" 

• 6 &m 
ersji 
ótkotern1 

dopodobnie wysokich cen na owoce, o 
czem już w swoim czasie pisaliśmy. 

Okazuje sic przytem, że przy dzisiej-' J i . ł i Y " " * ' , * ' . v " 
szej koniunkturze cen, zyski 4dańsko-nie > Trawajfl iniin. Wreszcie Cyklop-Szym 
mieckich komisjonerów dochodzą do 4 0 n k o w £ k l s P o t k a s i e 2 murzynem Thomso 
procent ceny zakupu w Polsce. * 

Akcja ta ma niewątpl iwie głębsze 
podłoże, które może oznaczać chęć za­
szachowania polskich kó ł branżowych 
przy pertraktacjach o dostawy, rzekomo 
niewystarczającą podażą owoców z Pol 
ski. Trudność przeciwdziałania podobnej 
akcji ze strony Gdańska polega na tem, 
że w Polsce brak dotąd silnie zorganiza-
wanego związku kupców owocami, przez 
co sfery oficjalne przy pertraktacjach, 
nie mają możności oparcia się o czynnik 
obywatelski, a etatyzacja reprezentacji 
jest nie wskazana. 

Ostatnio odbyło się w senacie posie­
dzenie gospodarcze, na k tórem by ł obce 
ny dr. Nickel i reprezentant Izby Handlu 
Zagranicznego, dr. Chrzan. Na posiedze­
niu by. omawiany m. in . również pro­
blem handlu owocami w Gdańsku. 

W dniu wczorajszym Miazio pokonał 
w 9 minucie Ujbę. Trawagl ini nie roz­
strzygnął wa lk i z Cejzigiem, przyczem 
włoch walczył bardzo ładnie. 

Murzyn Thompson, walczący niezwy­
kle fair, pokonał w 12 minucie suplesem 
warszawianina Karlewskiego. 

Walka dwuch olbrzymów Cyklopa-
Szymkowskiego z Grabowskim nie dała 
rezultatu. Szymkowski był gorąco okla 
skiwany, podczas gdy schodzącego z r in­
gu Grabowskiego publiczność wygwiz­
dała. 

Najbardziej atrakcyjną walką wieczo­
ru było spotkanie decydujące Krauzera 
z Schikatem. Spotkanie to w normal­
nym trzyrundowym czasie nie dało rezul 
tatu. Po przedłużeniu Krauzer zwycię­
żył w 30 minucie. 

Początek dzisiejszych walk o godx. 
8.45. 

ótkoiP,,ljirafc 
idowytfpfll 
Isetek. t'/ 
Doczn.vc> 

i d iny ' 
3. K. ' W> 

O s k i e g o Na i 
/ S ^ 1 2 9 - 8 8 

Premjera! 

F i lm barwnej i pięknej treści p. t. 

D W I E S I E R O T Y 
Każdego wzruszy temat i koncertowa gra. 

W rol i g łównej ; 

Rosine Derene, lvette Guibert i Gabriel Gabrio, 
Następny program: M A R Z Ą C E USTA, f i lm mówiony w języku niemieckim. Największa kreacja Elżbiety Bergner. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej. 
Ceny miejsc: I m. 1,09, I I m. 90 gr., I I I m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. 

http://29.50_3Q.50/
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| S z k o t a Przemysłowa 
T O W . S Z E R Z E N I A O Ś W I A T Y i W I E D Z Y T E C H N . 

W Ś R Ó D Ż Y D Ó W W Ł O D Z I 

Pomorska 46f48, lei. 165-80 a 
i 
S Wydalały: mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki. 
I Zgłoszenia kandydatów na kurs pierwszy przyjmuje Kancelaria Szko­
ta !y codziennie od 10 r. do 2 pp. Egzamina sprawdzaja.ee rozpoczną 
• sig we wtorek dn. 3 września 1935 r. 1 50-4 

D O K T Ó R 

ZHenrykowsk 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front 1-śze pi(;tro. Telefon 2,62-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., uiedz. i święta od 9—12-31) 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

StanlsławGelberg 
Z a w a d z i ł a 14 

Teł. 108-33 

P O W R Ó C I Ł 
Godziny przyjęć 10—2 i od 4—7-ęj 

Dr. MED. 

POWRÓCIŁ. 

Sienkiewicza 37 
Telefon 158-68. 

DR. MED. 

H. Borzekowska 
AKLSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

POWRÓCIŁA 

GDAŃSKA 44 
TEL. 18S-88 

przyjmuje od 5—7-eJ. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krta... 

Łódź, ui. Piotrkowska 164 
tcL I2G-26 

przyjmuje od * do B wlecz. 

8. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10^-1 I od 6—8 po pol. 

Piotrkowska 51 
teief. 121-23 

BOKTOK 

: Targi Uliedeńskie 
1 — 7 września 1935. 

H (Targi Techniczne i Gospodarstwa Rolnego 
do 8 września) 

• Wielkie Targi 
Środkowoeuropejskie 
Wystawcy z 18 państw 
Nabywcy z 72 krajów. • 

™ Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów 
• i paszpoj-t upoważniają do przekroczenia gra-
n nicy austriackiej. — Wiza tranzytowa czecho-
= słowacka niepotrzebna! Znaczne zniżki przc-
H jazdu na polskich, niemieckich, czechdstowac-
m kich i austriackich kolejach oraz liniach lotni-

•
czych. Wszelkie informacje oraz legitymacje 

Targów (po zł. 8,—) przez 
WIENER MESSĘ — A. G., WlEN VH. 

oraz przez honorowe przedstawicielstwa; 
9| w Łodzi: Konsulat Austriacki, Wodny Rynek 2, 
52 Polskie Biuro Podróży „Orbis", Sp. z o. o., 

Piotrkowska 65, 
• Wagons - Llts - Cook, S. A., Piotrkowska 64. 

•
Spółka Akcyjna dla Międzynarodowego Trans­
portu Schenker & Co-, Południowa 44, >kr. 

poczt. 186, 
|g Biuro Ekspedycyjne Leon Flnkcnstehi, Nawrot 7 

HHHHMMHHHIHl i iB :
 FTOOOOO 

Prywatne K U R S Y HamP?eJ 
i . mantinbanda 
w Ł o d z i , u l . P R Z E J A Z D 12 . T e l . 16V 

Wykłady rozpoczną się 3 WRZEŚNIA l ' 3 ' f ' 
o godz. 7 wiecz. 

Zapisy przyjmuje Kancelaria kursów c"dz' 
nie od godz. 11—1 i od 4—8 w w n 

Kierownik kursów l MANTINBA&1* 

3 t a POCZtr 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„KROPLI MLEKA* 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1-

Dr. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR- SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH. 

PIOTRKOWSKA 90 
v Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2 DO pol-

J U S T M A H 
POWRÓCIŁ 

Nawrot 8 
front 2 piętro 
Telefon 138-99. 

I.ROJTER 
chor. skóry, włosów 
i weneryczne 

NARUTOWICZA 24 
8—1, 3—8 wiecz. 

Tel. 262-61. 
Dr . m e d . 

Dr. Jan Pełak 
CHOROBY WEWNĘTRZNF 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro I światlolecznlczy, 

ui. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7. ^ 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

n a u l . C E G I E L N I A M I 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłciowe 
I skórne. 

Orzyjmuje od 8—12 I od 4—9 w ula* 
dziele I święta od 9—1. 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z- U. S„ ul. Bednarska Nr. 24 
Tel. 181-05. Dojazd tramwajami 4 i 11 

iv" 
FOTOGRAF.!E dla Ubezpie^^,:^ 
łecznej wykonują Zakłady | o n d% 
ne „Sztuka". Zamenhofa 1 ••, 0„e. * 
11 Listopada 2. Ceny P ^ . ^ ^ 

PRZEDSTAWICIELSTWO LLFJJJIÊ  
nicznych lub krajowych Vrl> (JJPIT 
dy ustosunkowany kupiec ^ fpi«. 
—15 tys. zł. cieszący sie. ̂ ° ,ajn>" \ 
Oferty do admin. sub: « v ° 
tykui". _\ 

— " ,o * S 
WSPÓLNIKA ustosunkowane}. r 0 pr 

. . ....... . i,„ie vi* gjtr racli handlowych poszukuje b ̂  
wierniczo - buchalteryjnc. 

ko* oczny . 

C Z Y C H C E S Z S I E D O W I E D Z I E Ć 
co p o w i e o T w o i m c h a r a k t e r z e , 
zdo lnośc iach , p r z e z n a c z e n i u s łynny 
P s y c l i o - G r a t o l o g Szy l le r - Szko i r t lk ' 
C z y chcesz w i e d z i e ć k i m Jesteś 
k i m być możesz? Czy chcesz 
w i e d z i e ć l a k z y ć , czynić I p o s t ę p o w a ć 
aby z w y c i ę s k o p r z e c i w s t a w i ć sic losowi*, j 
N a p i s z da tę u r o d z e n i a . N a kosz ta p o c z ­
t o w e I k a n c e l a r y j n e zala.cz 1 i l . { z n a c z ­
k a m i p o c z t o w c m l ) . W a r s z a w a , S z y l l c r - S z k o l -

n l k , r e d a k c j a „ ś w i t " , 2 ó r a w l a 4 7 . 

2 MIESZKANIA 3-pokojowe ze wszel­
kiemi wygodami na H i Ul piętrze 1 
mieszkanie 2 pokojowe z wygodami 
na parterze przy ul. Sienkiewicza 115 
natychmiast do wynajęcia. Wiado 
mość tclef. 179-70. 18 

1NIEKRĘPUJĄCY, umeblowany pokój 
oddam — ewentualnie na kilka godzin 
dziennie. G-go Sierpnia 28, rri. 9. 

ŁÓDŹ, Narutowicza 6, tn. 6 
Tel. 151-7^. 

Wykonywa zabiegi w zakr^ 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 

P. RYMKIEWICZ 
chirurg 

p o w r ó c i ł 
ul. Gdańska 83, t e l . 2023( 

przyjmuje od 5—7 po poł. 

H. LITiiANOWICZ 
P o w r ó c i ł 

„Czystość" 
przyjmuje cykitnowanie, drutowanie, 
froterowanie otaz sprzątanie biur po 
l«l Czyszcze.no szyb 

Piotrkowska 44. telelon 167.45 

DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych, 

Zawadzka 6fr-
8-12, 2 -4 . 6 - 9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

Do akt Nr. Km. 1639 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. .ogłasza, 
że w dniu 23 sierpnia 1935 r. o godz. 
13-ej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 59, odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości a mianowicie: 100 par 
damskich pantofelków, 30 par pólbuci-
ków gemzowych 1 boksowych i 20 par 

pólbucików męskich — lakierków, — 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
2100, które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 sierpnia 1935 r-
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Sprawa Izaaka Schleiera . p-ko 
Abrahamowi Abrahamowi wlaśc. f. 

„Del-ka". 

Tekla Abhinówna 
PIANISTKA • PEDAGOG 

wznowiła lekcje gry fortepianowej. 
Warunki b. przystępne-
ul. BEDNARSKA Nr. 24. 

Blok I kl. 4, m. 45; tel. 241-35 (od 3—5-ej) 

Kupno i sprzedaż I 

ODDAM pokój słoneczny z kuchenką 
z wodą bieżącą, z wygodami, częścio 
wo umeblowany (izr.). Zielony Ry 
nek 6 m. 5. 

INTELIGENTNA rodzina przyjmie 11-
Czenicę na stancję. Troskliwa opieka 
zapewniona. Aleja I Maja 19, m. 20, 
od- 9—2 pi>. 

Vi Posady Ir 

POTRZEBNA fryzjerka i manicurzyst 
ka. Kilińskiego 164. 

POTRZEBNA zdolna raanikurzystką 
od zaraz. Piłsudskiego 36. Zakład Fry 
zjerski. 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 

OKAZYJNIE do sprzedania piękna 
willa murowana, piętrowa, 12 pokoi, 
wr.z z morgowym ogrodem warzyw­
no-owocowym i zabudowaniami gospo 
darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów od 
Łodzi. Cena b. niska. Poważni reflek-
tanci zechcą sktadać oferty do adm. 
„Republiki" pod ..Rąbień". 

PIERWSZORZĘDNE odbiorniki radjo 
we na dogodnych warunkach do na­byciu w firmie „SELEKTOR", Piotr 
kowska 17 (w podwórzu) tel. 264-01. 
Tamże zamiana aparatów bateryjnych 
na aparaty sieciowe oraz naprawa i 
ładowanie akumulatorów. 

ODSTĄPIĘ połowę zakładu 
go. Wiadomość Zakątnaji2^<itf," 
SKRADZIONO 2 Obligacje ? i \ }Ą 
życzki Narodowej po \w ryń! 
na nazwisko Bronisława L e ­

go. Ostrzegam przed nabv c l 

N A U K A I W Y C H Ó W * * ' 

2 
Si 

ANGIELSKIEGO konwersad1 

tury udziela rutynowany 
Ul. Zawadzka nr. 21 in. S a ' H k . 
dziennie zastać od godz^i^ft^ A 

JĘZYKÓW ANGIELSKIE^0' 
CUSKIEGO — gruntowflie JHj 
gramatyka, literatura, P S - J , I' 
handlowa korespondencia 

L E T N I S K A 

MUSZYNA - ZDRÓJ »»-- ry 
ogłasza tani jesienny se^ . j j l 

września do 15 P^SJ11 

tygodniowe utrzymane P . U N I A 

wy od 1 
3 tygodniowe utrzymań »• 
we, porada lekarska, taksa n i py 
na, nieograniczona ilość ' ' . hojy 
kąpieli kwaso - WEGLOWYC' . 
nowych — ryczałtem H« 'jjnpjy 

POTRZEBNA buchalterka do prowa­
dzenia całej księgowości małego przed 
siębiorstwa. — Oferty, z żądanem wy 
nagrodzeniem do administracji sub 
„Bezzwłocznie" 

podalpcjski. 
plażą. Zgłoszenia 
szyna. 

Wielkie l a s / ^ j p 
Zarząd l»-

( Rozmaite V I 

1 

Lokale 

ZŁ. 73— KWARTALNIE 1 pokój 
kuchnią, z wygodami. 
ZŁ. 140.— KWARTALNIE 2 pokoje 
z kuchnią. 
3—4—5—6—7 MIESZKANIA. 
POKOJE umeblowane od zł. 20, 
„Zenit", Piotrkowska 82, telef. 260-25 

CENTRUM, słoneczny niekrępujący 
eleg. umebl. pokój, telefon, łazienki, 
oddam. Piotrkowska 81, front I p. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki 

Z G U B I O N E D O K U M 

ZAGUBIONO weksel na f^%Ą 
stawienia F. Roscnblum * jjle, j .•<,' 
cach, na zlecenie W. P , !\VC*' ' ; • 
25. 8. w Skierniewicach. NJ pw 
ważniam. M. Frymermai] 1 

Piłsudskiego 49 w Łodz>.v<„-it 
»irubiła 

50 i. 

PFEIFFER Kninia 
cyjuy Nr, 
na zł. 20. 

Z G U " " " o, 

51342 z dn 24. 

O gOl 

tflrt 

»c|,N0WOBUD| 

^£0p n 

MI , P ra 

^ N A P F 

•8'ychinli 
udali 

_ ebbels 

\Jlczba of 

.ychcz 
gjie 1 2 

^ T A S T R O 

C E ) ' ODBI 

Sn*ieni 
C H Y B I E 

K a W 5 

% OT 

.1 

E. LIPSZYC, Plac DąbrO*> ' ' 
gubił kwit kaucyjny eleK ^ 
kiej na z!- 15. gC^'' 

S?t mas 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

. » ' i! 
Lt»DŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowi 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . ,(,„ 
Przyjmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia P, T. CZYTAJ kf" 

p r e n u m e r a t y czasopism i d z i e n n i k ó w miejscowy-" '' 
wych oraz na f rancuskie i angie lsk ie . CJ, (Kj " 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po ceno 5 cj 
cyjnych, ,*ar 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi 7 odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X. 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY' OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie, ryczałtem zł. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej z!, 1.20. Opisowe w tekście redakcjj-
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzgli^faf11 1 
o Ile wniesione bedą najpóźniej w„«cl!'! 
tygodnia od ukazania sie Pie^a"' 
ogłoszenia lub niezwłocznie no 11 L̂ T 
się drugiego z rzędu ogłoszenia }' ^(i<' 
mej treści co pierwsze- — Omyl' t l'<|0«<r 

zasadniczo nie zmieniają treści " { " . Y R C 1 1 

ia nie upoważniają do żądania * • 
zapłaty lub powtórzenia oglos^, 

ce 
I M D 

.hDolicji 

r 

Za wydawcę; Wydawn. „Republika". Sp- 1 ogr. odp. Wacław SmólskL — Redaktor odp. Wacław SmńlskL Druk „Republiki"' w Łodzi. Piotikowska 49 I 6w 
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